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Żeby uratować Marysię z Bańskiej 
Niżnej, potrzeba zebrać  
trzy miliony złotych. str. 8

To, że pierwsze będą ferie 
warszawskie, to ani dobra,  
ani zła wiadomość. str. 6

- Czasem tu jest jak... u fryzjera. Można przyjść, 
porozmawiać na każdy temat. A ja lubię pogadać  
- dodaje Tomasz Seweryn, nowotarski zegarmistrz. str. 2

Miesięczne utrzymanie dziecka w placówce 
opiekuńczo-wychowawczej to dla 
nowotarskiego starostwa koszt 6918 zł. str. 3 

Na ratunek 
Marysi

Dom dziecka  
to nie biznes

Praca mierzona 
tykaniem

Ferie bez 
larum

Nie tylko 
jedzenie
Szukamy też miejsca na 

tygodniowy pobyt grupy dzieci ze 
zbombardowanego Chersonia. str. 7 
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ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto
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Psy w s³użbie 
TOPR ratują 
ludzkie 
życie i są 
traktowane 
na równi 
z ratownikami.

Siedmiu 

Jej pomysł na wyjazd pod 
Giewont, aby przywi-
tać Nowy Rok, pojawił się 

w ostatniej chwili. 26 grudnia na 
facebookowej grupie pani Joanna 
zamieściła post, że szuka kwate-
ry na dwie noce od 30 grudnia 
do 1 stycznia.

- Na moje ogłoszenie ze 
swojego prywatnego profilu na 
Messengerze odpowiedział pan 
H. Zaoferował apartament przy 
ul. Żeromskiego 8 w Zakopa-
nem, w podanym przeze mnie 
terminie za 290 zł za dobę - opo-
wiada pani Joanna. Pisał, że jest 
to oczywiście bardzo popularny 

termin i prosił o wpłatę 290 zło-
tych zaliczki. Podał numer kon-
ta i dodał, że fakturę prześle ma-
ilem. - Teraz wszyscy biorą za-
liczki, więc się zgodziłam, dru-
gie 290 zł miałam zapłacić po 
przyjeździe - dodaje turystka. 

Następnego dnia pan H. za-
dzwonił z informacją, że jego 
księgowa cofnęła fakturę z uwa-
gi na „zakończenie okresu fak-
turowania” i koniec roku. Dodał, 
że apartament otwiera się przez 
podanie kodu, więc reszty pie-
niędzy i tak osobiście nie odbie-
rze, a wpłata wpłynie już w ko-
lejnym roku.

Oszust  
doskonały

W niedzielne popołu-
dnie karetka pogo-
towia pojechała do 

Skrzypnego, do nagłego zatrzy-
mania krążenia. Na miejscu 
trwała reanimacja 37-letniego 
mężczyzny. Niestety, życia Ma-
teusza  Rutkowskiego, byłego 
skoczka narciarskiego, nie udało 

się uratować. W 2004 roku wy-
dawało się, że polskie skoki do-
czekały się następcy Adama Ma-
łysza. Po Mistrzostwach Świata 
Juniorów w norweskim Strynie, 
to właśnie Mateusza Rutkow-
skiego okrzyknięto największą 
nadzieją polskich skoków. 

Mateusz Rutkowski
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Z
 psem jest inaczej 
niż z człowiekiem, 
nie można mu po-
wiedzieć, żeby spo-
kojnie siedział i pa-

trzył w obiektyw. W czasie se-
sji zdjęciowej musieliśmy ra-
zem z właścicielami użyć róż-
nych trików, aby wykonać to 
jedno zdjęcie - opowiada o se-
sjach z psami ratowników TOPR 

Bartłomiej Jurecki, fotograf TP, 
który wykonał portrety lawino-
wych czworonogów. Jak dodaje, 
wszystkie te zwierzaki spędza-
ją większość czasu na zewnątrz, 
nie są więc przyzwyczajone 
do domowych warunków, czu-
ją się w nich wręcz trochę nie-
swojo. - Pamiętam, że młody 
owczarek niemiecki Krom, któ-
ry ma trochę ponad dwa lata, gdy 

wszedł do domu, powywracał 
ogonem kilka rzeczy - opowia-
da Bartłomiej Jurecki. Zdjęcia są 
ilustracją do książki Beaty Saba-
ły-Zielińskiej pt. „O psie, który 
został ratownikiem”. Swoją pre-
mierę będzie miała miejsce 24 
stycznia. - Pomysł na książkę 
zrodził się już w czasie pisania 
jednej z moich poprzednich po-
wieści pt. „Tatrzańska przygoda 

Zosi i Franka”, w której występo-
wał pies Vero. Tym razem rów-
nież napisałam bajkę dla dzieci, 
której bohaterem jest pies przy-
garnięty przez ratownika i to on 
został narratorem - mówi Be-
ata Sabała-Zielińska. Poznaje-
my cały proces szkolenia, egza-
minów, akcji ratunkowych, wła-
śnie z perspektywy psa. 

Joanna jest jedną z przeszło 30 osób, które w czasie sylwestra 
dały się oszukać na wirtualną kwaterę w Zakopanem. Dokładnie 
opisała nam, co mówił i pisał oszust, aby wzbudzić zaufanie.

Był pierwszym polskim 
mistrzem świata juniorów 

w skokach. W 2004 
roku kreowano go na 

następcę Adama Małysza. 
Mateusz Rutkowski zmarł 

w Skrzypnem w wieku 
37 lat.

1986-2024

dokończenie  
str. 10 

dokończenie str. 10 dokończenie str. 13 
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- Czasem tu jest jak... 
u fryzjera. Można przyjść, 
porozmawiać  
na każdy temat.  
A ja lubię pogadać  
- dodaje ze śmiechem 
Tomasz Seweryn, 
nowotarski zegarmistrz.  

Józef Figura

K
iedyś w tym miejscu była 
placówka straży miejskiej, 
żartobliwie zwana 13. po-
sterunkiem. Potem lokal 

wydzierżawił od miasta Tomasz 
Seweryn. Otworzył tu zakład ze-
garmistrzowski i do dziś naprawia 
chronometry, mimo że te przez 
lata znacznie się zmieniły. Bo także 
samo zegarmistrzostwo się zmieni-
ło. Dziś polega częściej na wymia-
nie pasków czy baterii. Naprawia 
się głównie zegarki kwarcowe. Po 
świętach czy popularnych imieni-
nach pojawiają się klienci z prośbą 
o regulację bransolety sprezento-
wanego zegarka.

Ale od czasu do czasu trafia-
ją się też tradycyjne zegary. Szcze-
gólnie duże, stojące czy ścienne 
zegary starego typu. Często lu-
dzie przywożą je zza granicy, gdzie 
taką okazję wypatrują na jarmar-
kach czy przydomowych wyprze-
dażach. I to trzeba naprawić. Cza-
sem trzeba dorobić części, bywa 
że uda się ją wymienić ze zaprzy-
jaźnionym zegarmistrzem albo 
uda się coś wyszukać w internecie. 
I taka praca to spełnienie zawodo-
wych marzeń.

- To zupełnie inna robo-
ta - przyznaje, wskazując na sto-
jące zegary. - Dawniej opowiadali, 
że takie zegary będzie się na eme-
ryturze robić, bo mają duże części 
i wszystko lepiej widać. A jak zegar-
mistrz jest młody, to naprawia ta-

Tomasz Seweryn, nowotarżanin  
od urodzenia, przyznaje, że w jego rodzinie 
tradycji zegarmistrzowskich nie było.

Praca mierzona tykaniem
zawsze wszystko jest w absolut-
nym porządku. Mówią, że to spo-
kojna praca, ale odpowiedzialność 
jest i nerwy też - zauważa ze śmie-
chem.

Jednak dla Tomasza najwięk-
szą zaletą tej pracy jest kontakt 
z ludźmi. - Czasem tu jest jak... 
u fryzjera. Można przyjść, poroz-
mawiać na każdy temat. A ja lu-
bię pogadać - dodaje ze śmiechem. 

W Nowym Targu zegarmi-
strzów nie brakuje - w okolicy 
Rynku jest ich kilku. To niedawno 
zmarły Wiesław Pieprzak wycho-
wał uczniów, którzy teraz działa-
ją i kontynuują jego fach. On sam 
na praktyki do pana Wiesia zaczął 
chodzić już w ósmej klasie. Miał 15 
lat. 

Tomasz Seweryn, nowotar-
żanin od urodzenia, przyznaje, że 
w jego rodzinie tradycji zegarmi-
strzowskich nie było. Mama ma-
wiała: synu, idź do kombinackiej 
szkoły, bo tam zawsze będziesz 
miał pracę. I kto by się spodziewał, 
że po latach o zamkniętym obuw-
niczym kombinacie już prawie 
wszyscy zapomnieli, a jego mały 
zakład zegarmistrzowski działa. 

Zamyka zakład już o 15, bo 
punktualnie o tej godzinie zmienia 
się w kierowcę, by pomagać żonie 
w prowadzeniu jej biznesu. Tomasz 
Seweryn ma jeszcze drugą pasję po 
zegarmistrzostwie - to muzyka. Od 
lat grywa na gitarze w różnych ze-
społach - trochę po to, by doro-
bić na weselach czy imprezach, ale 
głównie dla pasji. Wciąż na YouTu-
be można znaleźć np. „Wieczór”, 
piosenkę z lekkim, rockowym pa-
zurem, do której słowa i muzykę 
ułożył Tomasz Seweryn. 

- Chciałem zrobić karierę mu-
zyka, ale już trochę czasu braku-
je - dodaje ze śmiechem, wymie-
niając bateryjkę w kolejnym kwar-
cowym zegarku.

nasi  przedsiębiorcy Tomasz Seweryn
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kie malutkie. Ja już widać zaczynam 
załapywać się do tej pierwszej ka-
tegorii - śmieje się Tomasz, 49-let-
ni zegarmistrz z 34-letnią praktyką. 

Ale bywa i tak, że serce zegar-
mistrza mocniej zabije na widok 
prawdziwego Rolexa czy Omegi. 
I to szczególnie, gdy się trafi limi-
towana wersja. 

To nie są tanie zegarki, bo je-
den może kosztować nawet po-
nad sto tysięcy. Czy mając taki eg-

zemplarz, nie zadrży ręka zegarmi-
strzowi?

- No można powiedzieć, że 
w takim przypadku serce ma się 
na ramieniu. A bywa i tak, że de-
kiel takiego zegarka trzeba zaciskać 
w specjalnej prasie. Trzeba użyć siły 
i jak się usłyszy „pstryk”, to się za-
stanawiasz, czy to dekiel wsko-
czył, czy może szkiełko pękło? To 
ten moment niepewności, zanim 
się odwróci, by zobaczyć, że jak 
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S³upy świetlne w Kościelisku. 

Tomasz Majchrowicz, właściciel stacji 
narciarskiej Beskid w Rabce-Zdroju: 
- Już różne myśli przychodzą człowiekowi do 
głowy. Co zrobimy za 10 lat? Pojęcia nie mam. 
Może będziemy zadaszać stok, tak jak to robią 
w Emiratach Arabskich.

Ca³y tekst pt. „Gorący śnieg”  
na str. 12

Cy
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- tyle zapłaciła jedna z turystek 
oszustowi, który oferował wirtualny 
domek na sylwestra w Zakopanem.3000 

Liczba tygodnia

Komentarze z internetu

zebra³: pp

Do tekstu o tym, że narciarska inwestycja na Nosalu  
stanę³a pod znakiem zapytania, po odmowie przyznania 

dotacji przez ministerstwo sportu.

l Niech mi ktoś przypomni, ile lat ten stok już jest zamknięty? Dla-
czego to jeszcze nie zarosło jakimiś krzakami? Ktoś to kosi regu-

larnie, żeby nie zarosło? Dlaczego sam TPN nie nasadził tam sadzonek 
w ramach rekultywacji terenu niedziałającej stacji? Dlaczego TPN ma in-
westować w stację i wycinać las, a nie w nasadzenia i ochronę przyro-
dy? Stonka ziemniaczana

l Obawiam się, że kolejny raz narciarstwo w Zakopanem przegra 
z polityką, sporami i trzeba będzie zorganizować jego pogrzeb. 

To bardzo smutne, że dawna zimowa stolica robi tak niewiele, aby to 
zmienić. Narciarz

l W Zakopanem i okolicach powinny powstawać nowe stoki, ale 
czemu w Tatrach, w parku narodowym? Dlaczego nie można zbu-

dować wyciągu z Cyrhli w stronę Olczy, tylko trzeba wycinać las w TPN
-ie. To ma być stok dla wyczynowców, a przecież z małymi wyjątkami 
nigdy nie mieliśmy wielkich sukcesów w narciarstwie alpejskim. Stone

Kilka lat nie było mnie w Za-
kopanem. Po 1 stycznia 
przyjechałem do wasze-

go miasta i to pociągiem. Muszę 
przyznać, że sporo się zmieniło. 
Po pierwsze ważne, że w ogó-
le tym pociągiem w końcu po 
latach do Zakopanego doje-
chałem. Dworzec może jeszcze 
nie jest dokończony, ale i tak to 
znaczny postęp, szczególnie pa-
trząc na budynek stacji PKP, czy 
na dworzec autobusowy. W koń-
cu nie ma się czego wstydzić. Cie-
kawe tylko, czy parking obok za-
pełni się autami, bo tak, jak wi-
działem pisaliście na stronie Ty-
godnika, na razie stoi pusty. Gdy 
ja przyjechałem również nie par-
kowało tam wiele aut. Może tu-
ryści z czasem docenią to miejsce, 
a jeśli nie, to okaże się, że ktoś nie 
pomyślał, nie zrobił badań i okaże 
się, że wydano pieniądze na coś, 
co nie było w tym miejscu po-
trzebne. Chyba że parking stanie 
się darmowy. Zobaczymy.

Byłem oczywiście również 
w Tatrach. Pojechałem do Kuźnic. 
Co prawda, pomysł uporządko-
wania placu postojowego dla bu-
sów był trafiony w dziesiątkę, ale 
osobiście nie wiem, czy ta duża 

inwestycja, wpuszczenie aut do 
podziemi było konieczne. No cóż, 
zobaczymy, jak to będzie wyglą-
dać, czy rzeczywiście na górze 
zwycięży betonoza.

Z radością przyjąłem rozwój 
miejskich linii autobusowych. Nie 
dość że autobusy jeżdżą według 
rozkładów, punktualnie, to jesz-
cze są to autobusy elektryczne. 
Jaka to była przyjemność doje-
chać do Doliny Małej Łąki takim 
autobusem. Wreszcie. Nie przy-
jechałem do Zakopanego au-
tem i taka komunikacja miejska 
na wysokim poziomie bardzo 
mnie ucieszyła.

Trochę mniej ucieszył mnie 
fakt, że nie mogłem zrobić sobie 
tradycyjnego zdjęcia przy napisie 
Zakopane na Równi Krupowej, bo 
wciąż trwała tam rozbiórka sce-
ny sylwestrowej. Jeśli o to cho-
dzi, to mam nadzieję, że jednak 
był to ostatni tego typu koncert 
w Zakopanem. Moim zdaniem to 
nikomu niepotrzebna promocja 
muzyki disco polo. Nie o takie im-
prezy w Zakopanem mi, skrom-
nemu turyście, chodzi.

Adam B³achoński

Zakopane  
się zmienia

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.
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Miesięczne utrzymanie 
dziecka w placówce 
opiekuńczo-wychowawczej 
to dla nowotarskiego 
starostwa koszt 6918 zł.

T
yle dostaje państwowy 
dom dziecka, który od 
stycznia działa w No-
wym Targu przy ul. 
Szaflarskiej, tyle samo 

wywalczyła placówka we Wró-
blówce, prowadzona przez Fun-
dację Szczęśliwe Jutro.

Choć o groźbie zamknię-
cia domu dziecka we Wróblów-
ce mówi się od kilku miesięcy 
i konflikcie szefostwa tej pla-
cówki ze starostwem, oficjalnie 
obydwie strony przekonują, że 
konfliktu nie ma. Faktem jest to, 
że jeszcze w zeszłym roku staro-
stwo łożyło na każde dziecko we 
Wróblówce miesięcznie 3930 
zł i że ogłosiło w ciągu sześciu 
ostatnich miesięcy aż pięć kon-
kursów na prowadzenie placów-
ki opiekuńczo-wychowawczej, 
z czego trzy zostały unieważ-
nione. Przełomem było dopiero 
spotkanie obu stron u wojewody 
i zainteresowanie się problemem 
instytucji zewnętrznych.

Obowiązek starostwa
Organizacja pieczy za-

stępczej jest - zgodnie z usta-
wą o wspieraniu rodziny i sys-
temie pieczy zastępczej - zada-
niem powiatu. Taką placówkę 
powiat może sam poprowadzić 
lub zlecić poprowadzenie jej or-
ganizacji pożytku publicznego, 
jaką jest np. Fundacja Szczęśli-
we Jutro. Do końca zeszłego roku 
prowadziła ona jedyne w powie-
cie nowotarskim placówki opie-
kuńczo-wychowawcze typu in-
stytucjonalnego, zwane potocz-
nie domami dziecka. Formal-
nie we Wróblówce pod jednym 
dachem istniały dwie placówki 
z jednym dyrektorem, każda za-
pewniała 14 miejsc dla dzieci.

Trudne relacje
- Konfliktu ze starostwem 

nie ma, ale relacje są trud-
ne - słyszymy we Wroblówce. 
Przedstawiciele Fundacji Szczę-
śliwe Jutro przyznają, że mieli 
zastrzeżenia do sposobu finanso-
wania ze strony powiatu. - Gdy 
średnia w województwie wyno-
siła 5303 zł, to myśmy dostawa-
li na dziecko 3794 zł. Teraz na 
dziecko w nowotarskiej placów-
ce przeznaczono 6918 zł, a nam 
starostwo zaproponowało 4300 
zł. Czy brzuszki naszych dzie-
ci są inne? - pytają przedstawi-
ciele Fundacji Szczęśliwe Jutro, 
która działa we Wróblówce od 
2019 r. - Musieliśmy się mocno 
nagimnastykować, żeby utrzy-
mać placówkę - dodają.  Prze-
trwać pomagali sponsorzy, róż-
ne akcje, zbiórki, festyny.

Gdy nie wiadomo  
o co chodzi

W zeszłym roku nad doma-
mi dziecka we Wróblówce za-
wisły czarne chmury, niewiele 

brakowało, by zostały zamknię-
te. Dlaczego?

Pierwszy konkurs na pro-
wadzenie placówki opiekuń-
czo-wychowawczej starostwo 
ogłosiło w połowie zeszłego 
roku. - Zaproponowana przez 
nas kwota 4200 zł wynikała 
z obliczeń - analizy wydatków 
w placówce we Wróblówce plus 
wskaźnika inflacyjnego - tłuma-
czy Bartłomiej Garbacz, sekre-
tarz w nowotarskim starostwie.

Nikt się nie zgłosił, więc 31 
października powiat ogłosił ko-
lejny konkurs na prowadzenie 

placówki dla 14 dzieci na okres 
dwóch lat. W 2024 r. zapropo-
nowana przez starostwo kwota 
miesięczna wynosiła na dziecko 
4300 zł, w 2025 r. miała wzro-
snąć do 4730 zł. Tymczasem 
Fundacja Szczęśliwe Jutro za-
proponowała kolejno 8100 zł 
w 2023 r. i 8667 zł w następ-
nym. - Takich środków w bu-
dżecie nie mieliśmy, więc kon-
kurs został unieważniony - tłu-
maczy sekretarz.

Jednocześnie 7 listopada zo-
stał ogłoszony konkurs na opie-
kę dla kolejnych 14 dzieci, które 
do tej pory były w drugim z do-
mów dziecka działającym we 
Wróblówce. Jak podkreśla Bar-
tłomiej Garbacz, placówka mia-
ła warunkowe zezwolenie woje-
wody na prowadzenie dwóch 
domów dziecka pod jednym 
dachem. Starostwo na realiza-
cję tego zadania do czasu stwo-
rzenia innej placówki zarezer-
wowało w budżecie kwotę 907 
tys. zł, co miało się przekładać 
na koszt utrzymania miesięczny 
jednego dziecka - 5400 zł. Ponie-

waż Fundacja Szczęśliwe Jutro 
zaproponowała 8100 zł od dziec-
ka i ten konkurs 12 grudnia zo-
stał unieważniony.

- Poprzednie umowy miały 
wygasnąć 31 grudnia, a my zo-
staliśmy bez placówki. Stąd kil-
ka dynamicznych tygodni i sze-
reg naszych działań zmierza-
jących do tego, by jak najszyb-
ciej otworzyć własną placów-
kę - mówi Bartłomiej Garbacz.

Tak w półtora miesiąca po-
wstał dom dziecka przy ul. Sza-
flarskiej w Nowym Targu, w któ-
rym zarezerwowano na jedno 

dziecko  6918 zł, kwotę zgod-
ną ze średnią w Małopolsce na 
tego typu placówki. - Taki spo-
sób ustalenia kosztów obowią-
zuje dla nowotworzonych placó-
wek, dla których nie ma anali-
zy kosztów utrzymania wycho-
wanka za poprzedni rok - tłuma-
czy Garbacz.

- Wróblówka miała wyli-
czoną przez nas mniejszą kwo-
tę, wynikało to z kosztów, jakie 
przedstawili za poprzedni rok. 
Korzystali bowiem z różnych 
dotacji, darowizn, organizowali 
zbiórki - dodaje.

Wojewoda namawia  
do rozmów

Bartłomiej Garbacz podkre-
śla, że wizyta u wojewody spro-
wokowana była zaangażowaniem 
w sprawę różnych stowarzyszeń, 
instytucji - m.in. Ogólnopolskie-
go Stowarzyszenia Placówek 
Opiekuńczo-Wychowawczych 
„Dla naszych dzieci”, które żą-
dało od starosty złożenia wyja-
śnień powstałej sytuacji. Kopia 
korespondencji była kierowa-

na do wielu instytucji i spowo-
dowała zainteresowanie sprawą 
ze strony rzecznika praw dziec-
ka, ministerstwa rodziny czy wo-
jewody.

Ten ostatni zaprosił przed-
stawicieli starostwa i fundacji na 
spotkanie 20 grudnia. Namawiał 
do rozmów i znalezienia kom-
promisu.

Pod koniec zeszłego roku 
starostwo ogłosiło kolejny kon-
kurs, który miał być rozwiąza-
niem hybrydowym, w oparciu 
o inne przepisy - o wewnętrzny 
regulamin Powiatowego Cen-

trum Pomocy Rodzinie w No-
wym Targu. Konkurs ma jednak 
ograniczenia do kwoty 130 tys. 
zł, co załatwiało problem na 40 
dni. - Ten czas był nam potrzeb-
ny na znalezienie jakiegoś roz-
wiązania z patowej sytuacji - tłu-
maczy Bartłomiej Garbacz.

21 grudnia odbyło się ko-
lejne spotkanie w siedzibie sta-
rostwa, na którym powiat i fun-
dacja wypracowały alternatyw-
ne sposoby dalszej współpracy, 
a także pierwszą wersję listu in-
tencyjnego, którego ostateczna 
treść ciągle jest negocjowana. 
Ustalenia zostały przedstawio-
ne w tym samym dniu Komisji 
Zdrowia i Polityki Społecznej, 
działającej przy nowotarskiej 
Radzie Powiatowej, która apelo-
wała o wypracowanie rozwiązań, 
umożliwiających fundacji dalszą 
działalność. 

3 stycznia Zarząd Powia-
tu podjął decyzję o ogłosze-
niu kolejnego konkursu na pro-
wadzenie placówki opiekuń-
czo-wychowawczej, co zostało 
przedstawione podczas spotka-

nia w Urzędzie Wojewódzkim 
w tym samym dniu. Przedstawi-
ciele wojewody i powiatu przy-
jęli w kolejnym konkursie kwo-
tę 6918 zł od dziecka, czyli iden-
tyczną, jak w nowotarskiej pla-
cówce, aż o 2600 zł wyższą od 
proponowanej przez powiat pier-
wotnie.

Piąty konkurs, dotyczący za-
pewnienia opieki 14 dzieciom, 
które teraz są we Wróblówce, 
został opublikowany 4 stycz-
nia. Rozstrzygnięcie będzie 26 
stycznia. Niespodzianek nie po-
winno być po wspólnych usta-

leniach w Urzędzie Wojewódz-
kim.

Oznaczałoby to, że we Wró-
blówce zostanie jedna placów-
ka dla 14 dzieci. Dziewięcioro 
dzieci z drugiego domu dziec-
ka, prowadzonego przez Fun-
dację Szczęśliwe Jutro, w po-
niedziałek 8 stycznia trafiło do 
placówki w Nowym Targu. Jak 
słyszę od Bartłomieja Tabaszew-
skiego, dyrektora domu dziecka 
we Wróblówce, wkrótce powsta-
nie tam druga placówka dla ko-
lejnych 14 dzieci, tyle że na zle-
cenie innego powiatu. - Gdyby-
śmy nie poruszyli nieba i piekła, 
różnych zewnętrznych instytu-
cji, to od 1 stycznia by już nas 
nie było - podkreśla dyrektor.

Dlaczego dziecko tyle 
kosztuje?

Dla osób niezorientowanych 
kwota prawie 7 tys. zł na dziecko 
miesięcznie jest niewyobrażal-
na, nieporównywalna z przecięt-
nym budżetem domowym. - Pro-
wadzenie domu dziecka to nie 
jest biznes - przekonuje Barto-

miej Tabaszewski, dyrektor pla-
cówki we Wróblówce. - Ja wię-
cej zarabiałem jako wychowaw-
ca w domu dziecka niż teraz jako 
dyrektor - przekonuje. Twierdzi, 
że cała kadra domu dziecka we 
Wróblówce pracowała do tej 
pory za minimalną kwotę kra-
jową, bez dodatków, premii, ja-
kie przysługują pracownikom 
w podobnych placówkach pań-
stwowych.

Skąd więc tak wysoka mie-
sięczna kwota utrzymania dziec-
ka? 75% tej kwoty generują wy-
nagrodzenia pracowników. Dzie-
ci muszą być pod opieką 24 go-
dziny na dobę przez 365 dni 
w roku. Rodzice takich kosz-
tów nie ponoszą. - Wychowaw-
ca ma pod swoją opieką na dy-
żurze 14 dzieci. To ciężka, odpo-
wiedzialna praca - tłumaczy Ta-
baszewski.

Łzy pożegnania
W poniedziałek po południu 

dziewięcioro dzieci z Wróblów-
ki pożegnało się z pozostałymi 
lokatorami domu dziecka i z wy-
chowawcami. Były łzy, przytu-
lasy, prezenty. - Przyjedziesz, 
wujku, do nas, do Nowego Tar-
gu? - pyta jeden z chłopaków dy-
rektora. - Wy tu nas odwiedzicie. 
Na pewno nieraz się spotkamy. 
To nie koniec świata, tylko kil-
ka kilometrów - zapewniał Ta-
baszewski.

O tym, które dzieci wyja-
dą do Nowego Targu, zadecy-
dował wspólny zespół, w któ-
rym byli przedstawiciele funda-
cji, PCPR-u, wychowawcy, psy-
chologowie, prawnik. - Ta prze-
prowadzka to kolejna trauma dla 
tych dzieci - uważa Tabaszew-
ski. - Walczyliśmy, żeby zosta-
ły tu wszystkie. Nie chodzi tyl-
ko o pieniądze, ale o ich poczucie 
bezpieczeństwa. Mieli tu dom, 
nawiązali relacje - tłumaczy.

Dodaje, że zespół wybrał 
takie dzieci, które z tej prze-
prowadzki będą miały jakąś ko-
rzyść. Trójka rodzeństwa ma 
biologicznych rodziców na Spi-
szu, dla których dojazd do No-
wego Targu będzie łatwiejszy 
niż do Wróblówki. Inne z pod-
opiecznych chodzą do szkoły 
średniej w Nowym Targu i na 
praktyki, więc nie będą musia-
ły dojeżdżać.

- Ta przeprowadzka to same 
korzyści dla dzieci - przekonu-
je Barbara Wilczek, dyrektorka 
nowo powołanego domu dziec-
ka w Nowym Targu, która wcze-
śniej była wicedyrektorką pla-
cówki we Wróblówce. - Dzie-
ci będą mogły korzystać z ca-
łej infrastruktury, jaką oferu-
je miasto - basenu, sali sporto-
wych, z różnych zajęć. Ci, którzy 
chodzą do szkół średnich, będą 
mieli bliżej. Rodzice będą mie-
li łatwiejszy dojazd, a przez to 
kontakt - wymienia. Dodaje, że 
kadra, która pracuje w Nowym 
Targu, to w 85% byli pracowni-
cy z Wróblówki, więc nie będzie 
to dla podopiecznych zupełnie 
nowe, obce środowisko.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Dom dziecka to nie biznes

W domu dziecka we Wróblówce pozosta³o 14 podopiecznych. Na zdjęciu z dyr. Bart³omiejem Tabaszewskim, zwanym powszechnie „Wujkiem”.
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Największa  
realizacja w historii  

Radia 357
Top Radia 357 jest jedną z najbardziej popu-
larnych audycji w rozg³ośni. Odbywa się tyl-
ko raz w roku - 1 stycznia. Jego trzecia edy-
cja po raz pierwszy trwa³a trzy dni i od strony 
realizacyjnej by³a najbardziej wymagającym 
przedsięwzięciem przeprowadzonym dotąd 
przez zespó³ Radia 357. Top nadawany by³ 
ze studia w Warszawie, Restauracji Gwar-
no pod Guba³ówką oraz ze szczytu Kaspro-
wego Wierchu.

Ekipa Radia 357 i PKL

- Lista elementów, które musiały zagrać, 
żeby zagrać mógł Top na początku przy-
prawiała o zawrót głowy. Transmisja sygna-
łu z czterech miejsc i video z dwóch, trans-
port sprzętu i ludzi, ułożenie playlisty 302 
utworów, synchronizacja łącznie 13 prowa-
dzących. Do tego złożone zaplecze IT. I jak-
by tego było mało - pierwszy na taką skalę 
koncert, który chcieliśmy zrobić i zrobiliśmy 
na najwyższym poziomie. Miesiące przygo-
towań, cotygodniowe odprawy, dwie wi-
zyty przygotowawcze. Dzięki temu poka-
zaliśmy, że stosunkowo niewielkim zaple-
czem technicznym potrafimy robić duże re-
alizacje. Kluczem jest zgrany zespół, w któ-
rym każdy wnosi swój zapał i umiejętności. 
Parafrazując klasyka - tak niewielu udźwi-
gnęło tak wiele, potwierdzając, że radio to 
ludzie - mówi Paweł Sołtys, koordynujący 
przygotowania do Topu Radia 357. - Wspól-
nie zrobiliśmy stąd coś, co na początku mu-
siało wydawać się nie do zrobienia. Ale tak 
samo było z całym Radiem 357 - dodaje.

Trzeci Top Radia 357 trwa³ 30 godzin, 
poprowadzi³o go 10 autorów, którzy za-
prezentowali 302 utwory wybrane przez 
Spo³eczność Radia 357. Dodatkowe audy-
cje towarzyszące prowadziły 4 osoby. Rów-
nolegle do audycji radiowej prowadzona 
była 4-godzinna transmisja video z War-
szawy i Kasprowego Wierchu. W głoso-
waniu wzięło udział prawie 13 700 Patro-
nów Radia 357 - o niemal 1 300 osób wię-
cej niż w zeszłorocznej edycji. Łącznie oddali 
1 438 960 g³osów.
Gospodarzem obu lokalizacji w Zakopa-
nem by³y Polskie Koleje Linowe - wspó³-
organizator wydarzenia.
 
- Na pierwszą część Topu w Zakopanem 
przygotowaliśmy całe piętro w pięknym 
budynku restauracji Gwarno. Z zewnątrz 
architektonicznie budynek inspirowany był 
pierwotną, historyczną formą dolnego bu-
dynku kasowego PKL pod Gubałówką, za-
projektowanego w latach 30-stych ubiegłe-
go stulecia. Tworząc Gwarno nawiązaliśmy 
do tej tradycyjnej formy architektonicznej. 
Gwarno pod Gubałówką jest wyjątkowym 
miejscem, nie tylko ze względu na lokaliza-
cję czy architekturę, ale również ze względu 
na kuchnię, która jest zbiorem wyrazistych 
regionalnych specjałów i warzonych napo-
jów. Finał Topu Radia 357, który realizowa-
ny był w budynku stacji górnej ośrodka PKL 
na Kasprowym Wierchu i był muzyczną po-
dróżą na sam szczyt. Piosenki, których słu-
chaliśmy podczas finału to niezapomniane 
emocje. To także wiele indywidualnych hi-

storii dla słuchaczy, które kryją się za nimi. 
Dlatego tym bardziej cieszymy się, że gości-
liśmy finał Topu Radia 357 na Kasprowym 
Wierchu, który wiąże się również z wieloma 
wspomnieniami i historiami turystów, któ-
rzy przez 87 lat odwiedzają ten wyjątkowy 
szczyt koleją linową PKL czy pieszo - opo-
wiada Łukasz Chmielowski z Polskich Ko-
lei linowych. 
 
Restauracja Gwarno znajduje się w Zakopa-
nem, w kultowej lokalizacji u podnóża Gu-
bałówki. Miejsce łączy w sobie tradycyjne 
dania kuchni podhalańskiej, zaserwowa-
ne w nowoczesnym wydaniu. Oprócz dań, 
w lokalu skosztujemy piwa warzonego na 
miejscu. GWARNO to punkt ciekawych wy-
darzeń artystycznych oraz miejsce spotkań, 
podczas których nie brakuje tematyki zwią-
zanej z tradycją oraz kulturą Zakopanego 
i Podhala.
 

Każdy Top  
kamieniem milowym  
- dzięki Spo³eczności

Trzeci Top poprzedza trzecią rocznicę star-
tu Radia 357, które rozpoczęło nadawanie 
5 stycznia 2021 roku.
- Nic dziwnego, że podczas Topu zawsze 
wracają wspomnienia wydarzeń i emo-
cji z początków radia. Jak choćby ten 
dzień, gdy z duszą na ramieniu przyszli-
śmy do mieszkania Marka Niedźwieckie-
go, aby zaprosić go do współtworzenia Ra-
dia 357. Strasznie chcieliśmy, żeby się zgo-
dził, ale wiedzieliśmy, że nie jest to dla nie-
go łatwa decyzja. I wtedy, podczas rozmo-
wy na Orzyckiej, powiedział krótko: “Do-

bra, jestem z Wami”. Gdy wracaliśmy do 
windy ciekły nam łzy - wiedzieliśmy, że to 
punkt przełomowy i że coś się zaczęło na 
serio - mówi Marcin Łukawski, współpro-
wadzący Top.
 
Każdy Top to także szczególnie ważny mo-
ment dla społeczności Patronów, wspiera-
jących Radio 357.
- Topy zawsze były dla nas pewną cezu-
rą - dawały paliwo, zakrzywiały czaso-
przestrzeń, otwierały nowe etapy w naszej 
historii. W związku z ruchem w mediach 
w ostatnim czasie dostajemy wiele pytań 
o to, co dalej. Dlatego w tym szczególnym 
dniu chcieliśmy, żeby mocno wybrzmia-
ła jedna ważna rzecz. Nasi słuchacze nas 
nie zostawili w 2020 roku, gdy nagle na-
sze życie stanęło na głowie. I też zadawali-
śmy sobie pytanie “co dalej”? To słuchacze 
powiedzieli wtedy - róbcie radio, pomoże-

my i jestesmy z Wami. My teraz też nie zo-
stawimy naszych słuchaczy. Nie pozwolimy, 
żeby ich 3-letnie wsparcie po prostu zniknę-
ło i żebyśmy sobie gdzieś wszyscy poszli. Nie 
ma o tym mowy. Mamy na pokładzie Mar-
ka Niedźwieckiego, Kubę Strzyczkowskiego 
i całą plejadę radiowców kochających tę ro-
botę. Są fantastyczni, młodzi ludzie, którzy 
tu się rozwijają. To jest radio, w którym de-
cydują słuchacze i autorzy - ale nigdy poli-
tycy. Chcemy dalej robić najlepsze radio na 
jakie nas stać. Jest cudnie, a będzie jeszcze 
lepiej. Nigdzie się nie wybieramy i nie paku-
jemy walizek - mówi Piotr Stelmach, szef re-
dakcji muzycznej Radia 357.
 

Rekordowa Gra o Top  
- najwięcej Patronów  

w historii

W trakcie Topów wiele osób decyduje się 
na rozpoczęcie regularnego wspierania Ra-
dia 357.
- Pomysł radia narodził się podczas jedne-
go spotkania przy kawie, gdzie postano-
wiliśmy, że będziemy grać dalej. Ale pew-
nie skończyłoby się na tej jednej kawie gdy-
by nie ogromna fala wsparcia naszych Pa-
tronów. To dzięki nim i wspólnie z nimi je-
steśmy tu, gdzie chcieliśmy być. I właśnie 
nadaliśmy trzeci już Top - tym razem ze 
szczytu Kasprowego Wierchu. Nie ma chy-
ba lepszej ilustracji dla hasła “sky is the li-
mit”- opowiada Ola Budka, współprowa-
dząca Top Radia 357.
Podczas Topu emitowane były wypowiedzi 
Patronów, a liczba wspierających osiągnę-
ła rekordowy poziom ponad 51 000 osób.

- Jeden z naszych Patronów powiedział, że 
jest szczęściarzem, bo ma Radio 357, ale nie 
jest samolubny i chce się tym radiem dzie-
lić z innymi - i nie tylko wspiera nas, ale na-
mawia do tego samego innych. W trakcie 
Topu przypominamy takie głosy naszej spo-
łeczności, bo to w tych głosach tkwi sens 
tego, co robimy. Słuchacze po raz kolej-
ny potwierdzili, że chcą tego radia i chcą, 
żeby się rozwijało. Nasza Społeczność re-
kordowo urosła, a wielu Patronów zdecy-
dowało o zwiększeniu kwoty miesięczne-
go wsparcia. To pozwala nam nie tylko sta-
wić czoła rosnącym kosztom, ale też plano-
wać kolejne “niemożliwe” realizacje - mówi 
Piotr Stelmach.
Wydarzeniem specjalnym, towarzyszą-
cym Topowi, był koncert - w warszaw-
skim Teatrze Komedia zagrał Midge Ure, li-
der zespołu Ultravox, współtwórca live Aid 
i współautor utworu “Do They Know It’s 
Christmas?”. Koncert poprowadził Marek 
Niedźwiecki. Widownię teatru do ostatnie-
go miejsca wypełnili słuchacze i Patroni Ra-
dia 357.
 
Top Radia 357 oraz audycje towarzyszące 
poprowadzili: Marcin Bisiorek, Ola Budka, 
Marcin Cichoński, Bartek Gil, Antoni Grud-
niewski, Marta Kula, Marcin Łukawski, Ma-
teusz Fusiarz, Marek Niedźwiecki, Maja Pi-
skadło, Tomasz Smokowski, Piotr Stelmach, 
Daniel Wyszogrodzki.
Pełen zapis audycji i koncertu jest dostępny 
w podcastach Radia 357
 
Zespół Radia 357 wyemitował kolejny Top 
z utworami wszech czasów.
 
Audycja była największym wyzwaniem re-
alizacyjnym od momentu startu rozgłośni.
 
Realizowana na żywo przez 3 dni z 3 róż-
nych lokalizacji: z Warszawy, Zakopanego 
i Kasprowego Wierchu.
 
Trwała 30 godzin, wraz z audycjami towa-
rzyszącymi prowadziło ją 13 autorów.
 
Zaprezentowane zostały 302 utwory wy-
brane przez Społeczność Radia 357.
 
W głosowaniu wzięło udział prawie 13 700 
Patronów Radia 357 - o niemal 1 300 wię-
cej, niż w zeszłorocznej edycji. Łącznie od-
dali 1 438 960 głosów.
 
Ustanowiony został także nowy rekord licz-
by Patronów - obecnie Radio 357 wspiera 
ponad 51 000 osób.
Audycja powstała we współpracy z Polski-
mi Kolejami linowymi (PKl)Top Radia 357 w Restauracji Gwarno.

3 dziennikarzy - Fina³ Top Radia 357 na Kasprowym Wierchu.
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 - piszą zrozpaczeni 
rodzice Kamilki Gil.

l
edwie dwa miesiące temu 
fetowaliśmy z setkami osób 
uzbieranie pieniędzy na te-
rapię genową dla małej Ka-
milki. Udało się zrobić rzecz 

nieprawdopodobną, jaką była zbiórka 
kosmicznej kwoty niemal 10 mln zł 
na unikalną terapię najdroższym le-
kiem świata - Zolgensmą. Dzięki niej 
cierpiąca na rdzeniowy zanik mięśni 
(SMA) Kamilka miała uzyskać peł-
ne zdrowie. Wystarczy bowiem jedna 
dawka leku, by naprawić błąd w ludz-
kim genomie i usunąć wszelkie obja-
wy choroby.

Choć czas mija, okazuje się, że 
leku wciąż nie można podać. Sytu-
acja komplikuje się coraz bardziej, bo 
leku nie podaje się, gdy dziecko prze-
kroczy wagę 13 kg. A Kamilce braku-
je do tej granicy coraz mniej.

„Pisząc ten post nasze serce kolej-
ny raz zalewają ból i łzy… Kiedy prze-
pełniała nas euforia, po uzbieraniu tej 
ogromnej kwoty, nikt z nas nie dopusz-

czał do siebie myśli, że coś może pójść 
nie tak. Myśleliśmy, że wszystko co złe 
już za nami, a kolejny rok rozpocznie-
my od czystej karty. Życie lubi jed-
nak być nieprzewidywalne... Jeste-
śmy dzisiaj w miejscu, w którym już 
nie chcieliśmy być. Nie mogę patrzeć 
na łzy mojego dziecka i ten ogromny 
ból” - pisze Zuzanna, mama Kamil-
ki, na swoim profilu facebookowym.

Jak wyjaśnia - na obecną chwi-
lę podanie terapii genowej jest nie-
możliwe. Problemem jest wysoki wy-
nik przeciwciał przeciwko wirusowi 
AAV9. Organizm Kamilki posiada 
wysoką odporność na ten składnik te-
rapii genowej. Podczas kilkukrotnych 
badań wynik wskazywał różne warto-
ści. Jednak jego wysoki poziom na ten 
moment wyklucza Kamilkę z podania 
terapii genowej.

„Nie możemy w sposób jedno-
znaczny wskazać przyczyny tej sytu-
acji ani też dać zapewnienia, że terapia 
zostanie podana. W tym momencie 
wszystko w rękach Opatrzności. Ko-
lejne gramy uciekają bardzo szybko... 
Czas jest dla nas nieubłagany. Chcemy 
Was bardzo prosić o wsparcie - tym ra-
zem modlitewne - dla Naszej Córecz-

To nie tak 

miało być

Kamilka Gil wciąż oczekuje na podanie wymarzonego, najdroższego leku świata.

Czternaście kolizji w ostatni weekend  
na terenie powiatu nowotarskiego,  
dwie spowodowali pijani kierowcy.

J ak informuje nowotarska policja, na tere-
nie powiatu o ostatni weekend doszło do 
14 kolizji. Za spowodowanie dwóch są od-

powiedzialni nietrzeźwi kierowcy.
Do pierwszego ze zdarzeń doszło w sobo-

tę rano w Nowym Targu. Kobieta za kierow-
nicą audi wymusiła pierwszeństwo na jadą-
cym zgodnie z przepisami kierowy peugeota. 
Doszło do stłuczki, nikt nie ucierpiał. Jednak 
przy bliższym sprawdzeniu sprawczyni, wy-
szło na jaw, że 23-latka jest pod wpływem al-
koholu. Badanie wykazało ponad pół promila.

- 23-latka straciła prawo jazdy i czeka ją 
sprawa w sądzie - relacjonuje podkom. Doro-
ta Garbacz z nowotarskiej policji.

W niedzielę krótko przed północą doszło 
do kolejnej kolizji. Mężczyzna za kierownicą 
nissana stracił panowanie nad pojazdem. Auto 
wylądowało w rowie. I tym razem rutynowe 
badanie alkomatem, przeprowadzone przez 
policjantów, dało zaskakujący wynik - ponad 
dwa promile alkoholu w organizmie kierowcy. 
Na domiar złego, 31-latek nie posiadał upraw-
nień do kierowania samochodem.

Rzecznik policji przypomina, że za pro-
wadzenie pojazdu w stanie nietrzeźwości 
grozi kilkutysięczna grzywna, kilkuletni za-
kaz prowadzenia pojazdów oraz kara nawet 
do dwóch lat pozbawienia wolności. - 23-lat-
ka oraz 31-latek odpowiedzą także za spowo-
dowanie zagrożenia bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym. 31-latek dodatkowo odpowie za 
kierowanie pojazdem, nie mając wymaganych 
uprawnień - podsumowuje.

mk

Piją, jeżdżą i się 
rozbijają

„Tradycja jest Twoj¹ godności¹, Twoj¹ dum¹, Twoim szlachectwem, synu ch³opski
 Dbaj o zachowanie spuścizny Twoich ojców, rodzimej sztuki, rodzimej kultury”

W³adys³aw Orkan

   �Wskazania dla synów Podhala�, 1922

 

 

Z głębokim żalem przyjąłem wiadomość, że odszedł od nas

 

ŚP.  Andrzej Bobak �Dudas� 
 

Cz³owiek, który na amerykañskiej ziemi ca³e ¿ycie pracowa³ dla zachowania 

i budowania góralskiej tożsamości. Jego liczne inicjatywy przyczyniły się 
do stworzenia silnego ruchu regionalnego i Związku Podhalan w USA. 

Otwarte serce, pomocna dłoń ŚP. Andrzeja i rodziny Bobaków 
by³a znana w nie tylko za �wielk¹ wod¹�, ale tak¿e na rodzimym Podhalu, 

co pozwoliło wzmacniać więzy naszej góralskiej społeczności.
 

Na Twoje dobre słowo i poradę zawsze można było liczyć.
 

Andrzeju, Przyjacielu, pozostaniesz w naszej pamięci.
 

 

            

Andrzej Gut-Mostowy
Pose³ na Sejm RP

Cz³onek Zwi¹zku Podhalan

KondoLEncjE

ki. Bądźcie z Nami, jeśli sytuacja ule-
gnie zmianie - na pewno Was poin-
formujemy. Obiecujemy Wam, z peł-
ną mocą, że zrobimy wszystko co tyl-

ko możliwe, żeby dać Kamilce szansę 
na normalne życie” - kończy drama-
tyczny wpis Zuzanna Gil.

Tekst i fot.: Józef Figura
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To, że pierwsze będą 
ferie warszawskie,  
to ani dobra,  
ani zła wiadomość.

O
d połowy stycz-
nia zaczynają się 
ferie. W tym roku 
na pierwszy ogień 
idą wojewódz-

twa: dolnośląskie, mazowieckie, 
opolskie i zachodniopomorskie. 
Następnie wypoczywać będą 
mieszkańcy kolejnych regionów. 
Zimowy sezon zamkną 25 lute-
go województwa kujawsko-po-
morskie, lubuskie, małopolskie, 
świętokrzyskie i wielkopolskie. 

Niektórych kwaterodaw-
ców martwi fakt, że Warszawa 
wypadła w pierwszym terminie. 
Nasi rozmówcy podkreślają, że 
po Nowym Roku początek ferii 
w Zakopanem zawsze rozkręcał 
się stopniowo. A teraz pierw-
szy etap przypada m.in. na wo-
jewództwo mazowieckie, skąd 
przyjeżdża gros klientów z nie-
co grubszym niż inni portfelem.

- Patrząc na początek roku, 
to liczba rezerwacji nie napawa 
optymizmem - mówi Dariusz 
Galica, analityk rynku z agen-
cji Joint System, która wspiera 
doradczo branżę hotelarską na 
Podhalu. - W niektórych obiek-
tach obłożenie na ferie jest na 
poziomie 30-40 procent.

Analityk przypomina jed-
nak, że już od pewnego czasu 
zmienił się trend zakupowy. Tu-
ryści decydują się na pobyt pod 
Giewontem dosłownie w ostat-
niej chwili. Sprawdzają wcze-
śniej prognozy pogody. - Je-
śli pogoda jest taka, jak obec-
nie, że mamy mróz, słońce, do-
bre warunki narciarskie, to tych 
rezerwujących skokowo przyby-
wa - dodaje Dariusz Galica.

Podkreśla też, jak ważna 
przy rezerwacjach jest elastycz-
ność oferty. W obsługiwanej 
przez Joint System bazie około 
60 procent obiektów ma w ofer-
cie możliwość odwołania rezer-
wacji na kilka dni przed przy-
jazdem. I takie miejsca noclego-
we cieszą się dużym wzięciem, 
miejsca są rezerwowane z wy-
przedzeniem. Bo goście liczą 
się z tym, że pogoda może być 
na wyjazd fatalna, albo że dzie-
ci się rozchorują - co podczas zi-
mowych ferii nie należy do rzad-
kości. Dlatego klient lubi zosta-
wić sobie otwartą furtkę w po-
staci możliwości anulowania re-
zerwacji. Kto tej możliwości nie 
stosuje, ten rezerwacji na ferie 
ma dużo mniej.

W Joint System przypomi-
nają też, że na słabszy początek 
roku z pewnością wpływ ma 
także wojna za naszą wschodnią 
granicą. Odpadli nam klienci ze 
Wschodu, którzy tłumnie przy-

bywali do Zakopanego z począt-
kiem stycznia, by tu świętować 
prawosławne Boże Narodzenie 
czy witać Nowy Rok w tydzień 
po naszym sylwestrze. Tych 
klientów nie ma, dlatego widać, 
choćby po wyciągach i stacjach 
narciarskich, że ruch w weeken-
dy jest dużo mniejszy niż daw-
nymi laty.

- Obserwujemy większe 
zainteresowanie rezerwacjami 
w okresie Pucharu Świata w sko-
kach narciarskich, ale to nie ma 
związku z feriami, tylko z zawo-
dami, gdy do Zakopanego ścią-
gają kibice i fani skoków - do-
daje Dariusz Galica. Podkreśla 
jednak, by brakiem rezerwacji 
w pozostałych etapach ferii się 
nie załamywać. Bo klienci zwy-
czajowo rezerwacji dokonują 
w przeddzień przyjazdu. A nie-
raz nawet będąc w trasie.

O tym, że w ferie możemy 
mieć mniej gości ze stolicy, mó-
wią przedsiębiorcy z Tatrzań-
skiej Izby Gospodarczej. - Naj-
częściej tak jest, że goście, którzy 
niedawno pod Giewontem spę-
dzali Boże Narodzenie, a potem 
bawili się u nas podczas syl-
westra, rzadko przyjeżdżają od 
razu po nowym roku - przyzna-
je Agata Wojtowicz, prezes Ta-
trzańskiej Izby Gospodarczej. 
Przypomina jednak, że to wca-
le nie musi być regułą. W dodat-
ku brak rezerwacji dziś o niczym 

nie świadczy. Przecież my sami, 
gdy jedziemy  na narty, to od-
wołujemy wyjazd, gdy pogoda 
nie sprzyja. Nie pojedziemy na 
zimowisko, gdy na stoku mamy 
zieloną trawę. 

- A teraz zima nam dopisa-
ła. Jeszcze jak mróz trochę po-
trzyma, to będziemy mieć wy-
śmienite warunki dla narciarzy 
i miłośników białego szaleństwa. 
Rozmawiając z przedsiębiorca-
mi, słyszę, że rezerwacji jest 
w naszych obiektach sporo. Na 
pewno nie ma żadnego larum, 
mam nadzieję, że to będzie do-
bry rok i dobre ferie - podsumo-
wuje Agata Wojtowicz. 

- Ja tam nie narzekam, mam 
rezerwacje do końca marca. 
I cały majowy weekend. Wakacje 
do połowy sierpnia już też mam 
zarezerwowane miejsca - mówi 
znajomy kwaterodawca z Ko-
ścieliska.

Także właścicielka wynaj-
mująca nieduże apartamenty 
w centrum Zakopanego jest za-
dowolona. - Wszystko mam za-
jęte. Ale to głównie stali klienci, 
którzy przyjeżdżają do mnie od 
lat. Goście są już od sylwestra. 
I praktycznie w każdy weekend 
mam moje pokoiki zapełnio-
ne - dodaje nasza rozmówczy-
ni. „Małą łyżką więcej zjesz”. 
Jak widać, stare powiedzenie jest 
wciąż aktualne. Także w turysty-
ce.           rav

Ferie bez larum

Wspólne kolędowanie, przegląd instrumentów pasterskich i opowieści o bożonarodzeniowych, góralskich zwyczajach. 

Na ten Nowy Rok

Rodzinna muzyka Trebuniów-Tutków zawita³a z kolędą do Czerwonego Dworu.

W tym roku Orszak Trzech Króli cieszył się rekordową 
popularnością.

Trzej królowie  
w Zakopanem

Trzem królom towarzyszy³a rekordowa liczba turystów.
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T o już tradycja, że przez pol-
skie miejscowości w świę-
to Objawienia Pańskie-

go przechodzą kolorowe pocho-
dy. Wszystko na pamiątkę obja-
wienia się narodzonego Chrystu-
sa całemu światu, który symbo-
lizują trzej pogańscy mędrcy 
ze Wschodu.

W sobotę Orszak Trzech 

Króli w południe przeszedł 
z Sanktuarium Najświętszej Ro-
dziny przy Krupówkach i przez 
ul. Kościeliską dotarł do Starego 
Kościółka. Tam wszyscy zgro-
madzeni, przy akompaniamen-
cie góralskiej muzyki śpiewali 
kolędy. Orszakowi towarzyszy-
ło bardzo wielu turystów, rów-
nież i tych z zagranicy. 
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posiadasz doświadczenie  
w przygotowaniu  
tras narciarskich?

zima jest Twoim żywiołem?
Poznaj nas: 

polskie koleje Linowe S.a. są liderem wśród operatorów 
kolei linowych w polsce.

Grupa pkL oferuje całoroczny, kompleksowy zakres 
usług turystyczno-wypoczynkowych  

oraz posiada własną bazę noclegową i restauracyjną.
jest jednym z największych pracodawców na podhalu, 

zatrudniającym ponad 400 osób. 
 

dołącz do nas!  
obecnie poszukujemy osoby na stanowisko:

osoba zatrudniona będzie odpowiedzialna za:
l	Przygotowanie i utrzymanie tras narciarskich w ośrodkach 

PKL, w szczególności:
 u	obsługa maszyn śnieżnych (ratrak),
 u	profesjonalne przygotowanie tras narciarskich,

 u	bieżące i stałe utrzymanie tras narciarskich,
 u	współpracę z innymi operatorami maszyn śnieżnych.
od kandydatów oczekujemy:
l	Doświadczenia w pracy w ratrakowaniu i utrzymaniu tras 

narciarskich, zwłaszcza w przygotowaniu tras narciarskich 

na naturalnym śniegu,
l	Gotowości do pracy w zmiennych i trudnych 

warunkach atmosferycznych,

l	Umiejętności pracy w trudnym terenie,
l	Dobrej kondycji fizycznej,
l	Gotowości do pracy w nocy,
l	Umiejętności pracy w zespole,
l	Umiejętność jazdy na nartach będzie dodatkowym atutem.
oferujemy:
l	Możliwość zdobywania doświadczenia w rozwijającej 

się firmie,
l	Przyjazną atmosferę pracy,
l	Atrakcyjne wynagrodzenie,
l	Odzież identyfikacyjną.

Osoby zainteresowane rekrutacją i pracą  
w PKL Horeca prosimy o przesłanie aplikacji zawierającej CV 

na adres e-mail: rekrutacja@pkl.pl z dopiskiem 
„opeRaToR maSzyn śnieżnych”.

Informujemy, że skontaktujemy się z wybranymi kandydatami. 
Prosimy o dopisanie oświadczenia o wyrażeniu zgody  

na przetwarzanie danych osobowych.

opeRaToR  
maSzyn śnieżnych  

(RaTRaka)
miejsce pracy: zakopane, ośrodki pkL

REKLAMA

W gościnnych progach 
Centrum Kultury Ro-
dzimej w Willi „Czer-

wony Dwór” wystąpiła rodzin-
na muzyka Trebuniów-Tutków. 
Tej kapeli nikomu na Podhalu 
przedstawiać nie trzeba. Trady-
cje muzykowania w białoduna-
jeckiej familii kultywowane są 
od wielu pokoleń. Schedę pro-
wadzenia zespołu po ojcu, śp. 

Władysławie, przejął Krzysztof 
Trebunia-Tutka. 

- Dziś kolęduje trzon naszej 
muzyki, nasze rodzeństwo naj-
młodszy Jan, siostra Hania i ja. Są 
też moje dzieci Ania i Jasiek. Mu-
zykantów w rodzinie jest więcej, 
ale wszyscy by się tu nie zmieści-
li - przedstawił rodzinną muzykę 
Krzysztof Trebunia-Tutka.

W trakcie wspólnego kolę-
dowania przypominał bożona-

rodzeniowe, góralskie zwycza-
je. - Dawniej w naszym rodzin-
nym domu w Białym Dunajcu, 
gdzie zawsze było pełno gości, 
kolegów, muzykantów, przyja-
ciół taty z Akademii Sztuk Pięk-
nych w Krakowie, przychodzi-
li ludzie już przed pasterką po-
ćwiczyć kolędowanie - dodaje li-
der grupy.

Wspólne śpiewanie kolęd 
było też okazją do prezentacji 

przeróżnych instrumentów pa-
sterskich. Muzycy grali bowiem 
nie tylko na skrzypcach i ba-
sach. W ruch poszły m.in. trom-
bity, fujary, piszczałki, złóbcoki 
i koza, czyli dudy. Śpiewano ko-
lędy polskie i góralskie pastorał-
ki. Na finał rozbrzmiała pieśń 
„Dobrze żeś się Jezu pod Gie-
wontem zrodził”. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

eprasa.pl 892a7c0e03



72/2024 ZAKOPANe

Żywność w puszkach, makarony, kasza, ryż. Szukamy też miejsca na tygodniowy pobyt grupy 
dzieci ze zbombardowanego Chersonia.

Nie tylko jedzenie

Grudzień. Wolontariusze św. Miko³aja w Chersoniu, w kamizelce kuloodpornej za-
kopiańczyk Wojciech Ma³eta.

Ministerstwo sportu 
odmówiło przyznania 
dotacji na inwestycję 
narciarską na Nosalu.

B urmistrz Zakopanego wy-
dał niedawno pozytywną 
decyzję środowiskową dla 

inwestycji. Chodzi o odtworze-
nie stoku slalomowego na No-
salu, budowę trasy treningowej 
i modernizację wyciągu krzeseł-
kowego. Inwestorem ma być Ta-
trzański Park Narodowy. Prze-
ciwko odbudowie stacji narciar-
skiej ostro protestują ekolodzy, 
bo do jej wykonania potrzebna 

jest wycinka przeszło 2 tysięcy 
drzew na terenie objętym ochro-
ną przez TPN. Za reaktywacją 
są środowiska narciarskie, które 
argumentują, że bez tego stoku 
narciarstwo wyczynowe w Pol-
sce umrze.

Jak poinformowało nas Biu-
ro Prasowe Ministerstwa Sportu, 
odrzucony został wniosek TPN 
o dofinansowanie inwestycji. 
Chodziło o kwotę prawie 34 mln 
złotych. Według ministerstwa, 
TPN nie posiadał praw do dys-
ponowania częścią działek, a dla 
innych przedstawił tylko warun-
kową umowę dzierżawy. Dodat-
kowo „decyzja Burmistrza Mia-
sta Zakopane z dnia 18.10.2023 

r., ustalająca środowiskowe uwa-
runkowania realizacji przedsię-
wzięcia, obejmuje swym zakre-
sem dwie działki, które nie były 
wskazane we wniosku o dofi-
nansowanie, co oznacza, że za-
danie inwestycyjne na dzień zło-
żenia wniosku nie zostało przy-
gotowane w sposób pozwalają-
cy na pełną ocenę techniczną.”

TPN może natomiast brać 
udział w kolejnych naborach 
wniosków, które ministerstwo 
ogłaszać będzie w 2024 roku. 
Zapytaliśmy TPN, czy zamie-
rza wniosek poprawić i składać 
go jeszcze raz. Czekamy na od-
powiedź.

pp

Co dalej z Nosalem?

W weekend w Zakopanem rozdzwoniły się telefony od oszustów, którzy mieli doskonałe 
rozeznanie do kogo dzwonią. Tym razem na szczęście nie trafili na podatny grunt.

Fikcyjny kuzyn w akcji

Kumulacja ważnych  
dla Zakopanego wojskowych 
rocznic przypada na 2024 rok.

D latego też radni zdecydo-
wali, by rok 2024 święto-
wać jako „Rok Strzelców 

Podhalańskich”. To pozwoli na 
przypomnienie i uhonorowanie 
historii oraz wkładu Strzelców 
Podhalańskich w rozwój nasze-
go regionu. O kumulacji rocznic 
przypomniała Anna Łapsa, peł-
nomocnik burmistrza ds. współ-
pracy z 21. Brygadą Strzelców 
Podhalańskich, w trakcie gru-
dniowej sesji rady miasta oraz 
podczas posiedzenia komisji go-
spodarki komunalnej. 

W roku 2024 przypada 130. 
rocznica urodzin gen. bryg. Mie-
czysława Boruty-Spiechowicza. 
To postać nierozerwalnie zwią-
zana z Zakopanem oraz patron 
21. Brygady Strzelców Podha-
lańskich. Brygada dziedziczy 
i kontynuuje tradycje polskich 
wojsk górskich.

- To właśnie na Podhalu 

jeszcze przed I wojną świato-
wą utworzono Drużyny Podha-
lańskie. Dały one początek pol-
skim formacjom górskim, któ-
rych faktyczną organizację roz-
począł w pierwszych dniach po 
odzyskaniu niepodległości ów-
czesny płk Andrzej Galica. Bar-
dzo szybko zaczęły one funk-
cjonować pod nazwą Strzelców 
Podhalańskich - przypomina 
Anna Łapsa. 

W tym roku wypada też ju-
bileusz 140. rocznicy urodzin 
gen. bryg. Jerzego Dobrodzickie-
go, a także 85. rocznica śmierci 
gen. bryg. Józefa Kustronia - do-
wódców przedwojennych jedno-
stek Strzelców Podhalańskich. 
Dziś patronów 21. Batalionu 
Logistycznego oraz 1. Batalionu 
Strzelców Podhalańskich, które 
to wchodzą w skład 21. Bryga-
dy Strzelców Podhalańskich. Do 
tego 80. rocznica bitwy o Mon-
te Cassino oraz 85. rocznica bi-
tew kampanii wrześniowej, sto-
czonych pod Oleszycami oraz 
Biskupicami Radłowskimi. To 
miejsca, w których daninę krwi 

złożyli Podhalańczycy. 
- A także mija 105 lat od 

sformowania 3. i 6. Pułku Strzel-
ców Podhalańskich oraz Kom-
panii Wysokogórskiej - wylicza 
Anna Łapsa. Przypomina też, że 
Zakopane od wielu lat współpra-
cuje z Podhalańczykami, czego 
potwierdzeniem stało się pod-
pisane 20 lutego 2021 r. poro-
zumienie o współpracy miasta 
z 21. Brygadą Strzelców Podha-
lańskich. W 2022 r. pod Giewon-
tem zostało zorganizowane do-
roczne Święto Brygady.

- Strzelcy Podhalańscy przez 
lata działali na wielu polach - za-
równo jako obrońcy naszej zie-
mi, jak i kustosze lokalnych tra-
dycji i kultury. Ich poświęcenie, 
odwaga i determinacja wzmac-
niały więzi społeczności i słu-
żyły jako wzór do naśladowa-
nia dla kolejnych pokoleń - do-
daje Anna Łapsa. Stąd też rok 
2024 to wyjątkowa okazja, aby 
pamięć o Strzelcach Podhalań-
skich trwała i była przekazywa-
na kolejnym pokoleniom.
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Rok Podhalańczyków

T ak sobotnią próbę oszu-
stwa opisuje mieszkan-
ka Zakopanego: - U mo-

jej babci na Olczy zadzwonił te-
lefon domowy. Babcia odebrała 
i rzekomo dzwonił mój kuzyn 
Michał, pod którego się podszy-
wali. Mówili, że miał wypadek 
w miejscowości, gdzie faktycz-
nie kuzyn mieszka, i że potrą-
cił kobietę w ciąży - relacjonuje 

mieszkanka Zakopanego. 
Kuzyn miał znajdować się 

na dołku, na policji. Oszust mó-
wił, że grozi mu do dziesięciu 
lat więzienia. Stwierdził, że po-
trzeba pięciu tysięcy złotych 
na kaucję. Wypytywał, ile bab-
cia ma pieniędzy w domu. Na 
szczęście kobieta, która odebra-
ła telefon, zawołała resztę rodzi-
ny. Domownicy zorientowali się, 
że wcale nie dzwoni Michał. Za-

częli mówić, że zgłoszą sprawę 
na policję. Wtedy oszust się roz-
łączył.

To kolejny przykład próby 
oszustwa. Przestępcy wymyśla-
ją coraz to nowe historie, są bar-
dzo przekonujący. Nie dajmy się 
oszukać. Powinniśmy też ostrzec 
naszych seniorów, że tego typu 
telefony to próby wyłudze-
nia pieniędzy.

pp

KondoLEncjE

„A przecież nie cały umieram, 
to, co we mnie niezniszczalne, trwa”.

Jan Paweł II
Z wielkim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość,

że 2 stycznia 2024 r. odszedł

ADAM NITA,
były wieloletni Dyrektor Zakładu Grupy MleKOVITA w Zakopanem.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie, Bliskim i Przyjaciołom

składa
Prezes Zarządu Grupy MleKOVITA

Dariusz Sapiński
wraz z Radą Nadzorczą oraz Pracownikami

„Zmarli przyjaciele nie spoczywają w ziemi,
ale żyją w naszych sercach: tak Bóg chciał,

abyśmy nigdy nie byli sami”.
Aleksander Dumas

 Wspomnienie śp. Adama Nity
Nigdy nie ma dobrego momentu na pożegnanie bliskich, ale zawsze jest dobry czas, żeby objąć ich myślami. Drugiego stycz-
nia odszedł od nas śp. Adam Nita, przez dwie dekady Dyrektor Podhalańskiego Zakładu Produkcyjnego - Oddziału Grupy 
Mlekovita w Zakopanem.
Na ręce rodziny, przyjaciół, współpracowników, bliższych i dalszych znajomych śp. Adama składam wyrazy najszczersze-
go współczucia.
Wielu z nas znało go z pracy, wielu niemal całe życie, bo całe swoje życie śp. Adam związał ze spółdzielczością mleczarską. Po 
ukończeniu Technikum Mleczarskiego w Rzeszowie podjął pracę w Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Nowym Targu oraz 
w Oddziale w Jaworkach, gdzie zajmował kierownicze stanowiska. Swoją pracę zawodową realizował także w Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Szczurowej oraz w Brzesku, gdzie pełnił funkcję Prezesa Spółdzielni. W latach 2003-2023, czyli od 
momentu włączenia w struktury Grupy Mlekovita, był Dyrektorem Podhalańskiego Zakładu Produkcyjnego w Zakopanem.
Śp. Adam był człowiekiem o wielkim sercu dla ludzi. Nigdy nie odmówił nikomu pomocy, nigdy nie zabrakło mu czasu dla dru-
giej osoby. W pamięci współpracowników, pracowników oraz dostawców pozostanie jako uśmiechnięty i życzliwy człowiek. 
Przeżył swoje życie w najpiękniejszy z możliwych sposobów. Swym charakterem, postawą życiową, poświęceniem wobec 
najbliższych, otwartością wobec drugiego człowieka, pokazywał nam, co jest w życiu ważne i istotne.
Kochał też pracę, był przykładem uczciwości i sumienności, dlatego chciałbym podziękować śp. Adamowi za jego życie i pra-
cę - za wszystko, co uczynił dla Mlekovity. Bo jako Dyrektor Zakładu będącego częścią Grupy Mlekovita przyczynił się do jego 
modernizacji i rozwoju, co zaowocowało wzrostem produkcji oraz stałą obecnością produktów Mlekovity nie tylko na rynkach 
Polski południowej, tj. Podhala, Spisza, Orawy, powiatów suskiego, myślenickiego i limanowskiego. Swoją postawą przyczynił 
się do podniesienia wartości marki Mlekovita oraz budowy pozytywnego jej wizerunku w kraju i za granicą.
Śp. Adam był oddanym pracy w spółdzielczości, wymagającym od siebie i od innych poczucia lojalności, obowiązkowości 
i uczciwości. Był dobrym człowiekiem i takim pozostanie w naszej pamięci: mojej, jako Prezesa Zarządu Grupy Mlekovita, ale 
też Rady Nadzorczej, jego przyjaciół, koleżanek i kolegów z pracy.
Gdy stajemy w obliczu śmierci osoby, która była nam bliska, którą znaliśmy, o której wiemy, że był to wartościowy i dobry czło-
wiek, naturalnie i nieuchronnie ogarniają nas uczucia żalu, smutku, pustki, często rozpaczy. Żadne słowa nie oddadzą tego, 
jaką pustkę pozostawił w naszych sercach swym odejściem, więc kończąc to krótkie wspomnienie, pozwolę sobie zacytować 
ks. Jana Twardowskiego: „Odszedłeś cicho, bez słów pożegnania. Tak jakbyś nie chciał swym odejściem smucić… tak jakbyś 
wierzył w godzinę rozstania, że masz niebawem z dobrą wieścią wrócić”. W naszej pamięci, Adamie, pozostaniesz na zawsze.

Dariusz Sapiński, Prezes Zarządu Grupy MLEKOVITA

l edwie wrócił ze zbombar-
dowanego Chersonia, a już 
planuje kolejną wyprawę. 

I apeluje o pomoc w zbiórce je-
dzenia. - Tam ludziom jest te-
raz bardzo trudno, bo nie dość 
że zima, to jeszcze wojna, nalo-
ty - mówi Wojciech Małeta, nasz 
zakopiański „Święty Mikołaj”.

Przed wigilią udało mu się 
dotrzeć z amerykańskimi darami 
z Illinois i paczkami od młodzie-
ży z Liceum „Balzera” do dzieci 
w Chersoniu i Odessie. Kilkaset 
dzieci dostało słodkości i upo-
minki. Po jedzenie ustawiały 
się długie kolejki mieszkańców. 
Kilka dni później przedszkola 
w Chersoniu już nie było. Zo-
stało zbombardowane w trak-
cie nocnych, zmasowanych na-
lotów, jakimi Rosja nęka ludność 
cywilną na Ukrainie. 

O udanej akcji wraz z po-
dziękowaniami za dostarczenie 
pomocy humanitarnej informu-
je Konsulat Polski we Lwowie. 
Transport darów praktycznie na 
linię frontu odbył się w ramach 
programu „Polska Mniejszość 
Ukrainie”. Wraz z Wojciechem 
Małetą do mieszkańców bom-
bardowanych terenów dociera-
ła grupa wolontariuszy: ks. Mi-
rosław Lech, ks. Tadeusz Kup-
czyński, siostra Oksana Żownir 
z Zakonu Felicjanek, Andrzej 
Sochan, Wołodymyr Kriwzun 
oraz Eugeniusz Kabałyk. Wo-
lontariusze odwiedzili trzy osie-
dla w Chersoniu. Tam przeka-
zali ponad 300 paczek z żywno-
ścią, ciepłą odzieżą i środkami 
higieny oraz zestawy słodyczy 
dla najmłodszych mieszkańców 
strefy przyfrontowej.

Jak podają polskie służ-
by konsularne, Chersoń jest 
pod ciągłym obstrzałem ro-
syjskim. Obecnie jest jed-
nym z najniebezpieczniejszych 

miast w Ukrainie. Mimo to nadal 
mieszka tu ponad 60 tys. miesz-
kańców, w tym wiele dzieci. Ży-
cie toczy się w swoim tempie i tu 
dzieci też czekały na przyjście 
św. Mikołaja, nawet takiego bez 
brody. Krótko podsumował tę 
niezwykłą wyprawę ks. Miro-
sław Lech, proboszcz Kościo-
ła św. Bartłomieja w Drohoby-
czu, dziękując Bogu za czas spę-
dzony z ludźmi tuż przy fron-
cie i szczęśliwy powrót do domu.

- A ja dziękuję wszystkim za 
pomoc - mówi Wojciech Małe-
ta. - Uśmiechy na buziach dzie-
ci były najcenniejsze. One prze-
żywają wielkie tragedie, choć 
przez chwilę mogłem być z nimi 
i przywrócić dobre myśli, uśmie-
chy. 

Już dziś Wojciech szykuje 
kolejną wyprawę. Prosi o wspar-
cie przy zbiórce jedzenia. Kto 

ma możliwość dostarczyć kon-
serwy, kaszę, mąkę, cukier, her-
batę, ryby, żywność w pusz-
kach - proszony jest o kontakt 
telefoniczny. - Ubrań oni mają 
dość. Dużo gorzej z jedzeniem. 
Chcę też, by w okresie Wielka-
nocy sprowadzić do Zakopane-
go lub gdzieś na Podhale grupę 
dzieci. Na tydzień, żeby mogły 
na chwilę zapomnieć o wojnie 
i odpocząć. Jeśli są ludzie, wła-
ściciele pensjonatu, domków do 
wynajęcia, którzy mogliby taką 
grupę przyjąć, to bardzo proszę 
o kontakt. 

Chętni do pomocy w zbiór-
ce żywności, która pojedzie 
na linię frontu do Chersonia, 
a także kwaterodawcy, któ-
rzy mogą przyjąć grupę dzieci, 
mogą dzwonić pod nr tel. 734 

098 633.

rav
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ReGION

Co z tą obwodnicą? Niezadowoleni tłumaczą, inwestor odpowiada 
w reakcji na decyzję o konieczności sporządzenia raportu o oddziaływaniu 
na środowisko.

Za, a nawet przeciw

Tak w przysz³ości ma wyglądać obwodnica przechodząca obok rezerwatu Bór  
na Czerwonem. Widok z I piętra bloku na Polanie Szaflarskiej.
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Żeby uratować Marysię z Bańskiej Niżnej, potrzeba zebrać  
trzy miliony złotych.

Na ratunek Marysi

Dla Marysi liczy się czas, jeśli możesz, nie zwlekaj z pomocą.
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M arysia Białońska ma 
sześć lat. Zdiagnozo-
wano u niej zwyrod-

nienie barwnikowe siatkówki. To 
ciężka choroba, która cały czas 
postępuje, z czasem prowadząc 
do całkowitej ślepoty. Chorobę 
można wyleczyć terapią genową. 
Niestety, państwo polskie nie re-
funduje leku. Jego koszt to trzy 
miliony złotych.

- Lekarze z Poznania są go-
towi podać lek nawet teraz. Skąd 

jednak mamy wziąć taki mają-
tek!? Jeśli nawet sprzedamy 
wszystko, co mamy, będzie to 
tylko ułamek kwoty. Dlatego dziś 
z całego serca prosimy o każdą 
możliwą pomoc dla córeczki, 
by nie pochłonęła jej ciemność. 
Wiemy, że to będzie bardzo trud-
na zbiórka, trudna walka. Musi-
my jednak spróbować - podkre-
śla Ania, mama Marysi. 

Rodzice dziecka uruchomi-
li zbiórkę na platformie www.
siepomaga.pl - w wyszukiwar-

ce wystarczy wpisać nazwisko 
Maria Białońska.

- Lekarze mówią, że im 
szybciej dostanie lek, tym le-

piej. Choroba się zatrzyma na 
aktualnym etapie. Czyli Ma-
rysia będzie widzieć.  Im póź-
niej, tym będzie gorzej, bo cho-

roba postępuje, a cofnąć jej się 
już nie da. Z całego serca pro-
simy o pomoc dla Marysi. Wal-
czymy o cud i wierzymy w cud 
i w to, że nasza córeczka nie stra-
ci świata, nie utonie w ciemno-
ści - woła o ratunek dla dziecka 
jej mama, Ania.

Marysię można też wes-
przeć przy okazji rocznego roz-
liczenia podatków. Wypełniając 
swój PIT, należy wskazać jako 
beneficjenta naszej darowizny 
1,5% Fundację SIEPOMAGA, 
wpisując w odpowiednie rubry-
ki numer KRS 0000396361 
oraz cel szczegółowy 1,5% 
0426353 Maria.
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P
rzypomnijmy, że wielu 
nowotarżan zbulwerso-
wało to, że droga popro-
wadzona w śladzie zare-

zerwowanym w planach od 30 
lat, przebiegać będzie zbyt blisko 
osiedli mieszkaniowych Polany 
Szaflarskiej. Co więcej, zniszczy 
walory rekreacyjne strefy relak-
su oraz rezerwatu Bór na Czer-
wonem.

Trasa ma się rozpoczy-
nać na węźle Nowy Targ Po-
łudnie i biec estakadą w kie-
runku wschodnim, a następnie, 
wzdłuż brzegu rzeki Biały Du-
najec. W dalszej części obwodni-
cy, na północ od istniejącej kład-
ki pieszo-rowerowej, powstanie 
most nad Białym Dunajcem, na-
stępnie trasa połączy się z drogą 
na Białkę.

W grudniu wójt gmi-
ny Nowy Targ wydał postano-
wienie o nałożeniu obowiązku 
przeprowadzenia oceny oddzia-
ływania na środowisko dla bu-
dowy obwodnicy. W myśl prze-
pisów postępowanie w tej spra-

wie obejmuje weryfikację rapor-
tu o oddziaływaniu przedsię-
wzięcia na środowisko po jego 
sporządzeniu przez GDDKiA. 
Konieczne będzie też uzyska-
nie wymaganych ustawą opinii 
i uzgodnień oraz zapewnienie 
możliwości udziału społeczeń-
stwa w postępowaniu.

Po uzyskaniu decyzji środo-
wiskowej, GDDKiA przygotuje 
koncepcję programową obwod-
nicy. W jej ramach będą prowa-
dzone m.in. badania geologicz-
ne terenu. Następnie planowa-
ne jest ogłoszenie przetargu na 
wykonanie inwestycji w formu-
le Projektuj i buduj. Przewidy-
wany czas realizacji to lata 2025-
2029. Pozostaje jednak pytanie, 
czy jest on realny.

Muszą zaproponować 
rozwiązania 

alternatywne
Maciej Tokarz, radca praw-

ny i pełnomocnik grupy miesz-
kańców, przekonuje, że do reali-
zacji obwodnicy według pomy-
słu GDDKiA droga jest daleka.

Jak zauważa, wójt w swoim 
piśmie nakazał GDDKiA za-
projektowanie alternatywnych 
wariantów południowej ob-
wodnicy Nowego Targu. Mają 
one uwzględniać uwagi zawarte 
w petycji mieszkańców, a szcze-
gólnie ominięcie rezerwatu Bór 
na Czerwonem od strony połu-
dniowej. Jest też mowa o możli-
wości zawężenia obwodnicy do 
jednej jezdni.

- Nie jest prawdą, że brak 
dobrowolnego uwzględnienia 
uwag mieszkańców przez GDD-
KiA oznacza, że droga ta zosta-
nie wybudowana w wariancie 
forsowanym przez inwestora. 
Kwestia przebiegu drogi i tech-
nologii jej wykonania pozostaje 
sprawą otwartą, a ostateczne roz-
strzygnięcia w tej materii będą 
należeć do wójta, a nie do inwe-
stora, gdyż ujęte zostaną w tre-
ści decyzji administracyjnej koń-
czącej postępowanie - przekonu-
je Maciej Tokarz.

I jak dodaje - do tego droga 
jest daleka, bowiem ilość i zakres 
ekspertyz i konieczności prze-

analizowania dodatkowych wa-
riantów powoduje, że ostatecz-
nej decyzji wójta nie można się 
spodziewać wcześniej niż za dwa 
lata. Co więcej, po decyzji wój-
ta, mieszkańcom będzie przysłu-
giwać odwołanie do Samorządo-
wego Kolegium Odwoławczego, 
a potem skargi do sądu admini-
stracyjnego.

- O ile zatem można cieszyć 
się z faktu, że zawarte w pety-
cji mieszkańców postulaty zosta-
ły uwzględnione, to trudno przy 
tym nie zauważyć, że sztywne 
stanowisko GDDKiA może wy-
generować podobne skutki, jak 
w przypadku budowy nowego 
mostu w Białym Dunajcu. Tam 
po wieloletniej batalii prawnej 
GDDKiA i tak zrealizowała in-
westycję w wariancie od począt-
ku proponowanym przez miesz-
kańców, w międzyczasie niepo-
trzebnie marnując czas, pienią-
dze i nerwy kierowców - prze-
konuje Maciej Tokarz.

Z góry to zak³adaliśmy
Jednak, jak przekonuje Kac-

per Michna, rzecznik prasowy 
krakowskiego oddziału, GDD-
KiA jest przygotowana na taką 
ewentualność, a konieczność 
sporządzenia obszernej doku-
mentacji nie wpłynie na plany 
budowy obwodnicy.

- Organ wydający decyzję 
środowiskową ma prawo nałożyć 
na inwestora obowiązek przygo-
towania raportu oceny oddziały-
wania inwestycji na środowisko, 
a wójt gminy Nowy Targ z tego 
uprawnienia skorzystał. Przy-
gotowując inwestycje, zakłada-
my, że organ odpowiedzialny za 
wydanie decyzji środowiskowej 
będzie wymagał od nas przygo-
towania takiego raportu. Obo-
wiązek przygotowania raportu 
nie wpływa na nasze plany bu-
dowy obwodnicy Nowego Tar-
gu - przekonuje Kacper Michna.
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Przy ul. Sybiraków powstaje nowy blok. Pojawiają się głosy protestów, 
ale urzędnicy odpowiadają otwarcie - wszystko idzie zgodnie z planem.

Komunikacyjny 

galimatias

Na rogu Al. Tysiąclecia i ul. Sybiraków powstaje blok z garażami. Czy oznacza to komunikacyjny paraliż?

Choć dom dziecka w Nowym 
Targu istnieje od początku 
stycznia, dopiero 8 stycznia 
trafili tam pierwsi podopieczni.

P lacówka Opiekuńczo-Wy-
chowawcza typu Socjaliza-
cyjnego mieści się w daw-

nym budynku Powiatowego Cen-
trum Pomocy Rodzinie przy ul. 
Szaflarskiej. W poniedziałek tra-
fiła tam pierwsza dziewiątka na-
stolatków, która została przenie-
siona z domu dziecka we Wró-
blówce. W sumie jest tu miejsce 
dla 14 dzieci w wieku od 10 do 
18 lat. Na podopiecznych czeka-
ją odnowione, ładne pokoje z no-
wym wyposażeniem i całe nie-
zbędne zaplecze. Na najwyż-
szym piętrze są dwa mieszka-
nia dla wychowanków, którzy 
się usamodzielnią po ukończe-
niu 18. roku życia lub po zakoń-
czeniu edukacji.

Szefową nowotarskiego domu 
dziecka jest Barbara Wilczek, do 
niedawna wicedyrektor placów-
ki we Wróblówce, prowadzonej 
przez Fundację Szczęśliwe Jutro.

W domu dziecka od poniedzia³ku gwarno

W poniedzia³ek przed po³udniem placówka przy ul. Szaflarskiej by³a już gotowa na przyjęcie wychowanków. 

Już po raz dziesiąty grupa zapaleńców organizuje charytatywny Winter Classic.

Biegając po lodowisku

Prawie tysiąc szamb działa na 
terenie Nowego Targu.

M iasto właśnie kończy 
przeprowadzanie ewi-
dencji bezodpływo-

wych zbiorników i przydomo-
wych oczyszczalni ścieków.

Powstały one tam, gdzie nie 
dociera kanalizacja. Jednak trze-
ba pamiętać, że tam, gdzie sieć 
została doprowadzona, właści-
ciele mają obowiązek podpięcia 
się do niej.

Wynika to z zapisów usta-
wy o utrzymaniu czystości i po-
rządku w gminach, która regulu-
je między innymi także kwestie 
związane z obowiązkiem przy-
łączenia do sieci kanalizacyjnej. 
Zgodnie z przepisami, właści-
ciel nieruchomości ma obowią-
zek przyłączenia nieruchomości 
do istniejącej sieci kanalizacyj-
nej. Jeżeli jednak budowa sieci 
jest technicznie lub ekonomicz-
nie nieuzasadniona, należy nie-
ruchomość wyposażyć w zbior-
nik bezodpływowy nieczysto-
ści ciekłych lub w przydomową 

oczyszczalnię ścieków.
Jak wynika z przeprowa-

dzonej w Nowym Targu ewi-
dencji, obecnie z szamb korzy-
sta 931 nieruchomości. Pra-
cownicy referatu ochrony śro-
dowiska na bieżąco dokonu-
ją wpisów nowo powstałych 
nieruchomości wyposażonych 
w zbiornik lub przydomową 
oczyszczalnię ścieków. Nadzo-
rują oni też obowiązek podłą-
czenia nieruchomości do kana-
lizacji, w przypadku gdy jest ona  
uzasadniona.

Zwykle szamba bądź przy-
domowe oczyszczalnie ścieków 
powstają w górskich przysiół-
kach miasta, gdzie pociągnięcie 
kanalizacji jest nieopłacalne czy 
wręcz niemożliwe. Rozbudowa 
sieci kanalizacyjnej jest kosztow-
na, stąd w miejscach, gdzie ona 
dociera, użytkownicy mają obo-
wiązek przyłączenia się. Cho-
dzi nie tylko o ochronę środo-
wiska i eliminowanie zbiorni-
ków, które szczelne są często je-
dynie z nazwy.
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OgłOszenia 
drObne i reklamy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie

kanTOr  
„U bObka”
Usługi turystyczne

Czarny dunajec, rynek 7

z zakopianką. 
Radni podczas sesji nie 

zajmowali się więc zmiana-
mi komunikacyjnymi ani bu-
dową mieszkań. Zmiana planu 
zagospodarowania ma przede 
wszystkim umożliwić dostawę 

ciepła przez MPEC oraz dopu-
ścić możliwość lokalizacji odna-
wialnych źródeł energii. Podnie-
siony został także wskaźnik licz-
by miejsc postojowych. Zamiast 
przypadającego obecnie jedne-
go miejsca na jeden lokal, po 

zmianie ma obowiązywać pół-
tora miejsca na mieszkanie. To 
wynika z obserwacji sytuacji, 
jaka jest na Polanie Szaflar-
skiej, gdzie trudno znaleźć wol-
ne miejsce do parkowania. 

Tekst i fot.: Józef Figura
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Nowotarskie starostwo, któ-
re jest organem prowadzącym 
placówki opiekuńczo-wycho-
wawczej przy ul. Szaflarskiej, 
już planuje utworzenie kolejnej 
przy ul. Jana Kazimierza w No-
wym Targu, w budynku vis a vis 

kina Tatry, gdzie do tej pory mie-
ściło się Powiatowe Centrum 
Kultury. 

- Cały czas borykamy się 
w powiecie z brakiem miejsc, 
w których moglibyśmy umie-
ścić dzieci. Brakuje miejsc w ro-

dzinach zastępczych, stąd decy-
zja o uruchomieniu kolejnej pla-
cówki opiekuńczo-wychowaw-
czej dla następnych 14 dzieci 
- tłumaczy Aneta Wójcik, szefo-
wa nowotarskiego PCPR.

Tekst i fot.: Beata Zalot

C
hodzi o teren tzw. Gli-
ników, czyli działki od 
zjazdu ze ślimaka zako-
pianki do os. Tetmaje-

ra. Przeciw postawieniu w tym 
- jak to określił - „urokliwym 
miejscu” bloku, a w przyszłości 
może i całego osiedla, protestu-
je Stanisław Kułach, zamierza-
jący ubiegać się o fotel burmi-
strza. Przekonuje, że inwestycja 
zwiększy ruch na bardzo wąskiej 
drodze, jaką jest ul. Sybiraków. 
Już teraz dawna ścieżka zmieni-
ła się w ruchliwą ulicę. Tymcza-
sem, jest ona tak wąska, że z tru-
dem mogą się minąć dwa samo-
chody. 

- To już teraz stanowi za-
grożenie dla pieszych, zwłasz-
cza po zmroku. Jak osoby podej-
mujące decyzję o wydaniu zgo-

dy na umiejscowienie w tym re-
jonie zjazdu do budynku wie-
lorodzinnego, wyobrażają so-
bie ruch w tym miejscu? To go-
towanie obecnym i przyszłym 
mieszkańcom poważnych pro-
blemów - ostrzegał Stanisław 
Kułach podczas grudniowej se-
sji rady miasta.

Przypomniał jeszcze o ist-
niejących w tym terenie ścież-
kach rowerowych czy rosnącym 
już natężeniu ruchu samocho-
dów, spowodowanym rozbudo-
wą sklepów wielkopowierzch-
niowych. Budowa osiedla w tym 
miejscu ma spowodować nie tyl-
ko korki. Zdaniem Kułacha, to 
także problem z odpowiednim 
przewietrzaniem w, i tak cierpią-
cym z powodu smogu, mieście. 

Jednak, jak się okazuje, gło-
sowane zmiany w planie zago-

spodarowania przestrzennego 
dotyczące tego terenu, nie mają 
nic wspólnego z budową bloku. 
Ta rozpoczyna się na podsta-
wie tego, co było zatwierdzone 
w 2014 roku. 

- Nie pamiętam żadnych 
uwag ze strony sąsiadów co do 
przeznaczenia tego terenu pod 
zainwestowanie - przekonu-
je Wojciech Watycha, naczel-
nik wydziału gospodarki prze-
strzennej i rozwoju.

Przejazd w tym terenie ma 
się usprawnić dzięki budowie 
nowej drogi łączącej ul. Ma-
rii Pajerskiej z Podtatrzańską. 
W efekcie kierowcy przejadą 
od ul. Ludźmierskiej przez te-
ren byłej strażnicy WOP i sta-
ry tartak w kierunku ul. Pod-
tatrzańskiej, która ma się po-
łączyć nowym skrzyżowaniem  

T egoroczny turniej odbędzie 
się 20 stycznia od godz. 17 
przy boisku Szkoły Podsta-

wowej nr 11 w Nowym Targu.
To powrót do czasów, gdy 

w Nowym Targu rozgrywane 
były osiedlowe turnieje hoke-
ja na... butach. Wystarczyła ta-

fla lodu, hokejowy kij i piłecz-
ka, by rozegrać mecz. Gdy po la-
tach nie tacy już młodzi pasjona-
ci tego sportu postanowili przy-
pomnieć dawne turnieje, chyba 
nikt nie spodziewał się, że roz-
rośnie się to do sporej impre-
zy. Na lód wybiegają chętni, by 
spróbować rywalizacji od dzie-

ciaków po seniorów i profesjo-
nalnych zawodników pierwszej 
drużyny hokejowej. Będzie więc 
okazja, by zobaczyć swych ho-
kejowych idoli. A w finale kolej-
ny raz skład organizatorów ama-
torów zagra z pierwszym zespo-
łem Podhala mężczyzn jak i ko-
biet. Zabawa jest zawsze dosko-

nała, a sportowym zmaganiom to-
warzyszą imprezy rozrywkowe 
dla każdego. Będzie muzyka, do-
bre jedzenie licytacje i konkursy.

Jednak nie tylko zabawa 
się liczy. Każdy Winter Classic 
miał charytatywny cel. Podobnie 
w tym roku będzie zbiórka na  po-
moc dla dwóch chłopców z No-
wego Targu: 2-letniego Gabry-
sia, cierpiącego na mózgowe po-

rażenie dziecięce, oraz 3-letnie-
go Kuby, zmagającego się z trans-
lokacją chromosomową. - Oby-
dwaj chłopcy potrzebują specja-
listycznego sprzętu, umożliwia-
jącego codzienne funkcjonowa-
nie oraz ich rehabilitację. Mamy 
nadzieję, że nasze wsparcie po-
zwoli im na powrót do zdrowia - 
przekonują organizatorzy.

fig

eprasa.pl 892a7c0e03



2/202410

Oszust doskonały

W konkursie indywidual-
nym na tych mistrzostwach Ma-
teusz nie miał sobie równych. 
Wygrał, zdobywając pierw-
szy w historii polskich skoków 
złoty medal na mistrzostwach 
świata. W drużynie, w której 
wystąpił m.in. razem z Kami-
lem Stochem, zdobył srebro. Po-
twierdzeniem znakomitej formy 
naszego skoczka w tamtym se-
zonie było wysokie 15. miejsce 
w zawodach Pucharu Świata w  
Zakopanem. W tamtym czasie 
był jednym z trzech polskich 
skoczków, który potrafił po-
konać Thiomasa Morgenster-
na, gdy Austriak był w szczy-
towej formie.

Mateusza Rutkowskiego 
świetnie pamięta Kazimierz 
Długopolski, trener, który od 
lat zajmuje się szkoleniem mło-
dych skoczków. - Mateusz miał 
dwie cechy, które wyróżniały 
go wśród innych. Po pierwsze 
dysponował niezwykle mocnym 
odbiciem. Po drugie - był bar-
dzo odważny, a to ważne w sko-
kach narciarskich. Złoto w Stry-
nie nie było jego jedynym suk-

cesem, przecież na mistrzo-
stwach świata w lotach wśród 
seniorów zajął wysoką 14. po-
zycję. W mistrzostwach Pol-
ski potrafił po pierwszej serii 
prowadzić z samym Adamem 
Małyszem. Zapowiadał się na 
wielkiego skoczka, lepszego 
niż Kamil Stoch, który był tyl-
ko rok młodszy od Rutkowskie-
go - wspomina Kazimierz Dłu-
gopolski.

Niestety, Mateusz nie pora-
dził sobie z wielkim sukcesem. 
Pojawiły się problemy z alko-
holem i nadwagą. - Gdy tylko 
przybrał na wadze, od razu miał 
o wiele gorsze wyniki - mówi 
trener Długopolski. Sukcesy 
przerosły Mateusza Rutkow-
skiego. W końcu usunięto go 
z kadry. Później próbował wra-
cać do skakania, ale nigdy nie 
udało mu się wrócić do wyso-
kiej formy. Po zakończeniu ka-
riery, razem z bratem Łukaszem 
prowadził klub, w którym treno-
wali młodych skoczków.

- Pamiętam, że w 2004 roku 
wszyscy mówili, że mamy na-
stępcę Adama Małysza. Wy-
dawało się, że młody zawodnik 
podbije świat skoków narciar-
skich. Pokładano w nim więk-
sze nadzieje niż w Kamilu Sto-

chu, a jednak drogi obu skocz-
ków poszły w zupełnie inne 
kierunki - wspomina Mateusza 
Rutkowskiego Zdzisław Karaś, 
dziennikarz sportowy.

„Wielki talent, a jednocze-
śnie człowiek-zagadka. Mate-
usz ma na pewno najlepszą siłę 
odbicia ze wszystkich moich 
skoczków. Znakomicie też „czu-
je lot”, potrafi wykorzystać do-
bre warunki, ale też umie daleko 
skoczyć, gdy pogoda nie sprzy-
ja”  - tak o Mateuszu Rutkow-
skim w 2004 roku wypowia-
dał się z kolei ówczesny tre-
ner drugiej polskiej kadry, Au-
striak Heinz Kuttin.  „Może to 
wielu zdziwi, ale musi jeszcze 
popracować nad psychiką. Wy-
gląda na spokojnego, ale ja wi-
dzę, że denerwuje się przed sko-
kami” - taką wypowiedź z cza-
sów sukcesów Mateusza Rut-
kowskiego przytacza portal Ski-
jumping.pl.

Pogrzeb Mateusza Rutkow-
skiego odbędzie się w czwar-
tek 11 stycznia w Skrzypnem. 
Msza św. żałobna rozpocznie się 
o godz. 13 w kościele parafial-
nym. Zmarły spocznie na cmen-
tarzu w Skrzypnem.
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Mateusz Rutkowski 
1986-2024

Ocieplony dom  to „zdrowy” dom!

Właściciele nieocieplonych budynków, 
ze względu na wysokie koszty ogrzewania, 
utrzymują w pomieszczeniach temperaturę 
maksymalnie na poziomie 17°C. Część po-

mieszczeń nie jest w ogóle ogrzewana, co 
powoduje nagromadzenie wilgoci i sprzy-

ja powstawaniu groźnej dla zdrowia pleśni.

Jak podaje Światowa Organizacja Zdro-

wia, przebywanie w wychłodzonych po-

mieszczeniach wpływa negatywnie na 
zdrowie i samopoczucie. Powoduje in-

fekcje, zwiększa ryzyko wystąpienia ob-

jawów astmy, a także wywołuje zwężenie 
naczyń krwionośnych i podwyższenie ci-
śnienia krwi, co z kolei może prowadzić do 
choroby niedokrwiennej serca, udaru mó-

zgu czy krwotoku podpajęczynówkowego. 
Większość obciążeń zdrowotnych można 
przypisać zarówno chorobom układu od-

dechowego, jak i układu krążenia, zwłasz-

cza u osób starszych. U dzieci większość 
obciążeń związana jest z chorobami ukła-

du oddechowego.

Jak więc uchronić się przed chłodem 
i chorobami?

Wykonując audyt i ocieplając budynek, 
korzystając z dotacji.

Audyt energetyczny to nic innego jak 
swego rodzaju biznesplan i pierwszy krok 
do zmniejszenia energochłonności budyn-
ku. Po przeanalizowaniu podstawowych 
informacji o budynku, pozwala na wybór 
najkorzystniejszego wariantu zakresu prac 
w zakresie termomodernizacji.

W nowej odsłonie programu Czyste Po-
wietrze dotacje wzrosły nawet dwukrotnie. 
W zależności od wysokości dochodów, 
można otrzymać do 66 tys. zł, 99 tys. zł 
lub 135 tys. zł dotacji na instalację nowe-
go ogrzewania oraz na ocieplenie domu. 
Warunkiem otrzymania wyższej dotacji 
jest przeprowadzenie audytu energetycz-
nego, na którego realizację przeznaczone 
są osobne fundusze w programie oraz wy-
konanie wskazanych przez audytora dzia-
łań termomodernizacyjnych.

Zapraszamy na spotkanie z audyto-
rem energetycznym, który pokaże, wyja-
śni i podpowie rozwiązania, dzięki którym 
zapłacimy mniej za ogrzewanie (Starostwo 
Powiatowe w Nowym Targu, 22 stycznia, 
godz. 18).

REKLAMA

dokończenie 
ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1

Tłumaczył też bardzo do-
kładnie, jak należy odbezpie-
czyć sejf z kodem, szczegóło-
wo opisał, jak podłączyć się do 
wifi, jak korzystać z telewizora. 
Uprzedzał, żeby pamiętać, aby 
gasić światło i nie rozkręcać „na 
maksa” ogrzewania, gdyż przy 
odkręceniu kaloryferów na „5” 
robi się „sauna”. Prosił również, 
aby przy opuszczaniu aparta-
mentu zmienić cyfry zabezpie-
czające sejf, bo ostatnio „ktoś go 
wyrolował” i przez tydzień miał 
nieproszonych gości.

Kwatery sprawdzić  
nie można

Te wszystkie bardzo szcze-
gółowe informacje miały spra-
wić, aby pani Joanna upewniła 
się w przekonaniu, że to praw-
dziwy nocleg. Opisywał też, 
jak dojechać do budynku, gdzie 
znajdują się miejsca parkingowe. 
W końcu powiedział, że trzeba 
będzie dopłacić nie 290, a tylko 
260 złotych, ale aby pani Joanna 
zrobiła to od razu przed przyjaz-
dem. Turystka sprawdziła wtedy 
firmę i rzeczywiście była ona za-
rejestrowana. Zadzwoniła nawet 
do zakopiańskiego urzędu mia-
sta. Tam okazało się, że kwatery 

sprawdzić nie można, bo ta dzia-
łalność zarejestrowana jest poza 
Zakopanem, w Krakowie. Pani 
Joanna przelała na konto dodat-
kowe 260 zł.

28 grudnia turystka ponow-
nie zadzwoniła do wynajmu-
jącego. Nie dodzwoniła się już 
do niego. Jego profil na Facebo-
oku też nie istniał. - Mój part-
ner Michał odnalazł na porta-
lu OLX ogłoszenie o wynajęciu 
mieszkania w Krakowie z tymi 
samymi zdjęciami, co rzekomo 
przy Żeromskiego w Zakopa-
nem. Wtedy wiedziałam już, że 
to oszustwo - dodaje pani Joan-
na. Zawiadomienie o przestęp-
stwie złożyła na policji w Skier-
niewicach, w swoim miejscu za-
mieszkania.

Wynajęła kwaterę, gdzie in-
dziej i przyjechała do Zakopa-
nego. W wolnej chwili podeszła 
do bloku przy ul. Żeromskiego 
i nacisnęła domofon pod wska-
zanym przez pana H. nume-
rem. - Odebrał starszy mężczy-
zna, który stwierdził, że nieste-
ty nie jest w stanie mi pomóc, 
nie jest w to zamieszany. To jest 
jego mieszkanie własnościowe 
i nie zna żadnego pana H. - do-
daje turystka.

Domek  
za 3000 z³otych

Roman Wieczorek, rzecz-
nik prasowy zakopiańskiej po-

licji, potwierdza, że tylko do ko-
mendy pod Giewontem zgło-
siło się ponad 30 oszukanych 
osób. - Była wśród nich również 
kobieta, która została oszukana 
na kilkaset złotych. Po zgłosze-
niu u nas przestępstwa, wyszła 
i zaczęła szukać przez internet 
kolejnej kwatery. Dała się wte-
dy oszukać drugi raz - informu-
je rzecznik zakopiańskiej policji.

Turyści wpłacali zaliczki od 
200 do 1000 złotych. Zdecydo-
wana większość tych ogłoszeń 
pojawiała się na portalu OLX. 
Dziennik Wschodni informował 
też o mieszkance Hrubiewszo-
wa, która zarezerwowała w Za-
kopanem domek na rodzinny po-
byt, zapłaciła 3 tys. zł. Gdy przy-
jechała na miejsce, okazało się, 
że domek nie istnieje. Sprawę 
zgłosiła policji w swoim miej-
scu zamieszkania.

Kolejny raz radzimy, aby 
przed wynajęciem kwater do-
kładnie je sprawdzać, szczegól-
nie jeśli mają to być mieszkania 
w blokach. Przy wynajmowaniu 
korzystać ze sprawdzonych por-
tali, specjalizujących się w po-
średniczeniu w wynajmowaniu 
pokoi. Baza legalnie zarejestro-
wanych obiektów noclegowych 
w Zakopanem znajduje się na 
stronie tutejszego urzędu mia-
sta: https://www.zakopane.pl/
baza-noclegowa
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ReGION

W Nowym Targu zorganizowano dwa Orszaki Trzech Króli, 
które połączyły się w jeden na tamtejszym rynku.

Mędrcy na Rynku
Święta Rodzina na czele orszaku, który przeszed³ ulicą Kazimierza Wielkiego. 

P ierwszy orszak wyruszył 
z parafii Najświętszego 
Serca Pana Jezusa, dru-

gi z parafii św. Katarzyny. Z pa-
rafii NSPJ w orszaku jechała 
Święta Rodzina w specjalnym 
zaprzęgu, ciągniętym przez ku-
cyka. Wśród sporej liczby no-
wotarżan był burmistrz Grze-
gorz Watycha.

Harcerki rozdały koro-
ny i śpiewniki, by włączyć się 
w kolędowy śpiew, prowadzo-
ny przez ks. Dawida Leśniaka 
i katechetę Jakuba Mrugałę. - 
Możemy kolędować wspólnie 
i wsłuchiwać się w słowo o sym-
bolice złota, kadzidła i mirry, 
o franciszkańskiej tradycji ży-
wej szopki, także o wyjątkowo 
trudnej tego roku sytuacji w Be-

tlejem i smutku chrześcijańskiej 
ludności Izraela - podkreślał ks. 
Dawid.

Na finał orszaku nie zabra-
kło wspólnego zdjęcia ze Świę-
tą Rodziną i gośćmi w królew-
skich szatach oraz częstowania 
słodkościami. Organizatorami 
nowotarskiego Orszaku były 
parafie NSPJ i Św. Katarzyny, 
Miasto, a także Fundacja Or-
szak Trzech Króli.

 Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński
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Na nowym przystanku kolejowym w Chabówce ewidentnie coś 
poszło nie tak...

Nowy peron się rozpada Nowy peron w Chabówce

Ulica Za Rabą nadal 
zablokowana - miastu 
nie udało się rozwiązać 
konfliktu z właścicielami.

O 
sprawie zablokowanej 
ulicy pisaliśmy pod 
koniec 2022 roku. Je-
den z mieszkańców 

zablokował przejazd ulicą Za 
Rabą. Właśnie tamtędy kierow-
cy szukali objazdu dla zamknię-
tej z powodu osuwiska ulicy Za-
kopiańskiej - stanowiącej głów-
ny wjazd do Rabki.

Mieszkaniec najpierw przy 
drodze umieścił znaki zakazują-
ce wjazdu i informujące, że dro-
ga przebiega po prywatnej pose-
sji, a następnie zamknął przejazd 
barykadą z opon. Powołując się 
na dokumenty i mapy geodezyj-
ne, tłumaczył, że droga przebie-
ga na sporym odcinku po jego 
posesji. Taki stan miał trwać od 
wielu lat - kiedy to podczas po-
wodzi Raba zniszczyła odcinek 
drogi publicznej, poprowadzo-
nej samym brzegiem. Początko-
wo właściciel terenu nie miał nic 
przeciwko, by prywatną drogą 
przejeżdżali inni użytkownicy. 
Sytuacja zmieniła się niedługo 
po katastrofalnym osunięciu się 
ziemi i zamknięciu ulicy Zako-
piańskiej. Wąska droga zapełni-
ła się samochodami z obcymi re-
jestracjami, kierowanymi na ob-
jazd przez nawigację. Dochodzi-
ło nawet do sytuacji, gdy wąskim 
odcinkiem próbowały przejeż-
dżać ciężarówki. 

Konflikt kilkakrotnie pró-
bowali łagodzić policjanci. Na 

prośbę funkcjonariuszy miesz-
kańcy zgodzili się usunąć pierw-
szą szykanę ustawioną na dro-
dze i usiedli do rozmów z przed-
stawicielami magistratu. Do po-
rozumienia niestety nie doszło, 
a właściciele odcinka postanowi-
li zaostrzyć protest i ostatecznie 
przejazd całkowicie zablokowali.

Władze Rabki sprawdzały 
stan własności gruntu i okazało 
się, że faktycznie droga, mimo 
że remontowana i utrzymywa-
na przez gminę - na sporym od-
cinku - przebiega po prywat-
nych gruntach.

 Ostatnio temat obywatel-
skiej barykady wrócił za sprawą 
interpelacji radnego Dariusza 
Krzysztofa, który przypomniał, 
że w związku z przedłużającym 
się czasem zamknięcia główne-
go wjazdu do Rabki, przejazd 
ulicą Za Rabą mógłby być spo-
rym ułatwieniem w komunika-
cji przynajmniej dla mieszkań-
ców tej okolicy.

Burmistrz nie ma jednak 
dobrych wieści. Na udrożnie-
nie przejazdu nie ma nadziei.  
- Historyczny przebieg ulicy Za 
Rabą wiedzie brzegiem rzeki. 
Ktoś kiedyś zrobił skrót i poło-
żył asfalt na prywatnej posesji 
- potwierdza ustalenia urzędni-
ków Leszek Świder. Zaznacza, 
że rozmawiał z osobami, które 
zablokowały drogę, w kwestii 
wykupu działki. Jednak strona-
mi takiej transakcji byliby też ich 
sąsiedzi, a ci nie chcą przystać na 
sprzedaż. - Szczerze mówiąc, nie 
wiem, w którym kierunku pójść 
- przyznaje burmistrz.

mk

Obywatel  
na barykadzie

Świeży śnieg i trzaskający mróz na szlaku, a jeszcze niedawno można było utonąć w błocie.

Zima jak malowana
Szczyt Lubonia Wielkiego w zimowej szacie.

Z zemsty na byłej dziewczynie 
- kilkukrotnie zdemolował  
jej samochód.

P olicjanci z Komisariatu 
Policji w Rabce-Zdroju 
zatrzymali 29-letniego 

mieszkańca Krakowa za znisz-
czenie mienia i naruszenie miru 
domowego. Za popełnione z za-
zdrości przestępstwa, grozi mu 
kara pozbawienia wolności od 3 
miesięcy nawet do 5 lat. Proku-
rator zastosował wobec podej-
rzanego środek zapobiegawczy 
w postaci zakazu kontaktowa-
nia i zakazu zbliżania się do po-
krzywdzonej oraz do jej miejsca 
zamieszkania. Na poczet przy-
szłych kar zabezpieczono mienie 
o wartości 100 tysięcy złotych.

Historia tej toksycznej re-
lacji zaczyna się już kilka mie-
sięcy temu. Nieustaleni spraw-
cy dostali się na teren jednej 
z rabczańskich posesji i poważ-
nie uszkodzili samochód gospo-
darzy. - Po jakimś czasie sytu-
acja się powtórzyła. Sprawca po-
nownie wtargnął na teren pose-
sji, wybił szybę w samochodzie, 
porysował pozostałe szyby i od-
kręcił pokrywę silnika - relacjo-

nuje podkom. Dorota Garbacz 
z nowotarskiej policji.

Wandal powrócił w sylwe-
strową noc. Na teren posesji do-
stał się niszcząc metalowe ogro-
dzenie. Następnie znów uszko-
dził wszystkie szyby w samo-
chodzie. Suma strat sięgnęła 13 
tysięcy złotych.

Wyjaśnieniem przypad-
ków seryjnych dewastacji zajęli 
się policjanci rabczańskiego ko-
misariatu. Śledztwo szybko do-
prowadziło ich do byłego part-
nera właścicielki zniszczonego 
samochodu. 29-latek z Krako-
wa został wkrótce zatrzymany 
w swoim domu. Podczas prze-
szukania policjanci znaleźli przy 
mężczyźnie kilka gramów zaka-
zanego mefedronu. 29-latek sta-
nął przed obliczem prokuratu-
ra i wysłuchał zarzutów znisz-
czenia mienia, naruszenia miru 
domowego i posiadania środków 
odurzających. Zagraża mu nawet 
pięcioletnia odsiadka. - Na po-
czet przyszłych kar zabezpie-
czono mienie o wartości 100 ty-
sięcy złotych. Mężczyzna ma za-
kaz kontaktowania się i zbliżania 
do pokrzywdzonej oraz jej domu 
- zaznacza rzecznik policji.

mk

Absztyfikant

Placówka w Chabówce będzie 
ogrzewana geotermalnie.

J ak poinformował w me-
diach społecznościowych 
burmistrz Leszek Świder - 

przygotowany przez samorząd 
wniosek do Narodowego Fundu-
szu Ochrony Środowiska o dota-
cje na odwiert badawczy w ra-
mach projektu „Geotermii ni-
skotemperaturowej”, zyskał do-
finansowanie.

- Ostatecznym warunkiem 

uzyskania dofinansowania jest 
teraz określenie warunków, ter-
minu realizacji projektu - rela-
cjonuje burmistrz Leszek Świ-
der. - Spośród zaproponowanych 
przez gminę lokalizacji miejsca, 
wybrane zostało przedszko-
le „Semaforek” w Chabówce. 
Odwiert zostanie wykonany na 
działce gminnej przy przedszko-
lu i może to być pierwszy budy-
nek gminny, ogrzewany ciepłem 
z wnętrza ziemi - dodaje.

mk

Ciep³o jak w przedszkolu
Ponad 5,3 miliona złotych 
rabczańska gmina zapłaci 
za odbiór odpadów 
w przyszłym roku.

R abczański magistrat 
rozstrzygnął przetarg 
w ostatnich dniach ubie-

głego roku. To było już drugie 
postępowanie. Poprzedni prze-
targ został unieważniony. Najko-
rzystniejszą ofertę przygotowa-
ło konsorcjum stworzone przez 

rabczańskie Zakłady Komunal-
ne i prywatną nowotarską firmę.

- Oferta została uznana za 
najkorzystniejszą na podstawie 
kryterium oceny ofert określo-
nych w specyfikacji warunków 
zamówienia, to jest zawiera naj-
niższą cenę spośród przedsta-
wionych w ofertach niepodle-
gających odrzuceniu - informu-
je magistrat.

Zwycięska oferta opiewa na 
5 392 548,00 złote (brutto).

mk

Najkorzystniejsza  
miejska spó³ka

luboń wielki

chabówka

chabówka

C habówka od początków 
małopolskiej kolei była 
ważną stacją przesiadko-

wą. Po ostatniej modernizacji li-

nii kolejowej Kraków-Zakopane 
w tej małej miejscowości, poło-
żonej przy ważnym kolejowym 
szlaku, powstał drugi przystanek 
- Chabówka - Stadion. Przy to-

rowisku powstał też nowoczesny 
peron, kolejowa inwestycja wy-
musiła wytyczenie nowej drogi, 
prowadzącej między innymi do 
remizy OSP.

Niestety, choć przystanek 
Chabówka - Stadion pachnie 

nowością, to jednak już pojawi-
ły się poważne usterki. Nasyp 
dojścia do platformy po prostu 
się obsunął - świadczą o tym do-
bitnie rozjeżdżające się chodni-
kowe płytki. 
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Z ima wróciła na Podhale, ale 
w Beskidach zimowa aura 
jest szczególnie urodziwa. 

Szczególnie gdy wspomnieć, że 

jeszcze kilka dni temu większość 
szlaków tonęła w błocie, a tury-
styka przypominała chwilami ta-
planie się w brunatnej mazi. Po 
tamtych wiosennych klimatach 

pozostało już tylko wspomnie-
nie. W wyższych partiach Be-
skidów sypie śnieg i panuje kil-
kustopniowy mróz. Po szlakach 
wciąż chodzi się bardzo dobrze. 

Zobaczcie, jakie w niedzielę po 
południu warunki panowały na 
Luboniu Wielkim. Jedyne cze-
go brakowało, to pięknych wido-
ków i słońca.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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ki. Narciarze szusowali od grud-
nia do marca. Dziś na wyposaże-
niu jest 20 armat i 4 zbiorniki. I to 
wszystko nie gwarantuje stabilnej 
pokrywy śniegu na cały sezon…

Globalne ocieplenie - dla 
właścicieli wyciągów w okoli-
cach Rabki nie ma najmniejszych 
wątpliwości, że nie jest to zmyślo-
ne, mityczne zjawisko. Ocieplenie 
jest faktem. Od wielu lat postępu-
je w zastraszającym tempie.

- Już różne myśli przycho-
dzą człowiekowi do głowy. Co 
zrobimy za 10 lat? Pojęcia nie 
mam. Może będziemy zadaszać 
stok, tak jak to robią w Emiratach 
Arabskich - właściciel „Beskidu” 
sili się na żarty, choć wyraźnie nie 
jest mu do śmiechu.

Zeszły rok był dla Beskidu 
- pod względem fatalnych wa-
runków narciarskich - rekordo-
wy. - Mamy zainstalowane syste-
my monitorujące. Z danych wy-
nikało, że w okresach ocieple-
nia dziennie traciliśmy 2-2,6 tys. 
metrów sześciennych z takim tru-

dem wyprodukowanego śniegu  
- zaznacza Tomasz Majchrowicz.  
- To specyficzny biznes. Możesz 
mieć chęci, serce, sprzęt, ale jak ci 
nie sypnie z góry, to leżysz i kwi-
czysz - podsumowuje gorzko.

u
Wyciąg narciarski w Rab-

ce-Zarytem, na Polczakówce był 
jedną z bardziej ambitnych zjaz-
dowych tras w okolicy. Spore na-
chylenie doceniali ci bardziej 
wytrawni narciarze. Polczaków-
ka miała swoją renomę. Jednak od 
kilku lat wyciąg nie funkcjonuje.

Maciej Kopytek, prezes Fun-
dacji Rozwoju Regionu Rabka, 
która wybudowała obiekt, zapalo-
ny narciarz, były ratownik górski 
- mówi wprost, że zmiany klima-
tyczne, postępujące w ostatnich 
latach, były jedną z przesłanek do 
zamknięcia wyciągu. - Gospoda-
rowanie śniegiem na tak mocno 
pochylonym stoku stawało się co-
raz trudniejsze. A przede wszyst-
kim - nie miało uzasadnienia eko-
nomicznego - mówi. - Byliśmy 

zmuszeni sypać sztuczny śnieg 
na rozmokłą i ciepłą ziemię, bo 
naturalny śnieg po prostu nie wy-
stępował. To było zupełnie nie-
efektywne - kwituje.

Wspomina, jak całkiem nie-
dawno brał udział w spotkaniu 
branżowym z udziałem przed-
stawicieli Instytutu Meteorolo-
gii i Gospodarki Wodnej. Eks-
perci nie mieli dla właścicieli 
stacji narciarskich dobrych wie-
ści. Wszystkie obserwacje prakty-
ków, dotyczące ocieplenia klima-
tu, znalazły potwierdzenie w ba-
daniach naukowych.

- Pamiętam jeszcze nie tak 
dawno, gdy zimy były jak smok 
- mroźne, śnieżne. Dziś okresy 
z niższą temperaturą są przeplata-
ne nawet kilkutygodniowymi ocie-
pleniami, gdy temperatura wzrasta 
nawet do kilkunastu stopni powy-
żej zera. W styczniu, gdy zawsze 
panował tęgi mróz, dziś mamy 
okresy, gdy ziemia nie zamarza 
i pada deszcz - podkreśla.

Wyciąg na Polczakówce nie 

został zdemontowany, a przedsta-
wiciele fundacji wciąż wierzą, że 
po modernizacji stację narciarską 
uda się jednak wskrzesić. - Dziś 
są inne oczekiwania wobec ta-
kich obiektów. Ludzie wybiera-
ją się na narty całymi rodzinami. 
Nie wystarczy jeden wyciąg. Po-
trzeba całego zespołu wyciągów, 
gdzie mogą pojeździć dzieciaki 
i słabsi narciarze, a jednocześnie 
znajdzie się też coś dla wytrawne-
go zawodnika - podsumowuje Ma-
ciej Kopytek.

Zaznacza przy tym, że oprócz 
globalnego ocieplenia, o zawie-
szeniu działalności stacji narciar-
skiej na Polczakówce zdecydowa-
ły też inne względy - bardziej for-
malne. Plany kompleksowej mo-
dernizacji i rozbudowy zniweczył 
fakt, że rabczańska gmina dotąd 
nie ma uchwalonego planu prze-
strzennego zagospodarowania, 
a to wciąż blokuje rozwój ośrod-
ka i wytyczenie nowych tras.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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Przecierały pierwsze narciarskie szlaki, wygrywały 
z mężczyznami, walczyły z niemieckimi okupantami. 
O wielkich damach polskich nart w Muzeum 
Tatrzańskim opowiadał historyk Wojciech Szatkowski.

Wielkie damy polskich nart

Bronis³awa Staszel-Polankowa niejeden raz pokona³a na nartach mężczyzn.

Wojciech Szatkowski i jego opowieść 
o polskich damach nart.

Ocieplenie klimatu najwyraźniej 
czuć pod nartami.

J anek Żur wciąż pamięta, gdy 
jego rodzice rozkręcali swoją 
narciarską działalność. Jeden 

z pierwszych prywatnych wycią-
gów narciarskich. Położony w stu 
procentach na prywatnych grun-
tach. U schyłku lat 80. to nie było 
powszechne zjawisko. Narciarzy 
wciągała na stok „wyrwirączka”, 
dzierżawiona od rabczańskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji. Wa-
runki były trudne, spartańskie, ale 
przynajmniej aura sprzyjała. Jak 
sypnęło śniegiem w grudniu, to 
do marca było po czym jeździć. 
Nikt nie myślał nawet o sztucz-
nym śnieżeniu. Armaty produku-
jące biały puch widziało się na za-
chodnich filmach. - Pamiętam, jak 
do nas przyjeżdżał ratrak. To było 
święto na otwarcie sezonu. Byłem 
mały, to na prośbę taty operator 
pozwalał mi siedzieć w szoferce. 
„Żeby taki kiedyś mieć na wła-
sność” - to było nierealne marze-
nie małego chłopca - wspomina 
Janek, spoglądając wymownie na 
ustawione w rzędzie jego własne 
ratraki i rozstawione na stoku ar-
matki śnieżne. Dziś już właściciel 
wyciągu nie marzy, że mu spadnie 
z nieba metr śniegu. Marzy, żeby 
choć na parę godzin temperatura 
spadło poniżej zera… Żeby moż-
na uruchomić armaty.

u
Rabka - uzdrowisko położo-

ne na skraju góralszczyzny, a za-
razem przy umownej granicy wa-

runków do uprawiania narciar-
stwa. Kiedyś w Zdroju działało 
kilka wyciągów. Dziś na terenie 
gminy pozostał czynny już tyl-
ko jeden - ten należący do Janka 
Żura. Za to w pobliskich Spytko-
wicach funkcjonuje od blisko 20 
lat duży ośrodek narciarski „Be-
skid”. Stacja dysponuje kilkoma 
wyciągami w tym - nowoczesną 
koleją krzesełkową.

- Problemy ze śniegiem to na-
sza codzienność, są coraz poważ-
niejsze - zaznacza Tomasz Maj-
chrowicz, gospodarz stacji. - Co 
roku przeprowadzamy moderni-
zacje systemu śnieżenia, wprowa-
dzamy coraz nowszą technologię, 
która pozwala nam wykorzystać 
każdy spadek temperatury poni-
żej zera, każdą godzinę mrozu - 
zaznacza.

Właściciel „Beskidu” wylicza 
ostatnie inwestycje, które pochło-
nęły miliony - modernizacja zasi-
lania, budowa kilku dodatkowych 
zbiorników z wodą do śnieże-
nia. Inwestycje w 20 armat usta-
wionych na stoku. - Proszę wie-
rzyć, to wszystko staje się bezu-
żyteczne, jeśli mamy w środku 
sezonu trzytygodniowe ocieple-
nie z deszczami i ciepłym wia-
trem. W zeszłym roku pod ko-
niec grudnia zdarzały się dni, kie-
dy za oknem było 21 stopni. Nie 
ma cudów, w takich warunkach 
śnieg się nie utrzyma - kwituje.

Także Tomasz Majchrowicz 
z tęsknotą wspomina dziecięce 
lata, gdy rodzinna stacja rozpo-
czynała działalność. Wystarczył 
mały zbiornik na wodę i 2 armat-

Gorący śnieg

Wyciąg „U Żura” w Chabówce - jedyny wyciąg narciarski dzia³ający na terenie gminy Rabka-Zdrój.

była pochodząca ze Lwowa Jani-
na Loteczkowa, uważana za jed-
ną z najlepszych biegaczek nar-
ciarskich w Europie. Zwyciężała 
w mistrzostwach w biegach kilku 
krajów - Polski, Czechosłowacji, 
Austrii, Francji i to ledwie parę 
lat od momentu, gdy w ogóle 
nauczyła się jeździć na nartach. 
W 1927 roku w prestiżowym ple-
biscycie Przeglądu Sportowego 
na najlepszego sportowca Pol-
ski zajęła siódme miejsce. La-
tem przesiadała się na motocy-
kle i w tym sporcie również do-
równywała, a nawet prześciga-
ła panów.

Wojciech Szatkowski w cza-
sie czwartkowego wieczoru 
przedstawił sylwetki kilkuna-

stu polskich narciarek. Niewąt-
pliwie jedną z najbardziej barw-
nych postaci wśród dam narcia-
rek była pochodząca z Kościeli-
ska Bronisława Staszel-Polanko-
wa. Zaczynała karierę sportową 
jako zawodniczka Towarzystwa 
Sportowego Sokół, była też ra-
towniczką TOPR. Osiem razy 
wygrywała w biegach w mistrzo-
stwach Polski. Jednym z jej naj-
większych sukcesów było zwy-
cięstwo w 1929 r. na Gubałówce 
w nieoficjalnych mistrzostwach 
świata kobiet, w których kolej-
ną rywalkę zostawiła w tyle o po-
nad 3 minuty.

Podcięte wiązania
- Z tym biegiem wiąże się 

bardzo ciekawa historia. Przed 
występem najprawdopodobniej 
ktoś podciął rzemyki we wiąza-
niu zawodniczki. Udało się jej 
jednak dobiec do mety, wygrać, 
chociaż na końcu biegu okazało 
się, że wiązanie było o włos od 
zerwania. Po latach, gdy Jan Pa-
weł II został papieżem, wysłała 
mu to wiązanie, jako swego ro-
dzaju wotum dziękczynne - opo-
wiadał Wojciech Szatkowski.

W czasie zagranicznych za-
wodów potrafiła być na nartach 
szybsza od mężczyzn. Jeden 
ze znanych norweskich skocz-
ków do końca życia powtarzał, 
że najgorszym jego narciarskim 
doświadczeniem był start w za-
wodach biegowych, w których 
nagle usłyszał za sobą głos, aby 

ustąpił z toru, bo ktoś będzie go 
wyprzedzał. Tym kimś okazała 
się właśnie Bronisława Staszel, 
która na mecie, mimo usilnych 
starań skoczka, wyprzedziła go 
o 40 metrów.

W 1934 roku odbyła wypra-
wę rowerową dookoła Polski. Po-
konała prawie cztery tys. kilome-
trów tylko po to, aby opowiadać 
ludziom o Zakopanem i zaletach 
naszego miasta, Tatr, nart. W cza-
sie podróży przyjął ją nawet pre-
zydent Ignacy Mościcki. W cza-
sie wojny brała udział w konspi-
racji, wstąpiła do Armii Krajo-
wej i pod pseudonimem „Duża 
Bronia” wzięła udział w Powsta-
niu Warszawskim.

Dzwon z trofeów Broni
Po zakończeniu kariery spor-

towej, prowadziła nieistnieją-
ce już schronisko pod Przysło-
pem Miętusim. Większą część 
swoich trofeów sportowych 
przekazała ojcom pallotynom 
dla przetopienia ich na dzwon 
do kościoła na Krzeptówkach.  
- Można powiedzieć, że gdy dziś 
słyszymy ten dzwon, to dzwo-
nią puchary Broni - mówił Woj-
ciech Szatkowski.

Kolejną, trochę mniej zna-
ną, a bardzo ważną postacią na 
damskim firmamencie polskich 
dokonań narciarskich była Zo-
fia Stopka Olesiak, która starto-
wała w barwach klubu SN PTT 
1907 Zakopane. Zaczynała od bie-
gów, a później specjalizowała się 

w zjazdach. Jej największym suk-
cesem było ósme miejsce w sla-
lomie i w kombinacji w czasie 
mistrzostw świata, które w 1939 
roku odbyły się w Zakopanem.

Zginęła razem z mężem 
Władysławem Marcinowskim 
w 1956 roku pod lawiną na Hali 
Goryczkowej. Z mężem prowa-
dziła tam schronisko, w które 
w nocy z 2 na 3 marca uderzy-
ła potężna lawina, zasypując je 
warstwą ponad czterech metrów 
śniegu. Po tej tragedii żleb, z któ-
rego zeszła lawina, nazwano Żle-
bem Marcinowskich.

To były te trochę mniej zna-
ne postacie, o których opowia-
dał Wojciech Szatkowski. Nie 
zabrakło też oczywiście opo-
wieści o słynnej Helenie Maru-
sarzównie, w czasie wojny ku-
rierki tatrzańskiej zatrzymanej 
przez Słowaków i zamordowa-
nej przez Niemców, czy żyjącej 
do dziś Barbarze Grocholskiej-
Kurkowiak, znakomitej alpejce, 
uczestniczce dwóch olimpiad, 
która w czasie II wojny świa-
towej jako 17-latka brała udział 
w Powstaniu Warszawskim.

Paweł Pełka

J
ak nazywała się pierw-
sza Polka, która założyła 
narty? Według Wojciecha 
Szatkowskiego była to Ma-

ria Smoluchowska, którą do nar-
ciarstwa w 1896 roku namówił 
mąż. Zjeżdżała ona z niewiel-
kich gór na Pokuciu na terenie 
dzisiejszej Ukrainy. Druga Po-
lka na nartach - Kazimiera Ma-
łaczyńska rok później zdobywała 
najwyższe szczyty Czarnohory 
również na kresach wschodnich.

To właśnie Lwów był bo-
wiem, obok Zakopanego, kolebką 
polskiego narciarstwa. Pierwsze 
panie miały wtedy trudności ze 
startami w męskim świecie nart. 
Wielce utalentowana do wszel-
kiej sportowej rywalizacji Elż-
bieta Michalewska-Ziętkiewi-
czowa często pokonywała męż-
czyzn w biegach, zjazdach, sko-
kach. Z polską kadrą pojechała 
na pierwsze Igrzyska Olimpij-
skie do Chamonix. Nie mogła 
jednak wziąć w nich udziału, bo 
wówczas mogli startować tyl-
ko panowie.

Siódme miejsce 
w plebiscycie

Jedną z jej konkurentek 
w okresie międzywojennym 
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Rekordowa liczba 89 szopek nadesłana na tegoroczny  
XXI Gminny Konkurs Szopek i Ozdób Bożonarodzeniowych. 
Grand Prix zdobyła rodzina Stehurów z Przywarówki.

Rodzina stehurów 
bezkonkurencyjna

Szopka rodziny Stehurów z Przywarówki zdoby³a Grand Prix.

Radzisz sobie dobrze  
z igłą i nitką, chcesz pogłębić 
swą wiedzę o podhalańskim 
hafcie kolorowym?

Jeśli tak, to te darmowe warsz-
taty są w sam raz dla Ciebie. 
Za zajęcia nic nie zapłacisz, 

bo Anna Nędza-Kubiniec wła-
śnie zdobyła ministerialne dofi-
nansowanie do warsztatów ha-
ftu, jakie zorganizuje na Pod-
halu. 

Pochodzi z Kościeliska, 
z tradycyjnej góralskiej rodzi-
ny, w której kultywowane były 
i nadal są podhalańskie tradycje 
i obrzędy. Jej mama swe zami-
łowanie do rękodzieła ludowego 
przekazała córce. Pokazała, jak 
haftować, jak dobierać kolory i je 
komponować. - Miałam wtedy 
siedem lat - mówi Anna Nędza-
Kubiniec. - Za rok minie pół 
wieku jak haftuję. Są to głównie 
stroje góralskie, gorsety, bluzki, 
cuchy, serdaki, ale też księże stu-
ły, czy sztandary dla organizacji. 
Jest to pasja mojego życia, którą 
cały czas staram się doskonalić.

Anna Nędza-Kubiniec jako 
wykształcona etnolożka, absol-
wentka Uniwersytetu Śląskie-
go, współpracuje z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury Regional-
nej Kościelisko. Przez trzy lata 
prowadziła też warsztaty ha-
ftu w Szkole Folkloru i Sztuki 
w Bukowinie Tatrzańskiej. Przez 
wiele lat pełniła funkcję preze-

sa Związku Podhalan w Ko-
ścielisku i wiceprezesa Zarzą-
du Głównego Związku Podha-
lan w Polsce. To znawczyni pod-
halańskiej kultury, wybitna haf-
ciarka, twórczyni ludowa i lau-
reatka wielu nagród.

Jako twórca ludowy przez 
lata miała okazję brać udział 
w wielu wystawach w kraju i za 
granicą - w Chinach, USA, Fran-
cji czy na Węgrzech. - Haftuję 
tradycyjne podhalańskie stroje, 
ale też ornaty, wykonałam też 
rekonstrukcję zasłony do kom-
naty księżnej Daisy na Zamku 
w Pszczynie - dodaje organiza-
torka warsztatów.

W 2017 roku otrzymała 
„Markę Tatrzańską” w dziedzi-
nie tradycyjnego haftu podha-
lańskiego.

- Zapraszam na warsztaty 
wszystkie panie, które miały już 
do czynienia z igłą i nitką, a chcą 
pogłębić swą wiedzę i umiejęt-
ności haftowania. Będzie to też 
okazja do rozbudzenia wyobraź-
ni, twórczego myślenia o zdobie-
niu strojów i wrażliwości. Licz-
ba miejsc ograniczona - podsu-
mowuje Anna Nędza-Kubiniec. 
Dodaje, że całoroczne warszta-
ty zakończone zostaną wystawą, 
która zaprezentuje umiejętności 
kursantek. 

Osoby chętne wziąć udział 
w darmowych warsztatach mogą 
dzwonić pod nr tel. 506 823 

959. 

rav

Haftowanie na polanie

W samo południe w piątek 
przy wyjeździe z Nowego Targu 
w stronę Szaflar zderzyły się 
cztery samochody. W karambolu uczestni-

czył między innymi 
samochód nauki jaz-

dy oraz auto turystów z Węgier. 
Na miejscu zatrzymała się prze-
jeżdżająca akurat karetka pogo-
towia. Wezwano też kolejną. Na 

szczęście szybko okazało się, że 
nikt w zderzeniu nie odniósł ob-
rażeń. 

Tekst i fot.: Józef Figura

Karambol na zakopiance

Cała książka pod względem 
merytorycznym była konsulto-
wana z obecnym szefem wy-
szkolenia psów w TOPR Łuka-
szem Zubkiem. Psy lawinowe są 
traktowane w TOPR jak pełno-
prawni ratownicy. Przechodzą 
szkolenia, testy, zimą mają wy-
znaczone dyżury i są zabiera-
ne na każdą lawinową akcję, a w 
wieku 9-10 lat zwykle przecho-
dzą na emeryturę.

- Pies dyżuruje w centra-
li TOPR i gdy tylko nadcho-
dzi informacja o wypadku lawi-
nowym, jest zabierany do śmi-
głowca. Na miejscu, gdy nie ma 
jeszcze żadnych zapachów, zo-
staje jako pierwszy puszczony 
na śnieg, aby wskazać miejsce, 
w którym pod lawiną może się 
ktoś znajdować - opowiada Be-
ata Sabała-Zielińska.

Chciała przybliżyć pracę la-
winowych psów, która jest mało 
znanym aspektem działalno-
ści ratowników, a także pokazać 
więź łączącą człowieka z czwo-
ronogiem.

Jednym z bohaterów zdjęć 
Bartłomieja Jureckiego był wła-
śnie Krom, którego właścicielem 

jest ratownik Jerzy Maciata. To 
już jego czwarty podopieczny, 
który został psem lawinowym.

- To jeszcze młody pies. 
Nie może na razie samodziel-
nie pełnić dyżurów, ale jest już 
psim pomocnikiem. W marcu 
ma przejść jeszcze dwa szko-
lenia, ale zaliczył już wszystkie 
potrzebne testy - podkreśla Je-
rzy Maciata.

Każdy pies musi mieć odpo-
wiednie predyspozycje, aby zo-
stać ratownikiem. Nie może być 
agresywny wobec ludzi i nie 
może bać się huku. - Najczęściej 
bierzemy te psy z hodowli. Naj-
lepiej, aby ich rodzice również 
ratowali ludzi, bo u psów, jak i u 
ludzi pewne cechy przekazywa-
ne są w genach - dodaje ratow-
nik TOPR.

Skąd wzięło się imię Kro-
ma? Jako mały pies podkradł 
wnukowi Jerzego Maciaty krom-
kę chleba. Wnuczek nazwał go 
kromka i po pewnym czasie zo-
stało imię Krom.

Promocja książki „O psie, 
który został ratownikiem” Be-
aty Sabały-Zielińskiej odbędzie 
się 26 stycznia o godz. 18 w Cen-
trum Edukacji Turystycznej 
TPN przy ul. Zamoyskiego 42a.

pp

Siedmiu  

wspaniałych

najpiękniejsze orawskie szopki

REKLAMA

dokończenie 
ze str. 1

Jury, które oceniało przysła-
ne na konkurs szopki i ozdo-
by świąteczne, było pod wra-

żeniem nie tylko liczby, ale także 
jakości wykonanych prac. Chwa-
liło uczestników za pomysło-
wość, kreatywność, znajomość 
szczegółów szopki.

„Zauważamy wspólne przy-
gotowywanie prac, co zawsze 
wpływa jednocząco na grupy, 
rodziny; jest to niezwykła war-
tość tego konkursu. Cieszymy 

się, że prace płyną zarówno od 
tych najmłodszych, ale i od do-
rosłych uczestników” - moż-
na przeczytać w pokonkurso-
wym protokole.

Po raz pierwszy komisja 
przyznała nagrodę Grand Prix 
szopce rodzinnej Stehurów 
z Przywarówki. Jurorów za-
chwyciła niezwykłą pomysło-
wością i dopracowaniem szcze-
gółów. Dodatkową nagrodą jest 
wystawienie szopki na ołtarzu 
Matki Boskiej Bolesnej w lip-

nickiej świątyni pw. św. Łukasza.
Zwycięska szopka to praca 

Adama i Małgorzaty Stehurów 

z dziećmi: Kacprem, Martyną, 
Rozalią i Klarą z Przywarówki.

bz
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W niedzielę zagrali 
w Gronkowie, w kwietniu 
koncertują w Chicago. 
Takiej orkiestry dętej może 
pozazdrościć  
wiele miejscowości.

N
oworoczny koncert 
gronkowskiej orkiestry 
dętej w miejscowym 
kościele to już trady-

cja. W niedzielę orkiestra pod 
dyrygenturą Wojciecha Kwiatka 
zabrała publiczność w muzyczną 
podróż po różnych kontynentach, 
gatunkach. Była to jednocześnie 
podróż w czasie - od tych mitycz-
nych po współczesne. Zabrzmiały 
utwory zagraniczne, a także pol-
skie, znane również z seriali te-
lewizyjnych - np. „Janosik” czy 
walc z „Nocy i dni”. Jednak naj-
dłuższe owacje zebrał brawurowo 
zagrany przez orkiestrę i zaśpie-
wany przez Kingę Niemiec, nie-

łatwy utwór Czesława Niemena 
„Dziwny jest ten świat”. Była też 
wiązka tradycyjnych kolęd, a na 
koniec „Marsz Radeckiego” Jana 
Straussa. Nie obyło się bez owa-
cji na stojąco i bisów. 

- Jak to dobrze, że są tacy, któ-
rym chce się chcieć - podsumo-
wał na koniec ks. Adam Uniwer-
sał, gronkowski proboszcz. Pod-
kreślał, że gra na tak wysokim 
poziomie to efekt ciężkiej pracy, 
o czym duchowny doskonale wie, 
bo orkiestra ćwiczy na plebanii.  
- Słyszę ich co czwartek, ale ostat-
nio mieli próby trzy razy w tygo-
dniu - mówił proboszcz, gratulu-
jąc świetnego koncertu. 

Michał Gąsienica, prezes sto-
warzyszenia Orkiestra Dęta Gron-
ków, zdradził, że w kwietniu wy-
bierają się do Chicago, by ich kon-
cert uświetnił obchody 50-lecia 
gronkowskiego Koła nr 29 Związ-
ku Podhalan Północnej Ameryki. 
- To bardzo duże koszty, dlatego 
szukamy sponsorów, którzy po-

mogą nam w tym przedsięwzię-
ciu. Jesteśmy też chętni, by dawać 
koncerty, dzięki którym zarobimy 
na wyjazd - mówi Michał Gąsie-
nica. Osoby, które zechcą wesprzeć 
nas, prosimy o kontakt pod nume-
rem tel. 721111802 - dodaje.

Istniejąca od 88 lat orkie-
stra w Gronkowie liczy ponad 
30 członków. Reprezentuje dziś 
wysoki poziom. Większość mło-
dych uczniów jest absolwentami 
szkoły muzycznej w Nowym Tar-
gu, bądź obecnie do niej uczęsz-
czają. Dla niektórych rodzin gra 
w orkiestrze to już tradycja od kil-
ku pokoleń.

W swoim repertuarze gru-
pa ma nie tylko utwory religij-
ne, ale także muzykę klasycz-
ną i rozrywkową. A o tym, że to 
nie tylko żmudna praca, ale także 
ogromna radość wspólnego gra-
nia, można się było przekonać 
podczas niedzielnego koncertu  
orkiestry.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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do Ameryki

Koncert orkiestry dętej w Gronkowie to za każdym razem uczta duchowa.

Tego jeszcze w Czarnym 
Dunajcu nie było. Dwie orkiestry 
- dęta i smyczkowa zagrały 
ponad godzinny koncert kolęd. 
Nie zabrakło gwiazdy - Tomasza 
Jarosza - zwycięzcy programu 
m.in. „Szansa na sukces”.

K ościół parafialny w Czar-
nym Dunajcu w Święto 
Objawienia Pańskiego stał 

się jedną wielką salą koncertową. 
Przed liczną publicznością wy-
stąpiły dwie orkiestry: Orkiestra 
Dęta OSP Czarny Dunajec z Pio-
trem Bednarczykiem i TatraSmy-
ki pod przewodnictwem Krzysz-
tofa Leksyckiego.

- Jednym z najpiękniejszych 
zwyczajów bożonarodzeniowych 
jest śpiewanie kolęd. Chyba żaden 
z narodów nie może się pochwa-
lić takim bogactwem tych pieśni, 
jak naród polski - mówiła Natalia 
Bednarczyk, prowadząca wieczor-
ny sobotni koncert. Słowa pozdro-
wienia do artystów i publiczności 
skierował burmistrz miasta Mar-
cin Ratułowski.

 W kościele zabrzmiały tra-
dycyjne kolędy, m.in. „Gdy się 
Chrystus rodzi”, „Dzisiaj w Betle-
jem”, czy „Przybieżeli do Betle-
jem”. Wybrani członkowie (Alek-
sandra Barnaś, Edyta Limanów-

Na dwie orkiestry 

Wielkie muzyczne si³y na kolędowaniu w Czarnym Dunajcu. 

Weekend pod Giewontem 
upłynął pod znakiem kolęd 
i pastorałek, śpiewanych nie 
tylko na góralską nutę. 

Z akopiańskie kościoły już od 
15 lat zamieniają się zimą 
w świątynie doznań ducho-

wych i muzycznych. Przyciągając 
na koncerty licznych mieszkań-
ców i turystów, którzy pod Tatra-
mi spędzają okres świąteczno-no-
woroczny. A to za sprawą Festiwa-
lu Kolęd, Pastorałek i Pieśni Bo-
żonarodzeniowych „Dobrze ześ 
sie Jezu pod Giewontem zrodziył”. 

W sobotę Krupówkami 
z Sanktuarium Najświętszej Ro-
dziny przeszedł Orszak Trzech 
Króli z udziałem zakopiańskich 
zespołów regionalnych. Tego sa-
mego dnia w Sanktuarium Naro-
dowym Matki Bożej Fatimskiej na 
Krzeptówkach zaprezentowała się 
Warszawska Orkiestra Sentymen-
talna. Znany w kraju i za grani-
cą zespół chętnie sięga po przed-
wojenne szlagiery, a debiutował 

w 2015 roku na Festiwalu Fol-
kowym Polskiego Radia „Nowa 
Tradycja”. W Zakopanem wcią-
gnął festiwalową publiczność do 
wspólnego śpiewania, wykonu-
jąc utwory ze swego programu 
„Śpiewnik kolędowy”.

W niedzielę fani wspólnego 
kolędowania wypełnili świąty-
nie na Olczy, a wieczorem na By-
strem. W Sanktuarium Matki Bo-
żej Objawiającej Cudowny Me-
dalik oklaskiwano przedstawie-
nie jasełkowe w wykonaniu naj-
młodszych członków Parafialne-
go Regionalnego Zespołu „Gie-
wont”. Głoszona dobra nowina 
o narodzeniu Jezusa była okazją 
do prezentacji góralskiej śpiewki 
i tańca. A potem rozpoczęło się 
rodzinne kolędowanie z Zofią Frą-
czystą i olczańskimi dziećmi, któ-
re zaprezentowały swe talenty mu-
zyczne, pięknie przygrywając roz-
śpiewanym uczestnikom festiwalu 
na akordeonach. 

Wieczorem w Sanktuarium 
Św. Antoniego na Bystrem dla 

wiernych zagrał i zaśpiewał ze-
spół „9 Siył”. Jak sama nazwa 
wskazuje, to grupa dziewięciu 
młodych i utalentowanych przy-
jaciół z Podhala. Pochodzą z Bia-
łego Dunajca, Cichego, Kościeli-
ska i Zakopanego. 

Jak podkreślają organizato-
rzy festiwalu, zwyczaj kolędowa-
nia jest na Podhalu szczególnie 
żywy. Jego najstarszą formą jest 
chodzenie z szopką po domach. 
Grupa kolędników niesie dobrą 
nowinę o narodzinach Jezusa.

Podczas tegorocznej edycji fe-
stiwalu w zakopiańskich kościo-
łach można posłuchać zarówno 
artystów związanych z Podha-
lem, jak również znanych z całej 
Polski. Wśród wykonawców są 
między innymi: Olga Bończyk, 
Agnieszka Przekupień, Krywań, 
Kapela Hanki Wójciak, Hanna 
Zbyryt, Zespół Regionalny im. 
Klimka Bachledy, zespoły Jedla, 
Zyngry i Tatrzańskie Smyki.

Festiwal potrwa do 2 lutego.
Rafał Gratkowski

Zakopiańskie kolędowanie
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Dzieci z Olczy pod kierunkiem Zofii Frączystej we wspólnym, rodzinnym kolędowaniu.

ka, Krystyna Lenart, Bartłomiej 
Stołowski, Kacper Wójcik) ode-
szli na chwilę od swoich instru-
mentów, by zaśpiewać poszcze-
gólne zwrotki kolęd z Tomaszem 
Jaroszem. Popis wokalny dała tak-
że Edyta Limanówka, śpiewając 
m.in. kolędę „Noel”.

Przed ostatnim utworem ży-
czenia noworoczne przekazał 
wszystkim ks. Krzysztof Ko-
cot, proboszcz parafii w Czar-
nym Dunajcu. Zaś na finał ar-
tyści zagrali i zaśpiewali „Prze-
każcie sobie znak pokoju”.  
Wspierali ich na flecie poprzecz-

nym Danuta i Adam Muszkieta. 
Gościnnie w Czarnym Dunajcu 
wystąpili także: Grzegorz Bau-
er - perkusja, Krzysztof Wyrwa 
- gitara basowa, Krzysztof Odro-
bina - piano, Maciej Gruchacz - 
gitara, Szymon Piguła - akorde-
on. Za aranżacje odpowiedzialni 
byli Wojciech Zwierniak i Ma-
ciej Nieć.

Koncert świąteczny w Czar-
nym Dunajcu ma już kilkulet-
nią tradycję, odbywa się zawsze 
w okolicach święta Objawie-
nia Pańskiego.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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„Antypocztówki” 
i rysunki, które 
u każdego budzą 
uśmiech,  
do tego tradycyjne 
wzory, zdobiące 
podhalańskie chusty 
i kożuchy, a wszystko 
w jednym miejscu, 
w przestronnych, 
gościnnych wnętrzach 
„Czerwonego Dworu”.

T
o bardzo wesoła wysta-
wa, bo gdybym tu prezen-
towała tylko swoje wzory 
i stroje ludowe, to zagląda-

łyby do nas głównie panie, a tak, 
dzięki rysunkom Janusza, każdy 
może znaleźć coś dla siebie i zo-
baczyć nasz góralski, barwny, 
żywy świat - mówi Anna Buńda-
Dorula, oprowadzając nas i kolej-
nych gości po niecodziennej eks-
pozycji. 

W Centrum Kultury Rodzi-
mej „Czerwony Dwór” w Zako-
panem oglądać można wystawę 
„Bez patosu”. Swe malarstwo na 
tkaninie prezentuje Anna Buńda-
Dorula, natomiast Janusz Tycner 
wystawia grafiki i malarstwo szta-
lugowe, z którego ilustrator, także 
współpracownik „Tygodnika Pod-

halańskiego”, jest nieco mniej zna-
ny. Maluje pejzaże, portrety, mar-
twą naturę. Jednak to jego prze-
zabawne ilustracje pokazują nam 
barwny świat Podhala. I nie tylko.

Są tu cykle grafik, ilustrują-
ce z humorem śpiewki góralskie. 
Artysta zna ich całe mnóstwo 
z dzieciństwa, ale też z aktywnego 
uczestnictwa w Studenckim Ze-
spole Góralskim „Skalni” w Kra-
kowie. Są „Bojki Braci Gąsieni-
ców Grimmów”, czyli znane i lu-
biane opowieści w góralskim wy-
daniu. Do tego zabawne ilustra-
cje historii i podhalańskich stro-
jów czy największych dzieł sztu-
ki światowej, od starożytności po-
cząwszy. 

Artyści wywodzą się z Su-
chego koło Zakopanego. Wycho-
wani w tradycyjnych rodzinach 
góralskich, zostawiają swój twór-
czy ślad, dając wyraz przywiąza-
nia do podhalańskiej ziemi. Fakt 
ten został dostrzeżony przez Ka-
pitułę „Marki Tatrzańskiej”. Obo-
je są bowiem laureatami tego wy-
różnienia za rok 2021.

O artystach w trakcie gru-
dniowego wernisażu opowiadały 
Małgorzata Wnuk, szefowa Cen-
trum Kultury Rodzimej, i Stani-
sława Trebunia-Staszel.

- Wielki talent, wielkie umi-
łowanie Podhala, ogromna skrom-
ność, dystans do siebie i otacza-
jącego świata, niezwykłe poczu-
cie humoru przeplata się u arty-

sty z wrażliwością. Dostrzec je 
możemy w każdym dziele Janu-
sza Tycnera - podkreśla Małgo-
rzata Wnuk.

Dodaje, że jego rysunki, gra-
fiki, okolicznościowe, świątecz-
ne kartki to niejednokrotnie re-
akcje na wydarzenia społeczne, 
zderzenie świata góralszczyzny 
z wyobrażeniami na jej temat tu-
rystów, ludzi odwiedzających Ta-
try i Podhale. W pierwszym od-
ruchu wywołują uśmiech. A tuż 
po nim budzi się refleksja nad 
przesłaniem, jakie artysta kieru-
je do oglądającego.

Jego malarstwo sztalugowe nie 
daje się zaszufladkować. Bo z jed-
nej strony obrazy malowane na 
płótnie, to pejzaże okolic Poroni-
na, znane nam kościoły, tatrzań-
skie pejzaże. A z drugiej strony  
- swoiste „antypocztówki”, mo-
ment szarości dnia, uchwycony 
gdzieś na miedzy, barwy codzien-
ności przy starej chałupie. Kto wie, 
może jej już nie ma w realnym, 
wiejskim pejzażu? Może uchowa-
ła się tylko w wyobraźni artysty? 
Z pewnością dzięki niemu zosta-
nie zachowana dla potomnych. Jest 
„zapisem kulturowym”. 

Dopełnieniem prac Janusza 
Tycnera są ludowe stroje, zdobio-
ne przez Annę Buńdę-Dorulę.  
- Tu jest mój rodzinny dom w Su-
chem, a tu pracownia Andrzeja 
Siekierki - pokazuje na rysunko-
wej „mapie” Suchego, którą stwo-

Góralszczyzna bez patosu

Stroje malowane przez Annę Buńdę-Dorulę i prace graficzne Janusza Tycnera możemy 
podziwiać w „Czerwonym Dworze” w Zakopanem.

Mocno osadzone w góralszczyźnie, folklorze, tradycji prace Janusza Tycnera pokazują jak zmienia się Podhale i jak obecne jest w świecie.

Część operetki „Wesoła 
wdówka”, w której Iwona 
Socha i Andrzej lampert 
śpiewali słynny fragment, stał 
się niewątpliwie wiodącym 
tematem nowotarskiego 
Koncertu Noworocznego.

T radycyjny Koncert Nowo-
roczny w Miejskim Cen-
trum Kultury w Nowym 

Targu miał miejsce 6 stycznia 
i rozpoczął tym samym obcho-
dy 50-lecia istnienia tej placów-
ki kulturalnej w stolicy Podhala. 

Na scenie zagościła Orkiestra 
Filharmonii im. K. Szymanow-
skiego z Krakowa pod dyrekcją 
Alexandra Humali. Jeden z muzy-

ków wziął nawet do rąk... młotki 
i na kowadłach całkiem dobrze za-
akompaniował orkiestrze. Cieka-
wymi anegdotami z historii świa-
towej muzyki zainteresował bar-
dzo liczną publiczność (wszyst-
kie blisko 500 miejsc było zaję-
tych!) Piotr Krasnowolski. 

W około 20 utworach muzy-
cy najwięcej czasu oddali chyba 
Straussowi, wykonując jego prze-
różne polki, chętnie oklaskiwane 
przez widzów. Nie zabrakło też 
Pucciniego czy Verdiego. Partie 
solowe wykonali wspomniani już 
Iwona Socha i Andrzej Lampert. 
Na scenie towarzyszyła im w nie-
których utworach para tancerzy 
z Cracovia Danza. 

Tradycją jest toast wznie-

siony przez burmistrza Grze-
gorza Watychę. Włodarz mia-
sta życzył wszystkim roku prze-
żytego w spokoju. Słowa po-
zdrowienia skierował także do 
zebranych Andrzej Lichosyt,  
dyrektor MCK. 

Noworoczny toast wznieśli 
i wypili także widzowie sobot-
niego koncertu. I kiedy wydawało 
się, że już powoli muzyczna uczta 
zmierza do końca, organizatorzy 
sprawili wszystkim niesamowitą 
niespodziankę. Oto na scenie po-
jawił się pochodzący z Nowego 
Targu Jakub Staszel, wschodząca 
gwiazda i wirtuoz skrzypiec. Pu-
bliczność chyba właśnie jego okla-
skiwała najgłośniej!

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Usta milczą, dusza śpiewa

Iwona Socha i Andrzej Lampert wystąpili przed nowotarską publicznością w ramach Koncertu Noworocznego. 

rzył Janusz Tycner. Znany i ce-
niony krawiec Andrzej Siekierka, 
zwany „podhalańskim Versace”, 
to bliski krewny Anny. Nic dziw-
nego, że od najmłodszych lat 
interesowała się kreacjami, 
ich tworzeniem i zdobie-
niem.

- Do 2005 roku to 
było moje główne zaję-
cie - wspomina Anna 
Buńda-Dorula. - Po-
tem zaczęłam pra-

cę w radio „Alex”, potem rodzina, 
dzieci. Ale kilka lat temu wróci-
łam do malowania strojów. Czer-

pię z naszych bogatych 
tradycji, a inspira-

cją są też pomy-
sły klientek, któ-
re zjawiają się 
z gotowymi za-
mówieniami. 

Tekst i fot.: 
Rafał 

Gratkowski

ANNA BUŃDA-DORULA od lat 
zafascynowana jest stosunkowo rzadko 
uprawianym na Podhalu malarstwem na 
tkaninie. Pierwsze malowane gorsety po-
jawiły się na Podhalu w latach dwudzie-
stych XX wieku i najprawdopodobniej po-
wodem ich powstania była sytuacja eko-
nomiczna. Anna Buńda-Dorula maluje 
gorsety, kożuchy, serdaczki, chusty i sza-
le, ubrania góralskie, w tym ślubne. Pozo-
staje wierna tradycyjnym wzorom, jed-
nocześnie dając upust własnej wyobraź-
ni i ogromnej wrażliwości na barwę. Róż-
norodność motywów kwiatowych - po-
cząwszy od tradycyjnych róż, dziewięć-
siłów, szarotek, poprzez skorusy (jarzę-
biny), niezapominajki, szyszki czy głogi, 
sprawia, że trudno by szukać powtórzo-
nego projektu. Wielką precyzją odznacza-
ją się też wzory „tureckie”.

JANUSZ TYCNER ukończył liceum 
Sztuk Plastycznych im. Antoniego Kenara 
i grafikę na ASP im. Jana Matejki w Krako-
wie. Tworzy w różnych technikach. Upra-
wia rysunek, grafikę komputerową i ma-
larstwo. Najchętniej zajmuje się ilustra-
cją dla dzieci, projektowaniem graficz-
nym i animacją, ale także malarstwem 
sztalugowym. Jego rysunki i grafiki sta-
nowią komentarz do współczesnego ży-
cia na Podhalu, relacji i zderzenia współ-
czesności z tradycją. Widać w nich także 
nostalgię za przeszłością. Janusz Tycner 
jest autorem m.in. „Historii sztuki po gó-
ralsku”, wyjątkowego, pełnego humoru 
cyklu grafik. Na wystawie można oglądać 
jego prace wykonane w różnych techni-
kach. Jako plastyk i rysownik współpraco-
wał m.in. z „Tygodnikiem Podhalańskim” 
i Biurem Promocji Zakopanego, a jako ani-
mator pracował w krakowskim Studio Fil-
mów Animowanych oraz w warszawskim 
Studio J&P. 
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To był dla nas wyjazd 
życia - mówią 
zgodnie górale 
z zespołu Zbójnicek 
z Zębu, którzy 
w grudniu gościli  
na festiwalu w Manili.

P
iekli ciasta, które sprze-
dawali na kiermaszu, or-
ganizowali zabawy gó-
ralskie i dawali prywatne 

koncerty. Wszystko po to, żeby 
zarobić na wyjazd do tego egzo-
tycznego miejsca na południo-
wym wschodzie Azji. Dzięki 
własnej determinacji i wsparciu 
innych, Zbójnicek wziął udział 
w grudniu w międzynarodo-
wym festiwalu Fiesta Folkloria-
da w Manili.

Tajlandia - pierwsza 
egzotyczna przygoda

Jednak ich przygoda z Azją 
zaczęła się rok wcześniej od wy-
jazdu do Tajlandii. - W listopa-
dzie 2022 r. mieliśmy zaplano-
wany wyjazd do Francji, który 
nie wypalił. Zaczęłam więc szu-
kać innego festiwalu w tym ter-
minie - zaczyna opowieść Mał-
gorzata Słodyczka, która wraz 
z mężem Tomaszem kieruje od 
18 lat zespołem Zbójnicek. Zna-
jomy przysłał jej linka o festiwa-
lu folklorystycznym w Tajlandii, 
na początku myślała, że to żart. 
Zaczęła jednak zgłębiać temat, 
rozmawiać z członkami zespołu 
w Malborku, którzy wcześniej 
byli na festiwalu w Bangkoku, 
i tak narodził się spontanicz-
ny pomysł, żeby zgłosić swój 
udział. Udało się też zdobyć 
dofinansowanie m.in. z Urzę-
du Marszałkowskiego i Polskiej 
Organizacji Turystycznej, dzięki 
czemu koszty nie były tak gigan-
tyczne. I tak znaleźli się w Taj-
landii.

I właśnie umieszczenie 
zdjęć na Facebooku z ich wy-
stępu przez polską ambasadę 
w Bangkoku spowodowało, że 
zespół z Zębu zauważyła Anna 
Krzak-Daniel, konsul w amba-
sadzie polskiej w Manili. Zama-
rzyła, by górali zaprosić na fe-
stiwal filipiński. Kontakt z ze-
społem nawiązała za pośrednic-
twem ambasady polskiej w sto-
licy Tajlandii.

Zbójnicek na Filipinach

P³awienie się w oceanie w towarzystwie rekinów wielorybich bezcenne. Górale zostali przyjęci w polskiej ambasadzie bardzo serdecznie.Występ Zbójnicka na Filipinach podoba³ się bardzo.

Integracja międzykontynentalna.

Duma z górali
Mimo że tym razem nie dało 

się zdobyć dofinansowania z ja-
kiegokolwiek projektu, Zbójni-
cek dotarł w grudniu na Filipi-
ny. Był jednym z sześciu zespo-
łów, obok tancerzy z Korei Po-
łudniowej, Indonezji, Filipin, 
Hiszpanii i Austrii, który wziął 
udział w grudniowym festiwalu 
Fiesta Folkloriada.

Występy polskich górali 
zrobiły na Filipinach furorę. Ich 
z kolei zachwyciły inne egzo-
tyczne dla nich występy. Z każ-
dym z zespołów zdążyli się za-
przyjaźnić. Była wzajemna na-
uka kroków tanecznych, a nawet 
przyspieszone kursy językowe. 
Górale najchętniej uczyli języ-
ka polskiego śliczne Indonezyjki.

- To był bardzo intensyw-
ny czas, daliśmy pięć koncer-
tów w ciągu tygodnia spędzo-
nego w Manili - opowiada Mał-
gorzata Słodyczka. - Jestem bar-
dzo dumna z naszej młodzie-
ży. Byli bardzo zdyscyplino-
wani, solidarni i dali z siebie 
wszystko podczas występów, 
zaprezentowali się świetnie  
- podkreśla.

Gościnna ambasada
Górale zostali zaproszeni też 

do ambasady polskiej w Manili, 
gdzie przyjęto ich w iście kró-
lewski sposób. Dali też żywio-
łowy występ. A ponieważ wizy-
ta była tuż przed świętami, nie 
obyło się bez kolęd i pastorałek 
góralskich. Gdy zaśpiewali „Ma-
luśki, maluśki”, z oczu Polaków 
pracujących na obczyźnie po-
płynęły łzy.

Górale mieli też okazję na 
zwiedzenie stolicy Filipin.

Z rekinami za pan brat
W drugim tygodniu wyle-

cieli na wyspę Bohol, słynącą 
z wodospadów i Czekoladowych 
Wzgórz. Pływali z rekinami wie-
lorybimi, które nie są groźne, ale 
i tak adrenalina wszystkim pod-
skoczyła. Poznawali podwodny 
świat rafy koralowej, zjeżdżali na 
tyrolce nad kanionem, eksploro-
wali dżunglę.

- To przepiękny kraj i bar-
dzo ciekawy. Ogrom Manili, jej 
kontrasty. Malownicza wyspa 
Bohol. Nie zapomnę tego wy-
jazdu do końca życia - podkre-
śla Klaudia, która w zespole jest 
już 14 lat. Wrażenie na niej zro-

bił także sam festiwal i tak róż-
ne kultury, z którymi mogła się 
zetknąć. Dodaje, że pozytywnie 
zaskoczyli ją mieszkańcy Filipin 
- sympatyczni, uprzejmi, życzli-
wi dla wszystkich.

- Miałam dużo szczęścia, 
że się znalazłam w Filipinach, 
bo byłam na liście rezerwowej - 
opowiada Kasia, która w zespo-
le jest od dwóch lat. - Zobaczy-
łam zupełnie inny świat. Z jed-
nej strony ludzi śpiących na uli-
cy, żebrzących, z drugiej cudow-
ne widoki, niesamowitą naturę 
- opowiada.

- To był bardzo fajny wyjazd. 
Rok wcześniej Tajlandia, teraz 
Filipiny, to za rok nie wiem, co 
jeszcze nas może zaskoczyć, 
może Honolulu - żartuje  Antek.

Dla Marysi równie ważne, 
jak poznanie egzotycznego za-
kątku świata, było jeszcze więk-
sze zżycie się członków zespołu 
podczas wyjazdu.

Początek nowych 
przyjaźni

- Dla mnie największą trud-
nością była decyzja, kto z liczą-
cego ok. 60 osób zespołu poje-
dzie na Filipiny. Musieliśmy wy-

łonić grupę 20-osobową - opo-
wiada Małgorzata Słodyczka. 
Dodaje, że organizacja wyjazdu 
do tak egzotycznego kraju du-
żej grupy to także niełatwe zada-
nie logistyczne. Kolejnym pro-
blemem były koszty wyjazdu. 
Nie udało się tym razem pozy-
skać pieniędzy poprzez projekt, 
dlatego młodzież musiała sama 
zarobić sporą część potrzebnej 
sumy. Zespół wspomogła także 
gmina Poronin, sołectwo i lokal-
ni przedsiębiorcy.

- Festiwal był przepięk-
ny, bardzo ciekawy. Z każdym 
z pięciu występujących zespo-
łów nawiązaliśmy kontakt - 
podkreśla kierowniczka. Liczy, 
że następstwem tych znajomo-
ści będą kolejne wyjazdy zespo-
łu. Jest wdzięczna konsul An-
nie Krzak-Daniel za serdeczne 
przyjęcie w ambasadzie, pomoc 
i wiele ciekawych podpowiedzi, 
dzięki którym w krótkim czasie 
zobaczyli tyle pięknych i cieka-
wych miejsc.

Promocja Polski i Podhala
Góralom z Zębu towarzyszył 

podczas wyjazdu Julian Kowal-
czyk, prezes Zarządu Główne-

go Związku Podhalan. Jak pod-
kreśla, udział zespołu Zbójnicek 
w festiwalu „Fiesta Folkloriada” 
w Manili był okazją do promowa-
nia kultury polskiej, kultury gó-
ralskiej na Filipinach.

- Jako prezes największej gó-
ralskiej organizacji społeczno-
kulturalnej w Polsce - Związku 
Podhalan jestem zbudowany go-
rącym przyjęciem przez organi-
zatorów Festiwalu i społeczność 
filipińską naszej góralskiej gru-
py, co było widać nie tylko pod-
czas występów zespołu, ale też 
przez cały czas naszego poby-
tu. Zdyscyplinowanie członków 
zespołu oraz nieustająca radość 
i optymizm zjednały polskiej 
grupie wdzięczność gospodarzy, 
co można było odczuć na każ-
dym kroku - podkreśla. Razem 
z małżonką chcielibyśmy ser-
decznie podziękować członkom 
zespołu oraz kierownictwu ze-
społu: Małgorzacie i Tomaszowi 
Słodyczkom za możliwość pre-
zentacji cząstki spiskiego folklo-
ru w naszym solowym występie 
podczas Festiwalu oraz sprawną 
organizację przelotów i pobytu 
na Filipinach.

Beata Zalot
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Trzej panowie
Filipowicz rzadko odwiedzał uko-

chaną. - Układ uczuciowo-towarzyski 
był nietypowy. Odwiedzali ją trzej pano-
wie, były od wielu lat mąż, Paweł Wło-
dek, który przywoził a to jakieś konfi-
tury, a to kurę. Jan Paweł Gawlik, któ-
ry kręcił się ciągle wokół poetki, i za-
zdrosny o nich obu Filipowicz - wyli-
cza Marta Prus-Ciołek.

Jako że była do końca życia nało-
gową palaczką, cierpiała, bo na palaczy 
urządzano w sanatorium polowania. Je-
den raz dała się namówić i wystąpiła 
w sanatoryjnym radiowęźle jako Pchła 
Szachrajka Jana Brzechwy. Z dumą in-
formowała o tym Filipowicza, donosząc, 

że szykuje się już do kolejnych ról, a jest 
to: Śpiąca Królewna, Kopciuszek, Bułka 
z Masłem, Lukrecja Borgia, Urszulka 
Kochanowska, Ofelia, Pasta Kiwi, Bo-
gini Wenus, Musztarda Kremska, Cu-
rie Skłodowska i Sprawiedliwość Spo-
łeczna.

W październiku informowała Fili-
powicza, że na zewnątrz jest cieplej niż 
w budynku, bo od tygodnia kaloryfe-
ry nie grzeją. A rygor się zaostrzył, nie 
wolno nawet strzelić z papierowej to-
rebki. „Moja nieśmiała próba wywoła-
ła natychmiastową interwencję” - pisa-
ła. Wysyłała też do ukochanego wykle-
janki. „Oto moja pierwsza noga, którą 
wyciągam w stronę domu”.

Te sanatoryjne doświadczenia wcale 
nie zniechęciły jej do pobytów w Zako-
panem. Nadal narzekała na pogodę, na 
to, że skoro nie można iść w góry, jedyną 
rozrywką jest spacerowanie po Krupów-
kach i czytanie afiszy ogłoszeniowych.

Tragedia sztokholmska
Dochodzi do niej 3 października 

1996 roku. O tym, że otrzymała Lite-
racką Nagrodę Nobla dowiedziała się 
w „Astorii”. Zaraz po telefonie pracow-
nika Akademii Szwedzkiej powiedzia-
ła, że nie wie, co ma w tej sytuacji zro-
bić, bo nawet w Tatry nie może uciec. 
Tego dnia była wyjątkowo brzydka po-
goda, padał deszcz, było zimno. Pamiąt-
ką „tragedii sztokholmskiej”, jak póź-
niej określiła swą noblowską nobilitację, 
są zdjęcia, jakie wtedy wykonał Adam 
Golec z „Gazety Wyborczej”. Widać na 
nich zakłopotanie, ale i radość. Zdjęcia 
w „Astorii” robił też zakopiański foto-
graf Paweł Murzyn.

- Szymborska zamknęła się w poko-
ju z przyjaciółką, poetką Marią Kalotą-
Szymańską z Torunia. Nie wychodzi-
ły do tłumów uczniów, fotoreporterów, 
dopóki na ratunek nie przybyła profesor 
Teresa Walas z grupą studentów Uni-
wersytetu Jagiellońskiego - wspomina 
Marta Prus-Ciołęk. 

Przyjechał Ryszard Krynicki z żoną 
Krystyną. Kolejne zdjęcie - jeden 
z pierwszych wywiadów radiowych, 
jakiego noblistka udziela Ryszardo-
wi Sikorze. Następna fotka - z bukie-
tem pięknych kwiatów zjawia się u no-
blistki Jerzy Jurecki z „Tygodnika Pod-
halańskiego”.

Sama laureatka tak mówiła o bar-
dzo ambiwalentnych uczuciach, jakich 
wtedy doznawała: „ogarnia mnie prze-
rażenie, czy sprostam temu ceremo-
niałowi. Całe moje usposobienie jest 
inne, przeciwne tego rodzaju kontak-
tom. A przecież nie zawsze będzie mi 
się udawało odmówić. Wolałabym mieć 
sobowtóra. Sobowtór byłby ode mnie 

jakieś 20 lat młodszy, pozowałby do 
zdjęć. Potem wyglądałby korzystniej 
niż ja. Sobowtór by jeździł, udzie-
lał wywiadów, a ja bym sobie pisa-
ła. Ci co mnie znają wiedzą, że te-
raz mówię prawdę. Nie spodziewa-
łam się Nobla”.

W pokoju dyrektorki urządzono 
studio radiowe. Jako jeden z pierw-
szych zadzwonił z gratulacjami Cze-
sław Miłosz.

Rymowanka, ³opian i sowa
Jedno z ostatnich zdjęć z Wisła-

wy w Halamie w październiku 2011 
roku. Odwiedził ją Michał Rusinek. 
Przyjechał jak co roku z Ryszardem 
i Krystyną Krynickimi. Opowiadała, 
że prawdopodobnie mieszka w tym 
pokoju, w którym umarł Julian Tu-

wim. Opowiada o pomysłach na wier-
sze. W drodze powrotnej rozmawiali, 
jak Wisława staje się coraz bardziej fi-
ligranowa i krucha.

W listopadzie przechodzi operację 
ratującą życie. W szpitalu przekazuje 
ostatni wierszyk Michałowi Rusinko-
wi. „Holendrzy to mądra nacja. Bo wie-
dzą co trzeba zrobić, gdy znika natural-
na oddychacja”. - Nawet w takim mo-
mencie dopisywało jej poczucie humo-
ru - podsumowuje Marta Prus-Ciołek. 

O śmierci myślała na długo przed 
odejściem. Wśród wierszy poetki znaj-
duje się też „Nagrobek”, epitafium na-
pisane dla samej siebie.

„Tu leży sta ro świec ka jak prze ci nek
au tor ka paru wier szy. Wiecz ny od po czy nek
ra czy ła dać jej zie mia, po mi mo że trup
nie na le żał do żad nej z li te rac kich grup.
Ale też nic lep sze go nie ma na mo gi le
oprócz tej ry mo wan ki, ło pia nu i sowy.
Prze chod niu, wyj mij z tecz ki mózg  
elek tro no wy
i nad lo sem Szym bor skiej po du maj 
przez chwi lę.”

Odeszła po cichu, tak jak żyła. Zmar-
ła we śnie 1 lutego 2012 roku. Dobrze, że 
zostawiła nam swe piękne wiersze.

u
W styczniu 2014 roku przy wej-

ściu do „Astorii” zawieszono tablicę 
pamiątkową, która przypomina o dniu, 
w którym poetka dostała Nagrodę No-
bla. W krótkim czasie tablica była dwu-
krotnie niszczona. W lipcu ktoś powie-
sił na niej paszkwil, nawiązujący do 
działalności Szymborskiej w czasach 
stalinowskich. Zabezpieczenie z two-
rzywa sztucznego zdewastowano mie-
siąc później. Po tych aktach wandali-
zmu tablicę przeniesiono z ogrodze-
nia na elewację budynku, gdzie póki co  
- jest bezpieczna. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

P
ytanie tylko, czy jej miłość do 
Zakopanego została kiedykol-
wiek odwzajemniona? Bo mi-
łość do tego „pępka świata” 

musiała być potężna. Kto by bez miło-
ści przyjeżdżał tu przez ponad pół wie-
ku? Przecież spotykać się z przyjaciół-
mi, Stanisławem Lemem czy Czesła-
wem Miłoszem, mogła równie dobrze 
w Krakowie.

Setna rocznica urodzin noblist-
ki minęła 2 lipca. Za nami rok 2023, 
ogłoszony przez senat RP rokiem Wi-
sławy Szymborskiej. Z tej okazji gru-
dniowy Wieczór w Czerwonym Dwo-
rze poświęcony był związkom wybit-
nej poetki z Zakopanem. Losy rodziny 
Szymborskich przybliżyła licznie ze-
branej publiczności Marta Prus-Ciołek, 
polonistka Liceum Ogólnokształcące-
go im. Oswalda Balzera w Zakopanem. 

- Miała życie długie i ciekawe, a w 
nim szczęście do ludzi - podkreśla Mar-
ta Prus-Ciołek.

Choć Wisława przyszła na świat 
2 lipca 1923 roku w dobrach Kórnic-
kich, to jej rodzice poznali się w Zako-
panem, w drugim roku I wojny świa-
towej. Ojciec Wincenty Szymborski, 
zarządca zakopiańskich dóbr hrabiego 
Zamoyskiego, osiedlił się pod Giewon-
tem w latach 90. XIX wieku ze strachu 
o swe zdrowie. Obawiał się gruźlicy, na 
którą zmarła jego matka.

- Dobra, które Zamoyski nabył 
w 1889 roku w drodze licytacji, były 
w opłakanym stanie. Potrzebny był 
sprawny, energiczny zarządca w osobie 
Wincentego Szymborskiego - przypo-
mina Marta Prus-Ciołek. Wylicza, że 
w krótkim okresie nadzorował budowę 
drogi bitej do Morskiego Oka i Koście-
liska, linii kolejowej, takich obiektów, 
jak lokal TG „Sokół”, Pustelni Brata Al-
berta, Domu Handlowego „Bazar Pol-
ski”, toru bobslejowego w Kuźnicach, 
który też powstał. Był jednym z inicja-
torów powstania Muzeum Tatrzańskie-
go oraz TOPR-u.

Praca Szymborskiego łatwa nie 
była. Spory z góralami o ziemię często 
kończyły się w sądzie. Bardzo dbał, by 
nie sprzedawali ziemi obcym, by prowa-
dzili dobrą gospodarkę leśną. - Do tego 
dochodziły utarczki z Żydami, o któ-
rych pisał w listach, że chcą zrobić z Za-
kopanego drugą Jerozolimę, wykupując 
ziemię i domy. Był członkiem Narodo-
wej Demokracji - dodaje prelegentka. 

Bóg s³ucha kobiet
W trakcie wojennej zawieruchy 

w Kuźnicach schroniła się kancela-
ria księcia Kazimierza Lubomirskie-
go. Pracowała w niej „drobna panna 
nazwiskiem Anna Maria Rottermund. 
„Dziewczynie zdawało się, że po woj-
nie mężczyzn nie będzie, przeto posta-
nowiła wyjść za starszego, byle tylko 
starą panną nie zostać. Ponieważ co ko-
bieta chce to i Pan Bóg chce, więc 17 
lutego 1917 roku ożeniłem się” - pisał 
we wspomnieniach ojciec przyszłej no-
blistki. Ślub i wesele odbyły się na ple-
banii w Szaflarach. 

Po ślubie zamieszkali w Kuźni-
cach. Tu urodziła się starsza córka Na-
woja Maria. - Tu poczęła się Wisława, 
bo w 1923 roku małżeństwo wyjecha-
ło do dóbr kórnickich. Wincenty nigdy 
już do Zakopanego nie wrócił. Dopie-
ro w 1959 roku przyjechała tu na wy-

cieczkę pani Anna. Pisała do córki, że 
smucą ją zmiany, bo Zakopane zmieniło 
się w jeden wielki sklep. Ale przyznała 
uczciwie, że zaopatrzenie jest tu dużo 
lepsze niż w Krakowie - dodaje Marta 
Prus-Ciołek.

Panny Szymborskie wróciły do 
Zakopanego już po śmierci ojca, który 
zmarł w Krakowie w 1936 roku. 

Franciszek i Stefania Kosińscy, 
wieloletni przyjaciele rodziny, zapro-
sili dziewczynki na wakacje do wil-
li „Stefania” na Chramcówkach. Mie-
li synów - starszy Staś i młodszy 
Jaś. Dziewczynki pisały do mamy, 
że pani Stefania jest nadopiekuń-
cza, że nie wypuszcza chłopców 
z domu, w obawie przed choroba-
mi. Ubierała ich bardzo ciepło. Na-
stoletnia Wisława pisała do mamy: 
„biedne bachory na pewno pójdą 
do nieba”. A jej siostra Nawoja do-
dawała: „Jaś przyczepił się do mnie 
jak rzep do psiego ogona”.

Między Lemem 
a S³omczyńskim

To była bardzo serdeczna przy-
jaźń. Franciszek Kosiński był pre-
zesem Zakopiańskiej Spółki Han-
dlowej, działaczem społecznym, pi-
sał wiersze, artykuły do prasy, tro-
chę malował. Pomagał artystom. 
Nic za to nie chciał. Twórcy rewan-
żowali się obrazami. Co pozwoliło ze-
brać mu niezłą kolekcję. W wywiadzie, 
jakiego Szymborska udzieliła w 1996 
roku „Tygodnikowi Podhalańskiemu”, 
wspominała, że spała z siostrą w salo-
nie, a na ścianach wisiały obrazy Mal-
czewskiego, Fałata i dużo Kossaków. Jaś, 
który „przyczepił się jak rzep do psie-
go ogona” do siostry Wisławy, to nieży-
jący już, znany artysta plastyk, nauczy-
ciel rysunku i malarstwa w „Jutrzence”. 
Ojciec Sylweriusza Kosińskiego, twórcy 
Centrum Leczenia Hipotermii Głębo-
kiej, doskonałego anestezjologa.

Z Zakopanego, z udanych wakacji 
u Kosińskich Szymborska pisała listy 
do Adama Włodka, swego przyszłego 
męża. Poślubiła poetę w 1948 roku. Za-
mieszkali w Krakowie w Domu Lite-
ratów przy Krupniczej 22. Krótko po 
ślubie małżonkowie przyjechali do Za-
kopanego, zamieszkali w willi Cienista 
na ulicy Witkiewicza. - Włodek nie lu-
bił tu przyjeżdżać. Szymborska w 1952 
roku została członkinią Związku Litera-
tów Polskich. To dawało jej możliwość 
na tanie wakacje - pobyt w domu pracy 
twórczej „Astoria” - przypomina Mar-
ta Prus-Ciołek.

Spotykała się tutaj z ludźmi pióra. 
Władysławem Broniewskim i jego cór-
kami, Leonem Kruczkowskim, którego 
bardzo nie lubiła. Pisała tak. „Zgrywał 
wielkiego pana. Przyjechali Kruczkow-
scy własnym autem (szofer też). Krucz-
kowski z nikim się nie przywitał. Wcho-
dzi do jadalni nie mówiąc dzień dobry. 
Siedzi przy osobnym stoliku. Jest wiel-
kim dygnitarzem i bardzo mi wstyd 
za niego”.

Szczególnie lubiła się ze Stanisła-
wem Lemem, który tu napisał „Sola-
ris”. A także z Maciejem Słomczyń-
skim, autorem m.in. poczytnych krymi-
nałów, które podpisywał jako Joe Alex. 
Ceniła ich za poczucie humoru. Sama 
podczas pobytów w „Astorii” robiła za 
kaowca, czyli „pracownika kulturalno-

oświatowego”, organizowała przyjacio-
łom zabawne konkursy.

Szymborska w kryminale
W 1953 zapowiedziała, że nigdy do 

Zakopanego nie przyjedzie, że zbrzydło 
jej ono. „Pluję na to Zakopane uroczy-
ście. Góry ciągle te same”. Ten nastrój 
tłumaczą jej problemy osobiste. Pod-
jęli już z Włodkiem decyzję o rozsta-
niu. Rozwód uzyskali dwa lata później, 
pozostając w zażyłej przyjaźni. Pisząc 
przez wszystkie następne lata bardzo 

czułe listy, pomagając sobie wzajemnie.
Szymborska opowiadała byłemu 

mężowi w listach o nagłych wizytach 
Jana Pawła Gawlika, kolejnego mężczy-
zny w swym życiu. Teatrologa, dzien-
nikarza, w latach 1970-1980 dyrektora 
Starego Teatru.

- Był żonaty. Zapowiadał, że żad-
nego rozwodu nie planuje, ale często 
wpadał do Astorii, zaglądając do Wi-
sławy, sprawdzając jak się miewa - do-
daje Marta Prus-Ciołek.

Jej zdaniem, trudno powiedzieć, 
które wiersze noblistki powstały w Za-
kopanem, trudno dociec. Michał Rusi-
nek i profesor Ligęza podkreślają zgod-
nie, że żaden jej tekst nie ma przypisa-
nej daty. Nigdy nie opatrywała ich za-
piskami, gdzie i kiedy powstaje wiersz. 
To że pracowała w Zakopanem, jest 
jednak pewne. Pisała: „niedługo wyjeż-
dżam, ale wierszyk mam już na koń-
cu ołóweczka”.

- Wisława Szymborska nie bardzo 
wierzyła, że ludzie czytają poezję, że 
poezja jest do czegoś potrzebna - do-
daje prelegentka. 

Po śmierci matki, w „Astorii” szu-
kała spokoju i ukojenia. Latem 1968 
roku z rozpoznaniem gruźlicy trafia na 
blisko pół roku do szpitala sanatoryj-
nego na Ciągłówce. Pisała, że „Czaro-
dziejska Góra to nie jest”. Jest już wte-
dy w związku z najważniejszym męż-
czyzną w swym życiu, Kornelem Fili-
powiczem. To świetny prozaik, miło-
śnik biwaków, wędkarstwa i kotów. Ni-
gdy się nie pobrali. Po prostu byli ra-
zem aż do końca. 

Dokuczał jej sanatoryjny rygor. 
„Znalazłam się w kryminale (...) słyszę, 
że niższych niż trzymiesięcznych wyro-
ków tu nie dają”. Skarżyła się na bole-
sne zastrzyki ze streptomycyny. O czym 
pisała jednak z humorem. Narzekała na 
innych kuracjuszy, towarzystwo, które 
nawet „Przekroju” nie czyta ze wzglę-
du na „intelektualne trudności”. 

212/2024 PUBlICYSTYKA

Noblistka przyjeżdżała pod Giewont regularnie, przez sześćdziesiąt z górą lat. Tu, w „Astorii” 
dopadła ją wiadomość o „tragedii sztokholmskiej”, tu pisała miłosne listy do ukochanego.

szymborska w Zakopanem

Wybrane wiersze noblistki czyta³a Marcjanna Borkowska (z lewej), a o związkach Wis³awy Szymborskiej z Za-
kopanem mówi³a Marta Prus-Cio³ek.
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wydarzenia pod patronatem tp

n	Spotkanie 
z LiryQ’iem
Artystę us³yszymy 
w Zakopanem 
w piątek 12.01.

N a wieczór 
przy pianinie 
z liryQ’iem 

zaprasza zakopiań-
ska kawiarnia Kmicic 
przy ul. Staszica 11a.

Artysta ukoń-
czył szkołę muzycz-
ną w Odessie. Spędził 
trochę czasu w stu-
dio nagrań w Neapo-
lu, gdzie tworzył mu-
zykę. 

Początek piąt-
kowego występu o godzinie 18.

an

n	Muzyka 
pod Gontem
W piątek 12.01 
w zakopiańskiej 
Karczmie pod 
Gontem kolejne 
bluesowe 
spotkanie 
muzyczne 
z Piotrem „Lupim” 
Lubertowiczem.

W sobotę zaś 
przy ul. Kasprowicza 1a wieczór z Ahaju Fu-
sion Bolivia. Pochodzący z Ameryki Połu-

dniowej zespół zabierze słuchaczy nie tylko w świat 
rytmów latino, ale zagra też popowe przeboje.

Obydwa występy zaczną się o godzinie 19.
an

n	Urodziny „Rudej 
Wandy”

Na spotkanie z okazji urodzin Wandy Gentil-
Tippenhauer zaprasza Muzeum Tatrzańskie 
w Zakopanem.

W anda Gentil-Tippenhauer pojawiła się w Za-
kopanem w latach 20. XX wieku, prace wy-
stawiała od 1921 roku. Najczęściej malowa-

ła akwarele o motywach tatrzańskich, również obrazy 
olejne i na szkle. Zajmowała się także aranżacją wy-
staw sztuki podhalańskiej. Wspólnie ze Stanisławem 
Zielińskim napisała książkę „W stronę Pysznej”. Zmar-
ła w Zakopanem w 1965 roku.

Spotkanie w Galerii Sztuki w willi Oksza (ul. Za-
moyskiego) zaplanowane zostało dokładnie w dniu 
jej urodzin. Zofia Radwańska przybliży obrazy Wandy 
Gentil-Tippenhauer, prezentowane zarówno na wy-
stawie stałej, jak i czasowej, a Wojciech Szatkowski 
opowie o niezwykłym życiu „Rudej Wandy”.

Do Okszy wybierzcie się zatem w sobotę 13.01 
na godzinę 17.              an

n	Ferie w Muzeum 
Tatrzańskim

Jak co roku Muzeum Tatrzańskie zachęca 
dzieci i m³odzież do uczestniczenia w zajęciach 
przygotowanych na okres ferii.

B ędą to warsztaty edukacyjne, spotkania gór-
skie czy wreszcie spotkania ze sztuką. Zapla-
nowano je w gmachu głównym Muzeum Ta-

trzańskiego, w Muzeum Kornela Makuszyńskiego i w 
Galerii Sztuki w willi Oksza.

I tak dla przykładu w najbliższy wtorek 16.01 od-
będą się warsztaty „Przygody Koziołka Matołka”. Or-
ganizatorzy zapraszają na nie oczywiście do Muzeum 
Kornela Makuszyńskiego przy ul. Kazimierza Przerwy-
Tetmajera 15 w Zakopanem. Zajęcia będą okazją, żeby 
dowiedzieć się czemu Koziołek chciał dotrzeć do Paca-
nowa, jakie miejsca odwiedził i czym podróżował. Ich 
uczestnicy wykonają też pamiątkę inspirowaną jego 
przygodami. Początek - godzina 10.

Spis spotkań i warsztatów na aktualny tydzień 
podawać będziemy przez ferie w informatorze obok. 
Wszelkie informacje można uzyskać pod adresem: re-
zerwacja@muzeumtatrzanskie.pl lub pod numerem 
tel. 533 925 111.

an

n	Koncerty 
w Jaworkach
W piątek 12.01 w Muzycznej Owczarni 
w Jaworkach w świąteczno-noworocznym 
repertuarze zaprezentują się Trebunie-Tutki.

W sobotę zaś, 13 stycznia, koncert zespo-
łu Vołosi. Mary Ann Kennedy z BBC pisze 
o nich: „VOŁOSI to rewelacja - ich zniewa-

lająca energią gra przekracza muzyczne i geograficz-
ne granice tworząc absolutnie nieodpartą mieszan-
kę. Spróbujcie ich nie pokochać!” I świat ich ewident-
nie pokochał, bo grali już m.in.: w trakcie Sziget Festi-
val (Węgry), w St Martin-in-the-Fields i Kings Place 
w londynie, na WOMAD Festival (Anglia), czy w Wie-
ner Konzerthaus (Austria). Również w trakcie Rainfo-
rest World Music Festival (Malezja), Shenzhen Interna-
tional Music Festival (Chiny) oraz Hamamatsu World 
Music Festival (Japonia).               an

n	Festiwalowe 
kolędowanie
Przed nami dwa 
kolejne koncerty 
w ramach trwającego 
w Zakopanem 
Festiwalu Kolęd, 
Pastora³ek i Pieśni 
Bożonarodzeniowych.

P ierwszy z nich w so-
botę 13.01 w ko-
ściele pw. Miło-

sierdzia Bożego na Cyrh-
li. Tu po mszy o godzi-
nie 19 wystąpi Zespół im. Klimka Bachledy, od 1952 
roku promujący niezmiennie kulturę góralską Skalne-
go Podhala, kultywujący tutejsze tradycje, śpiew i ta-
niec zgodnie ze stylem i zasadami zapoczątkowany-
mi przez przodków. W trakcie festiwalowego wystę-
pu „Lecom ku nom lecom, ej kolendowe nutki…” usły-
szymy w ich wykonaniu kolędy i pastorałki góralskie. 
Młodzież przypomni też piękne polskie kolędy oraz 
tradycje Bożonarodzeniowe.

Na drugi z koncertów zapraszamy w niedziel-
ne dopołudnie (14.01) do kościoła pw. Świętego Jana 
Apostoła i Ewangelisty na Harendzie. Po mszy o go-
dzinie 11 w ścianach świątyni rozbrzmi cudowny głos 
Hanki Wójciak. W jej oraz Kapeli wykonaniu usłyszy-
my polskie kolędy i pastorałki w etnicznych aranża-
cjach, autorskie utwory Kapeli, a także wiersze z to-
mików Wandy Czubernatowej („Pastorałki krzesane”, 
„Kino”, „Anioła naszego powszedniego”) oraz Hanki 
Nowobielskiej („Kukułecka”, „Ugwarzania z kotem”, 
„Życie wierszami haftowane”).

an

n	Krakowiacy i Górale

Wieczór Kolęd „Krakowiacy i Górale” 
w zubrzyckim skansenie w sobotę 13.01.

S potkanie organizowane jest wespół z Oraw-
skim Oddziałem Związku Podhalan w Jabłonce, 
a także z Krzysztofem leksysckim i Iloną Nie-

ciąg wraz z przyjaciółmi. Odbędzie się w siedemna-
stowiecznej Czarnej Karczmie na terenie Muzeum-
Orawskiego Parku Etnograficznego w Zubrzycy Gór-
nej i nawiązuje do obyczaju wspólnego śpiewania pa-
storałek oraz kolęd.

Zatem, jeśli chcecie wspólnie pokolędować, za-
praszamy was w sobotę do Zubrzycy Górnej na go-
dzinę 16. Śpiewaniu kolęd towarzyszył będzie wspól-
ny poczęstunek, dzielenie się opłatkiem i noworocz-
ne życzenia.

an

n	Salon Poezji
Zapraszamy na 154. 
odsłonę Krakowskiego 
Salonu Poezji w Nowym 
Targu.

Jubileuszowy dla Miej-
skiego Centrum Kul-
tury w Nowym Targu 

2024 rok poetycko roz-
pocznie znany i lubiany 
przez publiczność aktor 
Piotr Cyrwus. W trakcie 
spotkania, na które tra-
dycyjnie zapraszamy w niedzielę (14.01) do nowotar-
skiego Ratusza, czytał będzie poezję Czesława Miło-
sza i Kamila Cypriana Norwida.

Początek - godzina 11.         an n	Muzyka świata 
u stóp Giewontu
Po raz kolejny pod 
Tatrami koncert zagra 
Dikanda. I jak zwykle 
będzie się dzia³o.

D ikanda to uzna-
ny zespół grają-
cy world music. 

W swojej twórczości sta-
wiają na autentyczność 
stylu, a muzyczne inspi-
racje czerpią z tradycyj-
nych, folkowych brzmień 
szeroko rozumianego Orientu - od Bałkanów, przez 
Izrael, Kurdystan, Białoruś, aż po Indie. W ich utworach 
królują brzmienia bałkańskie i cygańskie.

Zespół, który istnieje od 1997 roku, ma w swo-
im dorobku 7 płyt - w tym DVD live nagraną w zako-
piańskim Teatrze Witkacego. Również setki koncertów 
w różnych zakątkach globu, w tym wspólny występ 
z Mustaphą el Boudani w trakcie African Beats Festi-
val w Maroku w 2022 roku.

Występują w składzie: Ania Witczak - śpiew 
i akordeon, Dominik Bieńczycki - skrzypce, Daniel 
Kaczmarczyk - instrumenty perkusyjne, Piotr Rej-
dak - gitary, Grzegorz Kolbrecki - kontrabas, Kasia 
Bogusz - śpiew, oraz Szymon Bobrowski - trąbka.

Tym razem Nomadzi polskiej sceny muzycznej 
wystąpią w nowej koncertowej miejscówce w Zako-
panem - w „Kombinacie - miejscu wielu pasji” przy ul. 
Nowotarskiej 37D. Jak zwykle w ich wykonaniu będzie 
to niepowtarzalna podróż po muzyce świata; żywio-
łowe spotkanie pełne energii, charyzmy, prawdziwych 
emocji, radości i wzruszenia zarówno dla publiczności, 
jak i samego zespołu.

Na koncert Dikanda zaprasza w niedzielę 14.01 
o godz. 18.

an

lodowiska

n	LODOWISKO GUGU zaprasza od stycznia! 
Przy ul. Piłsudskiego w Zakopanem - codzien-
nie od 10:00 do 22:00. Weź łyżwy i poczuj ma-
gię zimy! Więcej informacji na www.lodowisko-
gugu.pl.  

kina  

i teatry

zakopane
n	KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 
18 201 53 04, kinogiewont.pl
l	11.01, 11.00, 14.50 i 18.45 Akademia Pana 
Kleksa, 13.15 i 17.10 Wyfrunięci (2D/dubbing), 
21.00 Ferrari (2D/oryginalny)
l	12.01, 11.00, 13.00 i 17.00 Akademia Pana 
Kleksa, 15.15 Wyfrunięci (2D/dubbing), 19.20 
PREMIERA! Fuks 2 (2D/oryginalny), 21.00 PRE-
MIeRA! Pszczelarz (2D/napisy)
l	13-14.01, 11.00 i 15.00 Wyfrunięci (2D/dub-
bing), 12.45 i 16.45 Akademia Pana Kleksa, 19.10 
Fuks 2 (2D/oryginalny), 20.45 Pszczelarz (2D/na-
pisy)
l	15-16.01, 10.30 Wonka (2D/dubbing), 12.45 
i 16.45 Akademia Pana Kleksa, 15.00 Wyfrunię-
ci (2D/dubbing), 19.10 Fuks 2 (2D/oryginalny), 
20.45 Pszczelarz (2D/napisy)
l	17.01, 8.45, 12.45 i 16.45 Akademia Pana 
Kleksa, 10.30 Wonka (2D/dubbing), 15.00 Wyfru-
nięci (2D/dubbing), 19.10 Fuks 2 (2D/oryginalny), 
20.45 Pszczelarz (2D/napisy)
l	18.01, 10.30 Wonka (2D/dubbing), 12.45 
i 16.45 Akademia Pana Kleksa, 15.00 Wyfrunię-
ci (2D/dubbing), 19.10 Fuks 2 (2D/oryginalny), 
20.45 Pszczelarz (2D/napisy)
n	KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 
20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l	11.01, 11.00, 15.20 i 17.10 Wyfrunięci, 13.00 
i 19.00 Akademia Pana Kleksa
l	12-14.01, 12.30, 14.20 i 16.10 Wyfrunięci, 
18.00 Akademia Pana Kleksa, 20.20 PREMIERA! 
Piep*zyć Mickiewicza
l	15-18.01, 14.20 i 16.10 Wyfrunięci, 18.00 Aka-
demia Pana Kleksa, 20.20 Piep*zyć Mickiewicza
n	KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), 
ul. Orkana 2
l	11.01, 14.10 Pieśni wielorybów, 16.00 Akade-
mia Pana Kleksa, 18.25 PREMIERA! Pierwszy gol, 
20.30 Dream scenario
l	12-14.01, 14.00 Dream scenario, 16.00 Akade-
mia Pana Kleksa, 18.25 Pierwszy gol, 20.30 Mat-
ka siedzi z tyłu
l	16-17.01, 16.00 Akademia Pana Kleksa, 18.25 
Pierwszy gol, 20.30 Matka siedzi z tyłu
l	18.01, 15.40 Pieśni wielorybów, 17.30 i 20.00 
WYDARZeNIe SPeCJAlNe: Opętanie w reż. An-
drzeja Żuławskiego
n	TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chram-
cówki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna 
wt.-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14).
l	11.01, 19.15 DeMONIZM ZAKOPIAŃSKI (va-
riétés) St. I. Witkiewicz/Scena A. Bazakbala, Ka-
wiarnia Witkacy
l	18.01, 19.15 Z cyklu: Tatrzańskie. Część II: 
CZŁAPóWKI-ZAKOPANe wg Andrzeja Struga/
Scena A. Bazakbala, Kawiarnia Witkacy

n	TEATR ROZRYWKI RZT Szymaszkowa, ul. 
Szymaszkowa 1

nowy targ
n	KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.
nowytarg.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l	11.01, 13.00 Kicia Kocia pod choinkę, 13.45 
i 17.45 Akademia Pana Kleksa, 16.00 Wyfrunięci, 
20.00 Wandea. Zwycięstwo albo śmierć
l	12.01, 11.00 i 17.00 Akademia Pana Kleksa, 
13.30 i 15.15 Wyfrunięci, 19.20 PREMIERA! Pie-
p*zyć Mickiewicza, 21.10 PREMIERA! Pszczelarz
l	13-14.01, 11.15 i 15.15 Wyfrunięci, 13.00 i 17.00 
Akademia Pana Kleksa, 19.20 Piep*zyć Mickiewi-
cza, 21.10 Pszczelarz
l	15.01, 14.45 Wyfrunięci, 16.30 Akademia Pana 
Kleksa, 18.45 Pszczelarz, 20.45 Piep*zyć Mickie-
wicza
l	16.01, 11.00 i 17.00 Akademia Pana Klek-
sa, 15.15 Wyfrunięci, 19.15 Piep*zyć Mickiewicza, 
21.00 Pszczelarz
l	17.01, 10.00 i 16.45 Akademia Pana Kleksa, 
15.00 Wyfrunięci, 19.00 Wandea. Zwycięstwo albo 
śmierć, 21.00 Pszczelarz
l	18.01, 11.30 i 17.00 Akademia Pana Klek-
sa, 15.15 Wyfrunięci, 19.15 Piep*zyć Mickiewicza, 
21.00 Pszczelarz
n	KINO MCK, Al. Tysiąclecia 37
l	11.01, 18.00 Mama siedzi z tyłu, 20.00 Dre-
am scenario
l	13.01, 15.00 i 17.30 Akademia Pana Kleksa, 
20.00 Pierwszy gol
l	15.01, 15.00 i 17.30 Akademia Pana Kleksa, 
20.00 Pierwszy gol
l	16.01, 15.00 i 19.50 Akademia Pana Kleksa, 
18.00 Pierwszy gol
l	17.01, 11.00 KIO SENIORA: To właśnie miłość 
(z 2003 r.), 15.00 i 17.30 Akademia Pana Kleksa, 
20.00 Pierwszy gol
l	18.01, 15.00 i 19.50 Akademia Pana Kleksa, 
18.00 Pierwszy gol

szczawnica
n	KINOTEATR PIENINY, ul. Gówna 6

rabka-zdrÓj
n	KINO ŚNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.
pl, tel. 18 544 74 72
n	TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 
26 77 648, rabcio.pl
l	11.01, 16.30 Pinokio
l	12.01, 10.15 Karius i Baktus
l	13.01, 17.00 MORALNOŚĆ PANI DUL-
SKIEJ - młodzieżowa grupa teatralna „Przyjacie-
le Rabcia”
l	15-16.01, 10.15 Robaczki
l	17.01, 10.15 Pinokio
l	18.01, 10.15 Zimowa przygoda

sucha beskidzka
n	Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera
l	11-13.01, 13.00 Inspektor Pająk, 15.00 i 17.30 
Akademia Pana Kleksa, 20.00 Ferrari
l	18.01, 15.00 Mukliki, 17.00 Akademia Pana 
Kleksa, 19.45 Wonka

wydarzenia

zakopane
n	Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa 
czasowa: SIŁA TĘSKNOTY - prace Anny Kopczyń-
skiej (do 26.01).
l	12.01, 18.00 Wieczór przy pianinie: liryQ
n	Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. 
CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. Witkiewicza, 
twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosi-
li góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha Roja 
i Jana Obrochty w latach 1895-1896. Wystawa 
czasowa: URZeCZeNI. TRADYCYJNY PeJZAŻ TA-
TRZAŃSKI. Prace artystów od połowy XIX do XXI 
wieku (do 5.05). 
l	13.01, 17.00 SPOTKANIE z okazji urodzin 
Wandy Gentil-Tippenhauer: w trakcie Zofia 
Radwańska zaprezentuje obrazy bohaterki, pre-
zentowane na wystawie stałej i czasowej, a Woj-
ciech Szatkowski opowie o niezwykłym życiu „Ru-
dej Wandy”
n	Kośció³ Świętego Krzyża
l	13.01, 18.00 KONCERT KOLĘD „NOC NA 
SYĆKIE ŚWIATA STRONY” - poświęcony pa-
mięci prof. Władysława Kruszewskiego - „Chórmi-
strza spod Giewontu” - w 100. rocznicę jego uro-
dzin - wystąpią: Chór Wierchy i Przyjaciele, Chór 
echo Gorczańskie i Tatrzański Chór Szymny oraz 
Andrzej Guzik/organy
n	XV FESTIWAL KOLĘD, PASTORAŁEK I PIE-
ŚNI BOŻONARODZENIOWYCH „Dobrze, ześ 
sie Jezu pod Giewontem zrodziy³”:
l	13.01 Kościół pw. Miłosierdzia Bożego, ul. 
Cyrhla 37: po mszy o godz. 19 koncert Zespołu im. 
Klimka Bachledy pt. „Lecom ku nom lecom, ej Ko-
lendowe nutki…”
l	14.01 Kościół pw. Świętego Jana Apostoła 
i Ewangelisty, ul. Harenda 14a: po mszy o godz. 
11 koncert zimowy, poezją Wandy Czubernatowej 
i Hanki Nowobielskiej zdobiony, w wykonaniu Ka-
peli Hanki Wójciak

n	Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l	12.01, 19.00 KONCERT: Piotr „Lupi” Luberto-
wicz - blues i okolice
l	13.01, 19.00 KONCERT: Ahaju Fusion Boli-
via - latino i pop music
n	KOMBINAT - miejsce wielu pasji, ul. Nowo-
tarska 37D
l	14.01, 18.00 KONCERT: DIKANDA - world 
music
n	FERIE Z MUZEUM TATRZAŃSKIM:
l	16.01, 10.00 WARSZTATY EDUKACYJNE: 
PRZYGODY KOZIOŁKA MATOŁKA. Zajęcia będą 
okazją, żeby dowiedzieć się, czemu Koziołek chciał 
dotrzeć do Pacanowa, jakie miejsca odwiedził 
i czym podróżował. Uczestnicy wykonają też pa-
miątkę, inspirując się przygodami Koziołka Matoł-
ka. Sugerowany wiek uczestników: 6-13 lat. Miej-
sce: Muzeum Kornela Makuszyńskiego, ul. Kazi-
mierza Przerwy-Tetmajera. Zapisy i informacje: re-
zerwacja@muzeumtatrzanskie.pl, tel. 533 925 111
l	17.01, 15.00 WARSZTATY EDUKACYJNE: 
MIESZKAŃCY TATR. W kilkuosobowych zespo-
łach będziecie odkrywać ciekawostki ze świa-
ta tatrzańskich roślin i zwierząt. Wspólnie poszu-
kacie odpowiedzi na pytania: które z tatrzańskich 
zwierząt jest najlepszym wspinaczem, jak wygląda 
trop niedźwiedzia i czy nietoperze wydają odgłosy. 
Gra odbywa się na stałej wystawie przyrodniczej 
i wystawie czasowej „Tatrzańskie Yeti”. Sugero-
wany wiek uczestników: 9-13 lat. Miejsce: Gmach 
główny Muzeum Tatrzańskiego, ul. Krupówki 10. 
Zapisy i informacje: rezerwacja@muzeumtatrzan-
skie.pl, tel. 533 925 111
l	18.01, 16.00 WARSZTATY EDUKACYJNE: 
MALARSTWO NA SZKLE. Dowiecie się, jakie zna-
czenie miały obrazy malowane na szkle w podha-
lańskich chałupach. W trakcie zajęć poznacie tech-
nikę, a następnie samodzielnie wykonacie obra-
zek na szkle, który będzie mógł zdobić wnętrze 
domu, bądź stać się własnoręcznie zrobioną pa-
miątką z Zakopanego. Sugerowany wiek uczestni-
ków: dzieci od 7 lat i dorośli. Miejsce: Gmach głów-
ny Muzeum Tatrzańskiego, ul. Krupówki 10. Zapi-
sy i informacje: rezerwacja@muzeumtatrzanskie.
pl, tel. 533 925 111
n	Nosalowy Dwór, ul. O. Balzera
l	18.01, 18.00 ZAKOPOWER KOLĘDOWO

nowy targ
n	Powiatowe Centrum Kultury, ul. Jana Kazi-
mierza 20
l	11.01, 10.00 REJONOWE ELIMINACJE DO 
XLVII PRZEGLĄDU MŁODYCH RECYTATORÓW 
I GAWĘDZIARZY im. Andrzeja Skupnia Florka
n	Ratusz, Rynek 1
l	14.01, 11.00 154. KRAKOWSKI SALON PO-
EZJI W NOWYM TARGU: Piotr Cyrwus czyta po-
ezję Czesława Miłosza i Kamila Cypriana Norwida
n	Ośrodek Narciarski D³uga Polana
l	17.01 ZIMOWE ZAWODY O PUCHAR REK-
TORA ANS W NOWYM TARGU 2024: 9.00 we-
ryfikacja zawodników, 10.00 start do pierwsze-
go przejazdu - narciarstwo alpejskie, 10.30 start 
do pierwszego przejazdu - snowboard, 11.15 start 
w biegu górskim (po zakończeniu rywalizacji 
głównej), 12.00 zakończenie imprezy
n	Akademia Nauk Stosowanych, budynek Ta-
try, ul. Kokoszków 1
l	18.01, 11.00 SEMINARIUM NAUKOWE 
„PSYCHOLOGICZNE UWARUNKOWANIA SUK-
CESU” - prelegenci: prof. dr hab. Jan Blecharz, 
prof. dr hab. Józef Maciuszek, dr hab. Małgorzata 
Siekańska - prof. AWF w Krakowie, dr hab. Marek 
Zawartka - prof. ANS w Nowym Targu i dr Witold 
Adamczyk - moderator
n	Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l	11.01, 18.00 SPOTKANIE Z KOCIM BEHA-
WIORYSTĄ: Kocia „wyprawka” - przegląd naj-
ważniejszych akcesoriów do zapewnienia dobre-
go żywota kotu
l	14.01, 10.00 SPEKTAKL: Bing na żywo - Wiel-
kie urodziny
l	18.01, 18.00 MCK NA WALIZKACH: Chorwa-
cja - prowadzenie: Aleksandra Wojtaszek

n	Pub Plama, ul. Kościelna 7
l	18.01, 19.00 STAND-UP NOWY TARG: Filip 
Puzyr w programie „OJ EJAJ”

jabŁonka
n	Orawskie Centrum Kultury
l	12.01, 20.00 KABARET MŁODYCH PANÓW 
w nowym programie „Co sie stało?”

ogłoszenie płatne

eprasa.pl 892a7c0e03
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FrydMan
n	Kośció³ św. Stanis³awa Biskupa i Męczen-
nika
l	14.01, po mszy o 11.00 KONCERT KOLĘD 
TRADYCYJNYCH - wykonawcy: Agnieszka Ba-
naś- śpiew i perkusjonalia, Roman Wiercioch - pia-
nino i akordeon

KOŚCIELISKO
n	Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Ko-
ścielisko, Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 
9-16.
l	11.01, 18.00 TATRY NIEOCZYWISTE - werni-
saż wystawy fotografii Barbary Hadowskiej (do 
29.02)
l	18.01, 18.00 TATROLOGIA - spotkanie z Ja-
nem Krzeptowskim-Sabałą

baŃska niŻna
n	Parafia Mi³osierdzia Bożego
l	14.01, 17.00 KOLĘDOWANIE W SERCU POD-
HALA - wystąpią: Megitza (Małgorzata Babiarz), 
Magda panek, Paweł Florczyk Góral Power, Scho-
la Bogu Miłe, Gabriela Król, Joanna Mąka, zespół 
Bartki i zespół Warasy

bukowina tatrzaŃska
n	Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Lu-
dowy, ul. Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@do-
mludowy.pl, www.domludowy.pl. CZYNNe: pn.
-pt. 8-16.
l	16.01, 19.00 KONCERT KOLĘD: zespoły regio-
nalne z Białki Tatrzańskiej
17.01, 20.00 SZTUKA TEATRALNA: Chory z uro-
jenia

zubrzyca gÓrna
n	Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. 
CZYNNE (wrzesień- kwiecień): codziennie 9-15 
(poniedziałek jest dniem bezpłatnym, możliwe 
jest zwiedzanie bez wnętrz). ekspozycje obrazu-
ją życie różnych warstw społecznych na Orawie na 
przestrzeni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemy-
słowe: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. 
Matki Boskiej Śnieżnej.
l	13.01, 16.00 WIECZÓR KOLĘD - KRAKO-
WIACY I GÓRALE/Czarna karczma

zawoja
n	Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Bi-
blioteka Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 877 
50 66
l	13.01, 10.00 SPOTKANIE KLUBU SZACHO-
WEGO/biblioteka
l	13.01, 18.00 OPERETKA: „Miłosny zawrót gło-
wy” - Koncert noworoczny w wykonaniu gru-
py OneOn Show; wystąpią: Dorota Ritz - sopran, 
Anna Pastor - mezzosopran, Paweł Wisnar - tenor 
i Piotr Żukowski - piano; w programie m.in.: „Kto 
wiedeńską ma krew” J. Strauss, „Tak całkiem bez 
dziewczątek” E. Kalman, „W rytm walczyka ser-
ce śpiewa” E. Kalman, „Usta milczą dusza śpie-
wa” F. Lehar, „Przetańczyć całą noc” F. Loewe, „Kie-
dy skrzypki grają” F. Lehar, „Brunetki, blondynki” R. 
Stolz, „Kocham Paryż” C. Porter

MakÓw podhalaŃski
n	Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51
l	12.01, 18.00 KOLĘDY I PASTORAŁKI - Orkie-
stra OSP Czarny Dunajec & Tatrzańskie Smyki, go-
ścinnie: Tomasz Jarosz

jaworki
n	Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 
262 22 66, 530 434 883
l	12.01, 20.00 KONCERT: TReBUNIe-TUTKI. Pio-
senki świąteczno-noworoczne i nie tylko
l	13.01, 20.00 KONCERT: VOŁOSI

Mszana dolna
n	Folwark Stara Winiarnia, ul. Ogrodowa 2
l	12.01, 20.00 KONCERT: BAiKA - duet Piotr 
Banach, założyciel i lider zespołów Hey i Indios 
Bravos, oraz wokalistka Katarzyna „Kafi” Figaj
l	18.01 OFICJALNA PREMIERA KSIĄŻKI MI-
CHAŁA WÓJCIKA „C.K. Sąd Powiatowy w Msza-
nie Dolnej w latach 1883-1914. Instytucja i ludzie”- 
program: 16.00 otwarcie uroczystości i przemó-
wienia okolicznościowe,16.45 wykład historyczny 
dr. hab. Konrad Meus, prof. UKEN (Instytut Histo-
rii i Archiwistyki Uniwersytetu Komisji edukacji Na-
rodowej) „Inteligencja małomiasteczkowa w Ga-
licji jako nowoczesna formacja społeczno-kultu-
rowa” (Pan Profesor był jednym z recenzentów 
książki), 17.10 wystąpienie Wydawcy,  17.20 wystą-
pienie Michał Wójcik (autora książki)18:00 (naj-
później) - przerwa i promocja książki, 18.30 kon-
cert muzyki kameralnej „Muzyka melancholii, ra-
dości i tańca”. Wykonanie trio: Anna Śliwa (skrzyp-
ce), Tomasz Paweł Potaczek (flet traverso) i Kon-
rad Górka (wiolonczela), 20.00 zakończenie wy-
darzenia
n	Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Piłsudskie-
go 58a
l	13.01, 17.00 WERNISAŻ: Maciej Leśniak - ma-
larstwo; wystawie towarzyszy ekspozycja dud ir-
landzkich autorstwa Michała Nawary

sucha beskidzka
n	Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera. Galeria „Pół żartem, pół serio”.
l	14.01, 18.00 WERISAŻ WYSTAWY CZASO-
WEJ: FOTOGRAFIKA Krzysztofa Kachla (do 21.01)

muzea  

i zabytki

zakopane
n	Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 

n	Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha-
³ubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. 
CZYNNE: poniedziałek-środa 12-20, w pozosta-
łe dni 10-18. muzeumtatrzanskie.pl. Gmach mu-
zeum to cenny zabytek architektury w stylu zako-
piańskim, zbudowany w latach 1913-1922 wg pla-
nów St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyńskiego 
(projekt techniczny). Wystawa stała: etnograficz-
no-historyczna i przyrodnicza. Wystawa czasowa: 
TATRZAŃSKIE YETI (do 29.02).
n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stani-
s³awa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. 
CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom 
w stylu zakopiańskim wybudowany wg projek-
tu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budo-
wa datowana jest na lata 1892-1893. Po remoncie 
udostępniono wnętrza w najstarszej części obiek-
tu, które zaaranżował Władysław Hasior na po-
czątku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle 
zachodnim: na parterze - poświęcona powsta-
niu i rozwojowi stylu zakopiańskiego na tle sztu-
ki europejskiej; na poddaszu - poświęcona twórcy 
pierwszego polskiego stylu narodowego Stanisła-
wowi Witkiewiczowi.
n	Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 
CZYNNE: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem filii). Muzeum 
biograficzno-literackie w willi „Opolanka”. 
n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje 
im. Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³u-
pa Gąsieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Droga do Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Chałupa położona nieopodal słynnej 
z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to jeden 
z najcenniejszych zabytków budownictwa ludo-
wego w Zakopanem. 
n	Muzeum Jana Kasprowicza na Haren-
dzie, 18 20 68 426. NIECZYNNE DO 12.01, OD 
13.01 CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pamiąt-
ki po poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne 
pozostawiono w takim stanie, jak przekazała je 
zmarła w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. Dostęp-
ne dla zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowi-
cza w parku przylegającym do muzeum. Wystawa 
czasowa: MODLITWA. SACRUM WTWÓRCZOŚCI 
WŁADYSŁAWA JAROCKIeGO. Wystawa prezen-
tuje w głównej mierze prace Władysława Jarockie-
go, wyeksponowane będą również pozostawione 
po nim pamiątki, takie jak malowanki na szkle czy 
ceramika (do 3.04).
n	Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień 
bezpłatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 
10-16, codz. 13-13.30 przerwa techniczna. Ekspo-
zycja: Informacje o życiu i twórczości kompozy-
tora, zachowane po nim rzeczy osobiste, rekon-
strukcja gabinetu. WYSTAWA CZASOWA: dwa 
monumentalne dzieła pt. Pochód dzieci góralskich 
i Pochód góralek Jana Rembowskiego po niespeł-
na stu latach znowu zawitały na Podhale. W Atmie 
można je oglądać do 24.03.
n	Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³ 
pw. św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiań-
skim starym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy 
proboszcz zakopiański ks. Józef Stolarczyk, mu-
zyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Maku-
szyński.
n	Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja 
Ma³kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kaspru-
sie 27, CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach 
i godz. tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n	Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Cho-
cho³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Cho-
chołów 75. CZYNNA: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem). W za-
bytkowej chałupie należącej niegdyś do zamożne-
go gospodarza Jana Bafii.

orawka
n	Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy ko-
ściół katolicki na Górnej Orawie. Parafiaoraw-
ka.pl. CZYNNY - zwiedzanie tylko z przewodni-
kiem: sob. 9.30-17.30, niedz. 11.30-16, w pozosta-
łym czasie możliwe w grupach powyżej 15 osób 
po wcześniejszym (przynajmniej jednodniowym) 
zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.kosciol@gma-
il.com. 

nowy targ
n	Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pa-
jerskiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. 
CZYNNE: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wy-
staw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.
com/muzeum.podhalanskie. Wystawy stałe ze 
zbiorów muzeum: „Nowy Targ na przełomie XIX 
i XX wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan Pa-
weł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość i obecność”.
n	Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. 
CZYNNE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W mu-
zeum odtworzono dawną oficynę drukarską na 
wzór prowadzonego od 1898 roku zakładu Igna-
cego Borka, z oryginalnymi maszynami.
n	Budynek Wieży Wodnej, obok dworca ko-
lejowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Eks-
pozycja poświęcona historii linii kolejowej Nowy 
Targ - Królewiany. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n	Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n	Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). 
CZYNNY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół go-
dziny przed zamknięciem). Dawna siedziba szla-
checkich rodzin lisickich, Tetmajerów i lgockich. 
Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, kon-
federat barski. 
n	Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GOK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n	Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Za Górą 86. NIECZYNNA DO 16.01. OD 17.01 
CZYNNA: środa-niedziela 10-16. Drewniana za-
groda należąca niegdyś do tutejszej zamożnej ro-
dziny Korkoszów.

jurgÓw
n	Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Jurgów 215. CZYNNA: środa-niedziela 10-16 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Ubogie gospodarstwo spiskie. Zagrodę Soł-
tysów wybudował w 1861 r. pradziad ostatniego 
właściciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n	Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy, 
Stowarzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 
29 480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. 
CZYNNE: wtorek-niedziela 9-16 (ostatnie wejście 
15.30). Zachowany historyczny układu i charakte-
ru obiektu. We wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty 
z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XIX-XX w. oraz 
przedmioty z badań archeologicznych. 
n	Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu 
zamku. ekspozycja zabytkowych pojazdów kon-
nych z lat 1900-1939.

czorsztyn
n	Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, re-
nesansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. 
Wystawa o historii zamku i starostwa czorsztyń-
skiego, niewielkie lapidarium. CZYNNY: codzien-
nie 10-15. 

sidzina
n	Park Etnograficzny. W górnej części Sidzi-
ny - Bińkówce. eksponaty związane z historią i et-
nografią regionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 
501597208, skansensidzina@interia.pl.

rabka-zdrÓj
n	Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. 
CZYNNE: 9-16 (w poniedziałki nieczynne). Drew-
niany kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden 
z ciekawszych zabytków Rabki. ekspozycja muze-
alna: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeź-
ba ludowa.
n	Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE: śro-
da-sobota 10-17, niedziele 13-17, tel.: 795 222 925, 
muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne 
w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru zabyt-
ków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na szkle 
Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru góralskie-
go Zygmunta Pytlika.

poręba wielka
n	Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³a-
dys³awa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 
731 557. Wiele przedmiotów należących do pisa-
rza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się 
oryginalne zabudowania gospodarcze tzw. wiro-
nek i boisko.

chabÓwka
n	Skansen taboru kolejowego w Chabów-
ce. Skansenchabowka.pl. CZYNNE: pon.-niedz. 
i święta 8-15. Ekspozycja: parowozy, lokomotywy 
elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor spe-
cjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n	Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. 
Łemkowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. 
i sob.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście na ekspozycję 
15.15), piątek 10-16 (ostatnie wejście na ekspozy-
cję 15.15). Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszło-
ści regionu pienińskiego.

zawoja
n	Skansen budownictwa regionalnego im. 
Józefa Żaka na Markowych Rówienkach, Za-
woja 155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniej-
szym budynkiem w skansenie jest „kurna chałupa” 
z 1840 r. W skansenie odbywają się zajęcia, warsz-
taty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. CZYNNY: 
tylko rezerwacje grupowe, terminy ustalane tele-
fonicznie i mailowo.

sucha beskidzka
n	Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wto-
rek-sobota 9-16, niedziela i poniedziałek nieczyn-
ne. 33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. 
Wystawy sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo w Do-
linie Skawy, 2. wystawa ze zbiorów Marii i emila 
Zegadłowiczów: Miłość do człowieka - miłość do 
sztuki - miłość do natury, 3. malarstwo nowożytne 
i broń myśliwska z Kolekcji Habsburskiej, 4. Sucha 
na starej fotografii. Galeria Sztuki - Zamek. Wy-
stawy czasowe: MARIAN BUCAŁA - PRZESZŁOŚĆ 
ZAKLĘTA W DEWNIE (do 30.04), MIKOŁAJ KO-
PERNIK. KLUCZ DO WSZECHŚWIATA (do 29.02).

galerie

zakopane
n	Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.
-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Autorska galeria prac artysty. Zna-
lazły tu swoje miejsce sławne sztandary, kompozy-
cje przestrzenne i rzeźby, tworzone z różnorakich 
materiałów. Wystawa czasowa: OBeCNI W ZA-
KOPANeM. Wystawa Związku Polskich Artystów 
Plastyków Okręgu Zakopiańskiego - obrazy, gra-
fiki, rzeźby oraz instalacje artystów mieszkających 
i pracujących współcześnie na Podhalu. Prace: Ewy 
Bartosz-Mazuś, Sylwii Biernacik, Zofii Bolechow-
skiej, Stanisława Cukra, Jerzego Jędrysiaka, Bar-
tosza Klamerusa, Małgorzaty Kowalczyk, Stani-
sława Stocha, Małgorzaty Majerczyk-Sieczki, Jo-
lanty Podleśny, Anny Schumacher, Marii Podobiń-
skiej-Kossowskiej, Anny Popowicz, Bogusława Po-
powicza, Marka Rogowca, Pauli Solańskiej, Moniki 
Stanisławskiej-Pitoń, Joanny Strączek-Bojdy, Hele-
ny Sułkowskiej-Pawlik i Karola Szostaka (do 3.03).
n	Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), Droga na Koziniec 8. Siedziba na-
ukowo-administracyjna Muzeum Tatrzańskie-
go pon.-pt. 8-16, Galeria Kobierców Wschod-
nich - otwarcie wkrótce, biblioteka i archiwum fo-
tograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.
-pt. 8-14. Muzeum prosi o ustalanie terminów 
kwerend mailowo lub telefonicznie.
n	Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska 
Galeria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Kru-
pówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. NI-
CZYNNA Z POWODU REMONTU DO 29.02. 
n	Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultu-
ry Rodzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 
10-17 (oprócz środy). Malarstwo na szkle zako-
piańskich artystów - wystawa stała, Galeria Sztu-
ki ludowej. Wystawa czasowa: BeZ PATOSU. Anna 
Buńda-Dorula - malarstwo na tkaninie i Janusz 
Tycner - grafika i malarstwo (do 17.02).
n	Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zako-
piańskie Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, 
tel. 18 26 370 79. CZYNNA: pon.-pt.12.00-16.00.
n	Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. 
Krupówki 63, 18 2066984.
n	Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. 
Krupówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, For-
tuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kło-
sowskiego i inne, oraz rękodzieło.

nowy targ
n	Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
Galeria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. 
CZYNNA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wej-
ście 15 minut przed zamknięciem. Wystawa czaso-
wa: PAPIeR, KOlOR, FORMA - wystawa interme-
dialna, artyści: Giovani Bartolozzi, Magdalena Kac-
perska, Jagoda Krajewska, ewa latkowska-Żych-
ska, Silvio Pozatti, Agnieszka Wasiak.

rabka-zdrÓj
n	Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 
1, 18 267 66 26. W jednej z najstarszych rabczań-
skich willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria 
twórców ludowych, którzy zapraszają na wysta-
wę i warsztaty.
n	Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n	Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża 
ponad 200-letnią historię Uzdrowiska oraz histo-
rię rodu Stadnickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n	Mała Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojo-
wa 1
n	Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

zawoja
n	Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.
pl. CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 

autorskie

zakopane
n	Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdań-
skiego 16 (codz. po umówieniu: 182066969, 
695482204). Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci 
artysty w 1980 r., prowadzi ją syn, rzeźbiarz Mar-
cin Rząsa. Wystawa czasowa: DeSZCZ W GRUD-
NIU - malarstwo i grafika Kamila Targosza.
n	Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n	Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Ka-
sprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n	Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. 
Krupówki 35a (codz. 12-19).
n	Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. 
Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n	Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smreko-
wa 11 (codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 
20 142 74).
n	Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. 
Skibówki 26, 18 20 634-34
n	Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda 
Orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171

n	Izba Twórcza Adama Doleżuchowi-
cza - rzeźba, szachy regionalne, świątki, malar-
stwo na szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 
10-15)
n	Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastia-
na Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 
10-17)
n	Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeli-
ska 31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysu-
nek, malarstwo.
n	Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. 
Zamoyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n	Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie 
po umówieniu: 1820 152 47
n	Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18
n	Galeria SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ Géraldi-
ne - DIGITAL ART i André Kaetzli - ART NOK-
TURN, ul. Paryskich 15 - Hotel Paryski, codzien-
nie 12-20.

gronkÓw
n	„Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pa-
stele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n	Autorska galeria malarstwa Mariana Gro-
mady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 
700 969.

chochoŁÓw
n	Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Cho-
chołów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n	„Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, 
czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n	Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana 
K. Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgod-
nieniu tel. 601 093 221

rabka-zdrÓj
n	Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. 
Kręta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n	Pracownia Twórcza Anny i Józefa Made-
jów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na 
szkle, rzeźba.
n	Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. 
Pejzaże pienińskie, portrety.
n	Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korze-
nioplastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n	Izba Pamięci Micha³a S³owika Dzwona, 
ul. Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, 
rzeźba, twórczość pisarska.
n	Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeź-
ba - kamień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n	Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wysta-
wa przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Po-
toczki 2, 18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepi-
dopterolog, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n	Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. 
Chałubińskiego 42a, 18 20 23 312, cep@tpn.pl. 
CZYNNE: pon-sob, 8-15, ostatnie wejście o godz. 
14. Rezerwacja bezpłatnych wejść: www.biletcep.
tpn.pl. Spacer edukacyjny, makieta Tatr i inne.

chochoŁÓw
n	Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. 
CZYNNE: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 
11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. Ekspozycja 
multimedialna.

KROŚCIENKO N.D.
n	Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 
B. Parking dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 
8-16. Wystawa przyrodnicza:  makiety, model lasu 
naturalnej wielkości, eksponaty geologiczne oraz 
słynna złamana gałąź reliktowej sosny z Sokolicy.

ośrodki  
kultury

zakopane
n	Mediateka, ul. Chramcówki 35A
n	TCKiS „Jutrzenka”, ul. Grunwaldzka 3, 18 
2012833. Galeria „ARTPARK”. Prace uczestników 
zajęć plastycznych „Jutrzenki”.

nowy targ
n	Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12. 
Wystawa czasowa: Z NAJlePSZYMI ŻYCZeNIA-
MI! Kartki świąteczne pani Anny i pani Aleksan-
dry z grupy plastycznej seniorek, działającej przy 
SDK (do 31.01).

niedzica
n	Gminny Ośrodek Kultury w Łapszach Niż-
nych z siedzibą w Niedzicy, ul. 3 Maja 16

KROŚCIENKO N.D.
n	Centrum Kultury i Promocji, ul. Rynek 34, tel. 
18 262 33 04.
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PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l	HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l	TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l	GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80

Tylko te dwa ośmiotysięczniki 
są celem tegorocznych 
wypraw zimowych. Na 
Annapurnie działa już 
ekipa Alexa Txikona, a na 
Gasherbrum I wybiera się 
samotnie Denis Urubko.

Z nany w polskim środowisku gór-
skim Alex Txikon, 42-letni ba-
skijski himalaista, posiadający 

na swoim koncie jedenaście ośmioty-
sięczników, w tym Nanga Parbat zimą, 
postanowił wejść tej zimy na Annapur-
nę (8096 m).

Txikon swój himalajski życiorys roz-
począł w 2003 roku od wejścia na Bro-
ad Peak. Potem były kolejne ośmioty-
sięczniki. Brał udział jako kamerzysta 
w wyprawach edurne Pasaban, w ry-
walizacji o pierwszą kobiecą Koronę Hi-
malajów. Z Ali Sadparą i Simone Moro 
dokonał pierwszego zimowego wejścia 
na Nanga Parbat, a w następnych la-
tach podejmował próby wejścia zimą 
na inne ośmiotysięczniki, w tym na Mo-
unt everest.

Tej zimy postanowił wejść na An-
napurnę. Co skłoniło go do tych zimo-
wych wypraw? Chciał się przekonać, 
jak to jest w górach najwyższych w tej 
najtrudniejszej porze roku, kiedy moż-
na cieszyć się obcowaniem z górami 
w zimowej scenerii, bez tłumów, któ-
re docierają tu w innych porach roku. 
Te wyprawy przypominają mu pierw-
szą fazę zimowej eksploracji najwyż-
szych szczytów.

Alex Txikon z częścią ekipy udał się 
do Nepalu już pod koniec listopada, by 
rozpocząć aklimatyzację na sześcioty-
sięczniku. Dołączyła do niego mała gru-
pa trekkingowa, a Mattia Conte posta-
nowił z nim działać również na Anna-
purnie. Celem aklimatyzacyjnym był 
szczyt Chhulu Far East (6059 m). Co 
prawda, na szczyt nie weszli, ale spędzi-
li sześć nocy na wysokości około 5000 
metrów, jedną na biwaku na 5650 m, 
a w podejściu dotarli prawie do około 
6000 metrów.

21 grudnia Alex był umówiony 
z resztą ekipy w Pokharze, gdzie do-
łączyli Szerpowie Chhepal, Ang Gyal-
ju, Pasan Nurbu, Magpa, Mig Temba, 
lakpa, i Pemba. Uczestnikiem tej wy-
prawy jest również kamerzysta Andre-
as Navanuela.

Następnego dnia dotarli do bazy 
pod Annapurną, gdzie na wysokości 
4200 stanęła baza wyprawy i już ko-
lejnego dnia, można powiedzieć, że 
z marszu, wyruszyli w górę objuczeni 
ciężkimi plecakami. Alex w swojej rela-
cji z wyprawy pisze: „Wyszliśmy z bazy 
23 grudnia o godz. 10 z ciężkimi pleca-
kami do 30 kg. Przed godz. 15 doszliśmy 
do miejsca, gdzie założyliśmy obóz I na 
5159 metrów, czyli w sumie pokonali-
śmy tysiąc metrów wysokości. Spędzi-
liśmy tam dwie noce, w dzień trasując 
dalszy odcinek, a wieczorem 24 grud-
nia spożyliśmy danie wigilijne - ryż z so-
czewicą. W następnym dniu wyruszy-
liśmy w górę, z plecakami tylko nieco 
lżejszymi, by na wysokości 5600 me-
trów ustawić namiot obozu II. Nie po-
doba mi się to miejsce na stoku, gdyż 
jest narażone na lawiny, może przenie-

Zimą na annapurnę i Gasherbrum I
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Baza wyprawy Alexa Txikona pod Annapurną.
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Gasherbrum I

im się jeszcze przed większymi opada-
mi śniegu, bo potem wejście może być 
zbyt niebezpieczne, gdyż teren jest la-
winiasty.

Na Gasherbrum I (8080 m) wybie-
ra się tej zimy Denis Urubko i czy działa 
już w Karakorum, nie wiadomo, gdyż na 
razie nie ma wiadomości. Miał udać się 
do Pakistanu 30 grudnia. 50-letni De-
nis Urubko ma od 2015 roku również 
obywatelstwo polskie. Przed planowa-
ną wyprawą udzielił wywiadu dla ma-
gazynu górskiego „Desnivel”, w którym 
wytłumaczył dlaczego akurat wybiera 
się na Gasherbrum I. Mijają bowiem 23 
lata, jak latem wszedł na ten szczyt i był 
to jego pierwszy ośmiotysięcznik w Ka-
rakorum. Rok wcześniej był na Mount 
Evereście, swoim pierwszym ośmioty-
sięczniku, a wiosną 2001 roku na Lhot-
se. W tym samym roku latem wszedł 
w Karakorum na Gasherbrum I, a ty-
dzień później na Gasherbrum II, na któ-
rym w sumie był już pięć razy, w tym 
zimą 2011 roku, kiedy to wraz z Simo-
ne Moro i Cory Richardsonem doko-
nali pierwszego zimowego wejścia na 
ten szczyt.

Na Gasherbrumie I był tylko raz. Te-
raz, po latach, postanowił wejść na nie-
go w pełni zimy, gdyż uważa, że zima 
w górach wysokich zaczyna się 1 grud-
nia i kończy ostatniego lutego. Wszel-
kie wejścia poza tym okresem, nie są zi-
mowe. Tak więc według Urubki, zimo-
we wejście, którego dokonali 9 mar-
ca 2012 roku Polacy Adam Bielecki i Ja-
nusz Gołąb, nie jest wejściem zimo-
wym, chociaż było dokonane w okre-
sie zimy kalendarzowej. Twierdzi, że 
„zima jest tylko jedna w górach wyso-
kich, od początku grudnia do końca lu-
tego” - dlatego chce dokonać wejścia 
na ten szczyt.

Niektóre jego wejścia na ośmioty-
sięczniki były solowe, czasem nowymi 
drogami, tak też teraz postanowił dzia-
łać. Zdaje sobie jednak sprawę, że po-
dejście pod Kuluar Japoński jest przez 
uszczelniony lodowiec bardzo niebez-
pieczne, dlatego potrzebował partne-
ra, na co zgodził się alpinista pakistań-
ski Hassan Shigri, który ma Denisowi to-
warzyszyć do wysokości 6500 metrów. 
Potem dalszy odcinek, aż do szczytu, 
Denis będzie się wspinał sam.

Denis Urubko jest jednym z naj-
aktywniejszych himalaistów. W górach 
najwyższych działa od 24 lat i w tym 
czasie wszedł 25 razy na ośmiotysięcz-
niki, w czym zrównał się z Hiszpanem 
Juanito Oiarzabalem, który już zakoń-
czył działalność w górach najwyższych. 
Denis w 2009 roku ukończył Koronę Hi-
malajów jako 15. alpinista, w tym jako 
ósmy zrobił to bez wspomagania się 
tlenem z butli. eberhard Jurgalski nie 
uznał mu jednak wejść na najwyższe 
punkty trzech szczytów - Cho Oyu, 
Dhaulagiri i Annapurny. Denis tym się 
nie przejmuje, dla niego ważniejsze jest 
wejście w stylu sportowym lub nową 
drogą na ośmiotysięcznik, co swoją do-
tychczasową działalnością udowadnia. 
Urubko ma też na swoim koncie „Śnież-
ną Panterę” - pięć siedmiotysięczników 
na terenie byłego ZSRR, którą zaliczył 
w ciągu 42 dni w 1999 roku. Czy zreali-
zuje tegoroczny cel zimowy, dowiemy 
się niebawem.

Apoloniusz Rajwa

siemy go wyżej. 26 grudnia w silnym ze-
spole o godz. 7.20 wyruszamy z „dwój-
ki”, niosąc 1200 metrów lin i trzy namio-
ty. Doszliśmy do wysokości 6400 me-
trów, gdzie złożyliśmy depozyt w miej-
scu obozu III. Był silny wiatr, a niosąc 
ładunki, zmęczyliśmy się. Stamtąd za-
wróciliśmy do bazy. To pierwsze podej-
ście i powrót zajęły nam 4 dni działalno-
ści górskiej i trzy noce spędzone w obo-
zach wyższych. Najtrudniejszy i najbar-

dziej niebezpieczny jest odcinek pomię-
dzy obozami II a III. Jest tam labirynt se-
raków i teren narażony na lawiny. Jak 
na razie jest sucho beż świeżego śnie-
gu, miejscami wyżej może być twardy 
lód. To, co zrobiliśmy w ciągu tych kilku 
dni, zaraz po dojściu do bazy potwier-
dziło, że jesteśmy dobrze przygotowa-
ni na wejście szczytowe”.

Po kilkudniowym odpoczynku 
w bazie, postanowili ponownie wyru-
szyć w górę i gdyby warunki i pogo-
da na to pozwalały, to zaatakowaliby 
szczyt. Dobra pogoda miała się utrzy-
mać do środy 3 stycznia.

W sylwestra ekipa: Alex Txikon, 
Chhepal, Ang Gyalu, Passan Nurbu, 
Magpa, Mig Temba, lakpa, Pemba i  
Matia Conte doszli do obozu I o godz. 
17.15. Dotarł tam również kamerzysta 
Andreas Vananuela. Druga grupa Szer-
pów miała dotrzeć następnego dnia od 

razu do obozu II. 2 stycznia obciążeni 
ładunkami doszli do miejsca obozu III 
i złożyli tam depozyt. Pogoda była sta-
bilna, ale zimna. Nie były to warunki, 
by następnego dnia zaatakować szczyt. 
Stamtąd wrócili do bazy. W obozie III 
jest wystarczająca ilość lin potrzebnych 
do wyjścia szczytowego. Czy po dro-
dze założą jeszcze obóz IV, to się oka-
że. Może od razu z „trójki” uda im się 
wejść na szczyt i powrócić. Oby udało 

Denis UrubkoAlex Txikon w obozie I
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Czas nagli, a ty nie możesz pod-
jąć właściwej decyzji, zastana-
wiasz się, wycofujesz. To niezwy-
kle frustrujące. Postaraj się zdy-

stansować do zaistniałej sytuacji i na spokoj-
nie przemyśleć temat. Masz czas, by wszyst-
ko na nowo odbudować, zacząć od początku.

Twoje potrzeby finansowe będą 
wzrastały, musisz solidnie zasta-
nowić się, jak im sprostać. Taka 
mobilizacja już wkrótce przeło-

ży się na intensywniejszą pracę, bardziej efek-
tywną. Licz skrupulatnie korzyści, dziel się po-
mysłami.

Najbliższe dni pełne będą niepo-
koju. Musisz pamiętać, że wszyst-
ko ma swój koniec i nawet naj-
większe starania nie pozwolą za-

chować tego, co do tej pory istniało. Więk-
szą uwagą otocz swojego partnera, potrze-
buje ciebie, a razem może was spotkać wie-
le dobrego.

W najbliższym czasie możesz spo-
dziewać się życiowego powodze-
nia, i to w wielu dziedzinach. War-
to zacząć działać programowo. 

Stanowczo powinieneś ostro zabrać się do pra-
cy. Doskonała aura wokół twojego znaku po-
zwoli na korzystną finalizację wielu zamierzeń.

W ciągu najbliższych dni będziesz 
mieć okazję, aby rozwiązać palą-
ce problemy, zakończyć rozpoczę-
te prace, zastanowić się nad per-

spektywami na przyszłość. Planety ci sprzy-
jają, nie zmarnuj okazji, aby rozwinąć skrzy-
dła. Planuj ambitnie, analizuj i przyjmij składa-
ną propozycję.

Masz przed sobą trudny czas, na-
pięta atmosfera i nerwowa aura 
będzie udzielać się każdemu. Mu-
sisz starać się ją załagodzić, ko-

niecznie więc powstrzymaj się przed krytyką. 
Postaraj się wprowadzić harmonię w swoje 
otoczenie i postaw na zaufanie.

Masz teraz siłę, żeby odciąć się od 
dawnych błędów, pokonać prze-
szkody. Twój upór i parcie do przo-
du są godne podziwu, realizuj więc 

nakreślone wcześniej plany, nie oddawaj pola 
walki. W kwestiach rodzinnych postępuj łagod-
niej - mniej agresji, więcej empatii.

Czekają cię kontrole, egzaminy, 
sprawdzanie umiejętności, mu-
sisz być na wysokich obrotach, 
czujnie rozglądać się wokół i trzy-

mać nerwy na wodzy. Jeśli zachowasz spokój 
i rozwagę, wszystko pójdzie jak należy. Zasta-
nów się nad zrobieniem sobie krótkiego urlopu.

Powoli w twoje otoczenie powra-
cać będzie spokój i harmonia. Na-
glące sprawy załatwiaj w pierw-
szej kolejności i ułóż szczegóło-

wy plan działania na najbliższe tygodnie. Być 
może przyjdzie ci pełnić rolę mediatora. Musisz 
uzbroić się w cierpliwość i opanowanie.

Jeśli czujesz zmęczenie i wypale-
nie, nie zmuszaj się do pracy po-
nad siły, daj sobie chwilę relaksu, 
wycisz się i spróbuj zaplanować 

wszystko na spokojnie. To pozwoli ci powoli 
wyjść z kłopotów. Pamiętaj, czasami korzyst-
niej posuwać się małymi kroczkami.

Masz plany na najbliższą przy-
szłość? Musisz bardziej je skon-
kretyzować i uzbroić się w cier-
pliwość, wszystko wymaga od-

powiedniego czasu i zaangażowania. Szczę-
ście będzie ci dopisywało, reszta zależy już tyl-
ko od ciebie.

Obowiązki domowe będą wyma-
gały od ciebie zaangażowania, 
musisz uzbroić się w cierpliwość 
i wykazać wiele taktu. Czekają 

cię decyzje wymagające przemyślenia wielu 
spraw. Nie wmawiaj sobie, że nie zależy ci na 
sukcesie, uwielbiasz być na pierwszym miejscu.
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na najbliższy tydzień
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Od wydawnictwa BUKA 

mamy 3 egzemplarze „Z³otego 
runa”. Otrzymają je osoby, 

które jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 15.01 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Jazon.  

Od wydawnictwa JAGUAR 
mamy egzemplarz książki. 
Otrzyma go osoba, która 

jako pierwsza napisze do nas 
w poniedzia³ek 15.01 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Kissen.  

POZIOMO: 1. marszczone obszycie spódnicy 6. fala 
powietrza przy wybuchu 10. wilk samiec 11. kwas ni-
kotynowy 12. zna się na wszystkim 13. nierozpuszczal-
na substancja zawierająca jony 15. Indianin z Ameryki 
Południowej 19. koncertowe podium 22. ropień, czy-
rak 23. lśniąca tkanina bawełniana 24. machina mio-
tająca, wykorzystująca zasadę dźwigni 25. trudność 
w rozumowaniu 26. bałagan potocznie 29. strój za-
konny 31. oberża 32. najstarszy wiek eocenu 33. pia-
nista w kawiarni.

PIONOWO: 1. harcerski nóż 2. królowa w tytu-
le powieści Umberto Eco 3. przepływa przez Weronę 
4. rozległe pasmo górskie w Azji Środkowej 5. narko-
man 6. ewangelicyzm 7. nieboszczyk 8. pigment z ochr 
9. włócznia rzymska 14. część aktu sztuki 16. kapusta 
polna 17. jar, parów 18. jednostka aktywności enzyma-
tycznej 20. przeciwny obuchowi 21. kaprys, grymas 
26. atol w archipelagu Wysp Marshalla 27. francuski 
mistrz syntezatorów 28. reguluje procesy życiowe 29. 
musical Milosa Formana 30. naturalny ul pszczeli.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 51-52/2023
Hasło:   NA BOŻE NARODZENIE 
MASZ LUTEGO WIDZENIE
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani KAROLINA KURNIK z Kościeliska.
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE SŁOWACKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 27 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

bilety

13.01 (sobota), godz. 19.10

FUKS 2

premiera!

13.01 (sobota), godz. 16.10

WYFrUNiĘCi

13.01 (sobota), godz. 18.25

pierWSZY  
GOL

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 12.01, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

dzieży: „Opowieści z zaczarowanego 
lasu” Nathaniela Hawthorne’a są pięk-
ną i bezpretensjonalną interpretacją mi-
tologii. Wystrzegając się bombastyczne-
go stylu, z dużym poczuciem humoru, 
autor prowadzi nas przez „zaczarowa-
ny las” - sugestywny, tajemniczy, zalud-
niony przez nimfy, fauny, bogów i hero-
sów. Ten przystępny, przyjazny dzieciom 
tekst (nie wznawiany w Polsce od lat 
20-stu i szczęśliwie „odkopany” przez 
Bukę!) zyskał nagle parę sprzymierzeń-
ców - oto Jego Ilustratorska Wysokość 
Józef Wilkoń zgodził się namalować „las 
zaczarowany”, a Maciej Rychły z kwar-
tetu Jorgi ilustruje go muzycznie (…) 
Amerykański XIX-wieczny romantyk 
powraca do naszych bibliotek w asy-
ście Wilkonia, ozdobiony muzyczny-
mi obrazami Rychłego, które sprawia-
ją, że mitologia przemawia do wszyst-
kich zmysłów.” Trzeba tu jeszcze dodać, 
że tekst, pięknie zilustrowany muzyką, 
czyta aktor Krzysztof Tyniec.

Mit o wyprawie Argonautów pod 
wodzą Jazona zamyka serię dwuna-
stu „Opowieści z zaczarowanego lasu”. 
Poprzedzają go tytuły: „Dziecięcy raj”, 
„Głowa Meduzy”, „Złotodajna moc”, 
„Trzy złote jabłka”, „Cudowny dzban”, 
„Chimera”, „Minotaur”, „Zęby smoka”, 
„Pałac Kirke”, „Nasiona granatu” i „Pig-
meje”.

an

To niezwyk³e wydawnictwo 
dla m³odszych czytelników, 
bo sk³adają się nań nie tylko 
książeczka, ale też 2 p³yty. 
Poznajcie „Z³ote runo”, 
kolejny z greckich mitów z serii 
„Opowieści z zaczarowanego lasu” 
Nathaniela Hawthorne`a. 
Do czytania i do s³uchania.

Z aczęło się to tak… Gdy Jazon, syn 
zdetronizowanego króla Jolkos, 
był małym chłopcem, wysłano 

go z domu i oddano pod opiekę naj-
dziwniejszego chyba nauczyciela, o ja-
kim słyszeliście. Ta uczona osobistość 
była człowiekiem, ale też czworono-
giem, jedną z tych istot, które nazywa-
ją centaurami. Centaur mieszkał w jaski-
ni, a miał ciało i nogi białego konia, ra-
miona zaś i głowę człowieka. Nazywał 
się Chiron i mimo swojego niezwykłe-
go wyglądu, był znakomitym pedago-
giem. Miał kilku uczniów, którymi mógł 
się szczycić, bo stali się znani na całym 
świecie. Był wśród nich słynny Herku-
les, był Achilles, łucznik Filoktet, a tak-
że eskulap, który zdobył wielką sławę 
jako lekarz.

Chiron uczył swoich wychowan-
ków gry na harfie, leczenia chorób, po-
sługiwania się mieczem i tarczą, a także 
różnych innych rzeczy, w tym oczywi-
ście jazdy konnej. Jazon trafił do niego 
jako zaledwie kilkumiesięczne niemow-
lę i jak inni, kształcił się pod jego bacz-
nym okiem. Kiedy był już młodzieńcem, 
dowiedział się, że jest księciem krwi i że 
jego ojciec, król Ajzon, został pozbawio-
ny tronu przez niejakiego Peliasa, któ-
ry byłby zgładził i jego, gdyby nie ukry-
to go w jaskini Chirona. Osiągnąwszy 
siłę dorosłego mężczyzny, Jazon posta-
nowił więc ukarać niegodziwego Pelia-
sa za krzywdę, jaką wyrządził jego ro-
dzinie, zrzucić go z tronu i samemu na 
nim zasiąść. Wziął zatem po włóczni do 
każdej ręki, zarzucił na siebie lampar-
cią skórę i ruszył w drogę. Kogo w niej 
spotkał i jak potoczyły się koleje jego 
losu, dowiecie się, czytając bądź słu-
chając opowieści.

Jak pisze Joanna Olech - graficz-
ka oraz autorka książek dla dzieci i mło-

gła przewidzieć, że już niedługo na jej 
drodze stanie Skediceth - bożek nie-
winnych kłamstewek, a ona nie tylko 
nie podniesie na niego swojego miecza 
z bryddytu, ba, niechętnie, ale jednak, 
ofiaruje mu pomoc. Bo Skedi połączony 
jest niezwykłą więzią z Inarą, córką za-
mordowanej lady Craier. Żadne z nich 
nie wie, jak to się stało, po prostu poja-
wił się pewnego dnia i został z dziew-
czynką, a każda próba rozdzielenia ich 
mogła zakończyć się śmiercią obojga. 
Trzeba było znaleźć na to sposób, a je-
dynym miejscem, w którym mogło się 
to stać, było zrujnowane miasto Blenra-
den, gdzie wciąż mieszkają ostatni dzicy 
bogowie. Cała trójka incognito dołącza 
więc do nielegalnej grupy pielgrzymów 
i rusza w drogę. Razem z nimi również 
elogast, weteran wielkiej bitwy z boga-
mi i przyjaciel króla Arrena, który porzu-
cił stan rycerski, by zostać piekarzem, 
zapomnieć o wojennych koszmarach. 
Nie udało się, bo życie monarchy zawi-
sło na włosku i tylko on może odmie-
nić jego los.

„Bogobójczyni” to pierwszy 
z trzech tomów epickiej odysei, któ-
ra prowadzi do krainy pełnej puła-
pek i okrucieństwa, prosto w ramiona 
mściwych, próżnych bóstw, złaknionych 
modlitw i ofiar. To także wyprawa śla-
dami żołnierzy i najemników, tych, któ-
rzy dawno porzucili wiarę i tych, którzy 
wciąż wierzą, ryzykując przy tym życie.

an

Piętnaście lat przed wydarzeniami 
opisanymi w książce, Osidisen, 
morski bóg, uratowa³ życie 
Kisenny w zamian za życie jej ojca. 
Wyrwa³ ją z drapieżnych rąk bogini 
ognia Hseth. Okaleczoną sierotę. 
Tak narodzi³a się „Bogobójczyni”, 
której historię opowiada 
Hannah Kaner.

P o latach spotykamy ją, gdy gdzieś 
w Middrenie poluje na ennerast, 
boginkę rzeki o głowie gładkiej ni-

czym kamień, z rękami gęstymi od wo-
dorostów. Kissen nienawidzi bogów po 
tym, jak zabrali jej rodzinę. Żądne krwi 
bestie. I choć król Arren zakazał ich 
czczenia w całym Middrenie, ciągle są 
miejsca, gdzie żyją, ukrywają się, albo 
powstają z ludzkiego pragnienia. Mają 
chronić i pomagać, czasem też szkodzić. 
Bo ludzie mają różne potrzeby. By bo-
gowie zakorzenili się w tym świecie, wy-
starczy im najmniejsza świątynka. By ro-
śli w siłę - dary. Z początku monety czy 
paciorki, potem łakną już krwi. Zrobią 
wszystko, by dostać ją w ofierze. Kissen 
wie, że bogów trudniej unicestwić, niż 
stworzyć. Nawet takich niedawno na-
rodzonych, jak ennerast. Jednak jest ve-
igą, bogobójczynią wyszkoloną w swo-
im fachu. Wie, jak sobie poradzić.

„Kissen przeszyła mieczem ciało 
bogini. Poniósł się fetor krwi oraz stę-
chłej wody, a świątynia za wodospadem 
rozpadła się. Bogini nie wydała żadnego 
dźwięku, kiedy jej ciało na powrót po-
łączyło się z nurtem i wtopiło w rzekę, 
kierując swą energię na miasta i wioski 
i niosąc im dobrobyt bądź klęskę. Zdo-
łała jednak ostatni raz wbić się w umysł 
Kissen. Kiedy Middren przypadnie bo-
gom, twoja rasa zginie pierwsza.”

Kissen wróciła do ennerton, by 
odebrać zapłatę za zgładzenie bogini. 
Na wspomnienie jej słów veigę prze-
szył jednak dreszcz. Próbowała wy-
rzucić je z głowy. Wszak wszyscy wiel-
cy bogowie byli rozproszeni, a wojna 
z nimi w Middrenie dawno dobiegła 
końca. Słowa ennerast nie mogły więc 
nic znaczyć, były tylko ostatnim roz-
paczliwym tchnieniem umierającego 
bóstwa. Boskich trucheł będzie zresz-
tą więcej, bo to pasożyty, które bez-
względnie trzeba tępić. I nawet w naj-
gorszych koszmarach Kissen nie mo-

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

1 4 7

16

5
3 6

10

19

1325

16 1817

31

15

32

21

18

22

19

27

12

24
2

8
33

23
4

29

13

30

24

22

14

20

14

10
1517

25

3

2827
26

7

26

11

20

9

21

23

6

2 5

1

8

11

9

24 262219 272320 2521

1 4 7 10 132 5 8 11 1814 163 6 9 12 15 17

12

- to nie tylko odchudzanie,  
ale i zdrowy styl życia

Zakopane, ul. Kościuszki 15
Jab³onka, ul. Podhalańska 4
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Kiedy szkoła świętuje

ReGION

Dziesiątki nagrodzonych w rozlicznych konkursach, 
profesjonalne przedstawienie w wykonaniu uczniów 
i nawet Koziołek Matołek za bardzo nie rozrabiał.

T
o było naprawdę wielkie Święto Szkoły Podstawo-
wej im. Kornela Makuszyńskiego w Piekielniku. 
Gospodarze imprezy nie zawiedli. Było uroście, 
ale i zabawnie. Dopisali wszyscy znaczący go-

ście, na czele z władzami gminy: burmistrzem Mar-
cinem Ratułowskim, przewodniczącym rady miasta 
Tadeuszem Czepielem. Nie zawiedli radni, sołtysi 
dyrektorzy instytucji.

Jednak najważniejsi byli uczniowie. Oni 
też się postarali. Punktem kulminacyjnym 
dorocznego Święta Szkoły było prawie 
godzinne przedstawienie inspirowane 
przygodami Koziołka Matołka - bajki, 
najsłynniejszego dzieła patrona szkoły 
Kornela Makuszyńskiego. Gra aktorska 
robiła wrażenie, a kunsztu mogli mło-
dym aktorom pozazdrościć profesjo-
naliści. Było się czym wzruszyć i moż-
na się było też pośmiać. Szczególnie, że 
główna postać niezbyt rozsądnego kozła 
została osadzona w całkiem współcze-
snych realiach… Piekielnika.

To jednak nie był koniec atrakcji. 
Dzieciaki z zerówki przygotowały rów-
nie zachwycające jasełka.

Święto Szkoły było też okazją 
do rozstrzygnięcia licznych, zorganizowa-
nych przez szkołę konkursów: Ogólnopolskiego 
Konkursu Plastycznego, Ogólnopolskiego Konkur-
su Literackiego, Ogólnopolskiego Konkursu Mate-
matycznego oraz III Międzynarodowego Konkur-
su Fotograficznego „Żywa okładka”, pod Patro-
natem Honorowym Burmistrza Miasta i Gmi-
ny Czarny Dunajec Marcina Ratułowskie-
go, i naszego redakcyjnego kolegi fotogra-
fa i reportera Bartka Jureckiego.

Konkurs współorganizowali: Centrum 
Kultury i Promocji Gminy Czarny Duna-
jec, Muzeum Tatrzańskie, Muzeum Kornela 
Makuszyńskiego, Gminna Biblioteka Publicz-
na w Czarnym Dunajcu.

Jurorzy oceniali 84 prace, w tym 20 - z zagranicy (USA, 
Hiszpanii, Francji, Wielkiej Brytanii, Irlandii, Litwy i Ka-
zachstanu).

Marek Kalinowski

26 2/2024
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Laureaci III Międzynarodowego 
Konkursu Fotograficznego  

„Żywa ok³adka”:
1. miejsce (ex aequo): Tomasz 

Sproch ze Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Jana Pawła II w Cichem, Marcel No-
wakowski z Publicznej Szkoły Podsta-
wowej im. K. Makuszyńskiego w Sta-
rogrodzie, Patryk Nietupski Capała ze 
Szkoły Polskiej przy Ambasadzie RP 
w Madrycie; 

2. miejsce (ex aequo): Emilia 
Szwajnos ze Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Jana Pawła II w Cichem, Filip Bieniek 
ze Szkoły Podstawowej nr 34 im. K. 
Makuszyńskiego w lublinie, Matthew 
Kicinski z Polskiej Szkoły Dokształcają-
cej im. H. Sienkiewicza w Nowym Jorku; 

3. miejsce (ex aequo): Aleksan-
dra Duraj ze Szkoły Podstawowej im. 
Brata Witalisa - Wojciecha lei w Pod-
czerwonem, Szymon Dubiel ze Szko-
ły Podstawowej im. K. Makuszyńskie-
go w Sławsku, Jakub Jarzynowski ze 
Szkoły Podstawowej im. K. Makuszyń-
skiego w Gorzkowie, Nataniel Cywiński 
z Polskiej Szkoły Dokształcającej im. H. 
Sienkiewicza w Nowym Jorku.

Wyróżnienia: Inga Wójcik ze Szko-
ły Podstawowej im. K. Makuszyńskiego 
w Piekielniku, Alicja Kadłubek ze Szko-
ły Podstawowej im. K. Makuszyńskie-
go w Piekielniku, Bartłomiej Śmiech 
ze Szkoły Podstawowej im. K. Maku-
szyńskiego w Piekielniku, Andrzej Po-
toczny ze Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Jana Pawła II w Cichem, Mateusz 
Szewczyk ze Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Jana Pawła II w Cichem, Amadeusz 
Możdzeń ze Szkoły Podstawowej im. 
Jana Pawła II w Podszklu, Iga Jawor-
ska ze Szkoły Podstawowej im. K. Ma-
kuszyńskiego w Gorzkowie, Zuzanna 
Czuba ze Szkoły Podstawowej im. K. 
Makuszyńskiego w Rzeczycy, Franci-
szek Stryczyński ze Szkoły Podstawo-
wej im. K. Makuszyńskiego w Króliko-
wie, Marcello de Fazio z Polskiej Szko-
ły Dokształcającej im. H. Sienkiewicza 
w Nowym Jorku, Zuzanna Batruch 
z Polskiej Szkoły Przedmiotów Ojczy-
stych w Manchesterze, leon Chmie-
lewski z Polskiej Szkoły im. bł. ks. Wł. 
Bukowińskiego w Karagandzie.
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Alinka Ambroż, córka 
Iwony i Marka 

08.01.24, 3240 g, 56 cm 
Łopuszna 

Kacper Pajerski, syn 
Karoliny i Rafała

05.01.24, 4000 g, 55 cm 
nowy Targ

Antosia Knutelska, córka 
Sary i Pawła

1.01.24, 3840 g, 57 cm
Kacwin

Michał Rzepka, syn 
Magdaleny i Stanisława
04.01.24, 4000 g, 55 cm 

jurgów

Małgorzata Zązel, córka 
Karoliny i Tomasza

1.01.24, 3900 g, 58 cm
Kacwin

Filip Garbacz, syn Kingi 
i Macieja

02.01.24, 2900 g, 53 cm 
nowy Targ

Joanna Kaczka, córka 
Karoliny i Wojciecha
1.01.24, 2870 g, 53 cm

Lipnica Mała
 

Ewa Padlik, córka Sylwii 
i Konrada

8.01.24, 3670 g, 56 cm 
czarna Góra

Michał Bal, syn Katarzyny 
i Tomasza

05.01.24, 3360 g, 56 cm 
nowy Targ

Alexander Janowiec, syn 
Joanny i Filipa

25.12.23, 2000 g, 50 g
nowy Targ

Oliwier Jakub Babiak, syn 
Doroty i Dawida

03.01.24, 3300 g, 54 cm 
Lasek

Lilia Potoczna, córka 
Barbary i Stanisława

1.01.24, 3280 g, 56 cm
nowy Targ

Franciszek Goryl, syn 
Marzeny i Mariana 

4.01.24, 2750 g, 51 cm 
Klikuszowa

Zuzanna Czerwińska, 
córka Natalii i Daniela 
4.01.24, 3550 g, 54 cm 

Zakopane 

Zuzanna Hreśka, córka 
Sylwii i Piotra

02.01.24, 3490 g, 57 cm 
Harklowa 

Hugo Sylwester Kubacka, 
syn Martyny i Przemysława

31.12.24, 3000 g, 54 cm
odrowąż

Lilianna 
4.01.24, 3000 g, 54 cm 

Ratułów

Tymoteusz Fudalewicz, 
syn Renaty i Jana 

4.01.24, 3050 g, 54 cm 
nowy Targ 

córka Moniki i Jana 
Klimczaków 

4.01.24, 3560 g, 56 cm 
Knurów 

Łucja Paniak, córka Anety 
i Mateusza

2.01.24, 2630 g, 52 cm
Pieniążkowice
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Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Nikodem Myrda, syn 
Oliwii i Daniela

5.01.24, 3800 g, 58 cm 
nowy Targ

syn Andżeliki i Jana 
Gąsieniców-Fronków 
3.01.24, 3450 g, 54 cm 

Bańska Wyżna 

Miłosz Kuliga, syn Sylwii 
i Dariusza

2.01.24, 4150 g, 57 cm 
Lipnica Wielka

syn Anny i Andrzeja 
Chmielów

3.01.24, 3240 g, 56 cm 
Łapsze niżne

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem Szpital Miejski w Krakowie 
im. Gabriela Narutowicza

Fot.: Jan G³ąbiński

Aleksander Kaleciak, syn 
Bogumiły i Michała

05.01.24, 3420 g, 55 cm 
Bielanka 

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Drodzy  

Rodzice!

Co tydzień na ³amach Tygodnika 
Podhalańskiego 

witamy najm³odszych Podhalan, 
którzy przyszli  

na świat w szpitalach  
w Zakopanem i Nowym Targu. 

co tydzień przywieziemy państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika podhalańskiego.  
co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku podhalańskim bogaty informator dla turystów,  

aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
hOtelaRZu! ZaMów u nas 

cOtyGOdnIOwy pReZent dla swOIch GOścI!

Teraz czekamy jeszcze  

na twój hotel 
Zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

Nina Malina 
Jurecka, 

córka Anny  
i Andrzeja 

29.11.23, 3180 g, 
55 cm

eprasa.pl 892a7c0e03
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usG, RtG, eeG
zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANIA USG JAMY 
BRZUSZNeJ, TARCZYCY, SUTKóW, 
STAWóW, DOPPleR. UL. SIENKIEWI-
CZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 11.30-
12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u	Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, narzą-
dów moszny (jądra, najądrza); Lek. 
EWA SMOŁECKA, specjalista radio-
log, certyfikat PTUSG. GABINET CZA-
SOWO NIECZYNNY - Ul. Zborowskie-
go 4/6.  (124/Z)
u	Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ. 
Badana USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (ko-
lano, bark i inne), NACZYŃ - DO-
PLER TĘTNIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃ-
CZYN DOLNYCH. Piątki od 16.30, No-
wotarska 10 c. Tel. 604 916 262. (252/
NT)

krościenko
u	Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZY-
CY, JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJ-
NYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPI-
SY ZDJĘĆ RTG. Ul. esperanto 2. Reje-
stracja: 604 567 583. (133/NT)

INTERNA
zakopane

u	GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Porad-
nia Internistyczna, ul. Stolarczyka 12. 
Lek. med. Henryk Chodurski przyj-
muje pon.-pt. po wcześniejszej reje-
stracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46 39 40. www. gastromedzakopa-
ne. pl (10/Z)

nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. N. 
Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet Car-
dim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. Po-
rady internistyczne i kardiologiczne. 
Kwalifikacje do zabiegów operacyj-
nych. (167/NT)

OKulIstyKa
zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JU-
RECKA - OKULISTA, optometry-
sta PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biu-
ra Ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY 
i rejestracja pacjentów w godz. 10-14 
(pon., wt., śr., pt.), 16-18 (czw.). LE-
KARZ PRZYJMUJE po wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u	GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. Ul. Chałubińskie-
go 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 
przyjmuje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa-
ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 
16-17, pt. 17-18. W nagłych przypad-
kach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
NAGŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u	Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RZeMIOSŁA). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/Z)
u	Lek. med. WERONIKA MARA-
SZEWSKA - spe cja li sta chorób oczu 
przyjmuje: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. 
Ul. Zamoyskiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 
695 996 417. (30/Z)

u	GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór okula-
rów. Inż. LUCYNA MARUCHA Opto-
metrysta UM Poznań. Zakład Opty-
ki Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 
20 149 71, www. optyka-optometria. pl 
(300/Z)

nowy Targ
u	Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, 
orzecznictwo, badania profilaktycz-
ne, okulistyka dziecięca, kwalifikacje 
do laserowego usuwania wad wzro-
ku, komputerowe badanie pola widze-
nia, badanie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, pon, pt 
9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 
18 26 73 272. (5/NT)

Rabka
u	DR N. MED. MAŁGORZATA 
WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, kon-
sultacje, zabiegi okulistyczne, KRóT-
KIe TeRMINY OCZeKIWANIA NA ZA-
BIEG USUNIĘCIA ZAĆMY. SPEC MED, 
ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (431/Z)

PEDIATRIA
zakopane

u	Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do 
Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-
605. (19/Z)
u	Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/Z)
u	PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

GIneKOlOGIa,  
pOłOŻnIctwO

zakopane
u	PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): 
pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; pry-
watne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, spe-
cjalista ginekolog-po³ożnik. Droga 
do Samków 3 A, poniedziałki i czwartki 
od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u	Lek. med. MACIEJ WIDERA - gi-
nekolog - po³ożnik - USG, CY TO-
LO GIA. Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 
po uzgod nie niu tel. 602 389-411. Ul. 
Ka sze lew skie go 6 (dojazd od ul. Po-
wstańców Śląskich przez parking pod 
Gu ba łów ką). (41/Z)
u	SPECJALISTA GINEKOLOG PO-
ŁOŻNIK - ANNA BAŃKOWSKA-PO-
DOLAK przyjmuje w gabinecie przy ul. 
Ks. Stolarczyka 12 - poniedziałki, środy 
17-19 - USG, cytologia. 601 28-15-79. 
(139/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr 
n. med. ANDRZEJ SAŁYK - USG, cy-
tologia, bezbolesne usuwanie nadżerki 
metodą Krio - przyjmuje: ul. Nowotar-
ska 79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, rejestra-
cja telefoniczna 13-14.: 18 20-143-79. 
(46/Z)
u	GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO 
Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, lek. 
Jan Wolski. Badania prenatalne. Mo-
nitorowanie ciąży. Profilaktyka onko-
logiczna. Badania prenatalne: USG, 
KTG. Profilaktyka onkologiczna: Cyto-
logia, Kolposkopia, USG. Ul. Kościuszki 
1, Zakopane, rejestracja 660 615 089. 
(316/NT)

nowy Targ
u	Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 
67, Nowy Targ. Rejestracja telefonicz-
na 660 615 089. (18/NT)

u Gabinet Ginekologiczno-Cyto-
logiczny lek. med. GIZIŃSKI MAREK 
specjalista ginekolog-położnik. Nowy 
Targ, Rynek 24. Przyjmuje poniedziałki, 
środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.
-sms 602 520 972. (318/NT)

czarny dunajec
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLO-
GII I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr n. 
med. A. Gąsiorowska, lek. B. Pflaum, lek. 
M. Tutaj. Prowadzenie ciąży, USG, cyto-
logia, KTG, leczenie schorzeń ginekolo-
gicznych. Ul. Kantora 6 (budynek Tatra 
Medici), 698 911 801  (433/Z)

LARYNGOLOGIA
zakopane

u	WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i Nowotar-
ska 79 ZAK-MED (pn., czw.) i wizy-
ty domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. 
DOBÓR APARATÓW SŁUCHOWYCH. 
BADANIA SŁUCHU: AUDIOMETRIA, 
TYMPANOMETRIA, OTOEMISJA, ABR; 
eNDOSKOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 50. 
(31/Z)
u	GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów 
słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po-
n. i czw. od 16-17. Ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil nych 
co dzien nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do-
mo we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, ul. 
Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki w godz. 
16-17. Wizyty domowe, tel. 18 20 638-
76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirurgii 
i onkologii głowy i szyi. Przyjmuje: AL-
LMEDICA, Zakopane, Chyców Potok 
26, pon. i wt. 14-18. Rejestracja 18 265 
74 88. (9/NT)

Rabka
u	Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła i krtani u doro-
s³ych i dzieci. Choroby alergiczne gór-
nych dróg oddechowych. Rabka-Zdrój, 
ul. Władysława Orkana 19B (Centrum 
Handlowe „MAŁGOSIA” II piętro). 
Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 603 
055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, ba-
danie dorosłych i dzieci (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, opera-
cje przegrody nosa i endoskopowa za-
tok, leczenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(360/Z)

specjalIstycZne 
GAB. LEKARSKIE 

zakopane
u	Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA PRA-
CY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)

chIRuRGIa
murzasichle

u	Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista 
chirurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 
1, tel. 602651002. Choroby chirurgicz-
ne, choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ARKADY, bezbolesne 
usuwanie blizn i rozstępów nieinwazyj-
ną metodą BLOOMEA.(437/Z)

ORTOPEDIA
zakopane

u	SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. 
dr hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Ja-
giellońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja 
telefoniczna: 668 690 415. (268/Z)

u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, 
rejestracja: 606 509 539; poniedział-
ki (18-20): ALLMEDICA, Nowy Targ, 
Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 74 88 
(196/Z)
u	Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (po-
rady ortopedyczne, RTG, USG, bada-
nia profilaktyczne, badania kierowców, 
badania osób ubiegających się o po-
zwolenie na broń). Ul. TETMAJERA 
23 (Centrum Medyczne STAR-MeD), 
tel: 509 961-365. (428/Z)
u	PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZYMON BANAK przyjmu-
je w poniedziałki 17.00-19.00, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, Zakopane. Rejestracja 
telefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)

KARDIOLOGIA
zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 
1 (DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. 
EKG. Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. 
(59/Z)

nowy Targ
u CHOROBY SERCA, UKŁADU 
KRĄŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZ-
NE, EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, 
HOLTER CIŚNIENIOWY, KONTRO-
LA STYMULATORÓW SERCA I KAR-
DIOWERTERÓW - DEFIBRYLATO-
RÓW. Lek. med. Daniel Pelczar-
ski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. Ul. Kolejowa 31. Tel. 
606 683 999, 502 490 805 (do godz. 
19). (108/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Echokardiografia, EKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od godzi-
ny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 546. 
(4/NT)

DERMATOLOGIA
zakopane

u	SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma ku-
szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 
608 472-034. (66/Z)
u	Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
ROLOG - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozo-
stałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoyskie-
go 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-WENEROLOG. Cho-
roby skóry, włosów, paznokci i prze-
noszone drogą płciową. Badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochirurgia, 
elektrokoagulacja. Ul. Nowotarska 79 
(poniedziałek-piątek). Wizyty domo-
we. Tel. 600 044 624. (422/Z)
u	PARO CLINIC - lek. MAŁGORZA-
TA GAWORCZYK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AZS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 
501 510 502. (457/Z)
u	ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZ-
CZYCA STAWOWA oporna na lecze-
nie dermatologiczne, nawracająca. Dr 
n. med. JACeK JANCeleWICZ. Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (210/NT)

ENDOSKOPIA
zakopane

u	GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, 
ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodur-
ski przyjmuje pon.-pt. po rejestracji te-
lefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 
40. Także w ramach NFZ. Gastrosko-
pia, kolonoskopia. (68/Z) 

nowy Targ
u	LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-
63-78, 606 262 796. (17/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med. Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista cho-
rób wewnętrznych. Konsultacje en-
dokrynologiczne, usg tarczycy. Nowy 
Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 549 16 
66. www. intermed24. pl, Krościenko, 
przychodnia Esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)
u	Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRY-
NOLOG. USG jamy brzusznej i tarczy-
cy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. so-
bota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. 
(42/NT)

PODOLOGIA
zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO ORCHIDEA„ - specjalista 
podolog. Leczenie grzybicy paznok-
ci, wrastające paznokcie - klamry, 
metoda Arkady, rekonstrukcja płytki. 
Pedicure specjalistyczny, usuwanie 
modzeli i odcisków, wykonywanie 
odciążeń i ortoz indywidualnych. 
Ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, stu-
dioorchidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy You - Twój 
specjalista od STÓP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, le-
czeniu grzybicy, kurzajek/brodawek, 
opracowaniu pękających pięt. Ul. Ma-
kuszyńskiego 1, kontakt: 502 470 657. 
(467/Z)

psychOlOGIa, 
psychIatRIa

zakopane
u	PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psycho-
logiczne kierowców i operatorów ma-
szyn, pomoc psychologiczna, doradz-
two zawodowe. Jakość i przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u	Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych 
(depresja, nerwice, lęk, uzależnienia), 
radzenie sobie z sytuacjami trudny-
mi, terapia rodzin, terapia grupowa; ul. 
Na Wilcznik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 
602655100. (315/Z)
u	Centrum Psychologiczno-
Psychoterapeutyczne CEL ul. Gim-
nazjalna 3: psychologowie/psycho-
terapeuci dziecięcy, młodzieżowi i do-
rosłych (indywidualnie, grupowo) - tel. 
600 04 19 05. Psychoterapia uzależnień. 
Badania psychotechniczne kierowców 
i badania na broń - tel. 731 034 803 
(386/Z)

nowy Targ
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)
u	SPECJALISTA PSYCHIATRA, ME-
DYCYNY PRACY - dr n. med. MI-
CHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-11. 
leczenie nerwic, depresji, psychozy, 
zaburzeń osobowości, uzależnień. Wi-
zyty domowe. (74/Z)
u	MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wizy-
ty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

klikuszowa
u	Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszowa 
40a, rejestracja: 535 122 256, psycho-
log-podhale. pl (217/NT)

uROlOGIa
zakopane

u	GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęche-
rza, prostaty, uroflowmetria, cysto-
skopia, laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 
1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

nowy Targ
u	Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Podod-
dziale Urologicznym Szpitala Powiato-
wego w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, 
lek. leszek Michalski, lek. Wojciech le-
wandowski. Poradnia czynna po połu-
dniu, po rejestracji telefonicznej: (32) 11 
14 260 po godz. 15.00, tel: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
nowy Targ

u	CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 314 
922. (2/NT)

neuROlOGIa
zakopane

u	GABINET NEUROLOGICZNY, dr 
n. med. RYSZARD BIELSKI - specja-
lista neurolog. Przyjmuje ul. Kościusz-
ki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. 
Rejestracja tel.: 602 624-020. Padacz-
ka, choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

nowy Targ
u	STANISŁAW SKRZYPEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/NT)

pulMOnOlOGIa 
nowy Targ

PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA 
DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur - poniedziałki. Testy alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PUlS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

ReuMatOlOGIa
zakopane

u	Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USG 
stawów. Recepty refundowane.  Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (237/NT)

LOGOPEDIA
Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LOGO-
PEDYCZNA - mgr Elżbieta Waty-
cha - logopeda, pedagog specjalny. 
Usługi w zakresie wczesnej interwencji, 
diagnozy i terapii zaburzeń i wad wy-
mowy dzieci i dorosłych. Witów 245c. 
Rejestracja tel. 604215061 (252/Z)

STOMATOLOGIA 

dZIecIĘca
zakopane

u	AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 
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STOMATOLOGIA

zakopane
u	AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u	GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LI-
DIA ZAREMBA-SOŁTYS, MATEUSZ 
SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIE-
WICZ-SOŁTYS; ANNA NIEDZIEL-
SKA-STEFANIK (606 278 912). Pełny 
zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u	TATRZAŃSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PLANTOLOGII TATRA MED. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. Ul. Zborowskiego 4a/5, Zakopa-
ne. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE STO-
MATOLOGICZNO-PROTETYCZ-
NE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 20 132 
46): lek. stom. MONIKA PABIŚ-SIĘ-
KA (604 232 488), lek. stom. SEBA-
STIAN SIĘKA (606 71 61 41). Implan-
ty, mosty i korony porcelanowe, za-
trzaskowe protezy szkieletowe, rekon-
strukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomato-
logicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, 
cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 70 
18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) 
(202/Z)
u	STOMATOLOGIA PRZY RÓW-
NI ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pełen 
zakres usług, implantologia, endodon-
cja, protetyka. Mikroskop, pantomo-
graf, tomografia liniowa. Ul. Sienkie-
wicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)
u	STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, Al. 
3 Maja 23, lek. stom. Elżbieta Zalińska. 
Tel. 692 073 576. Pełen zakres usług, 
RTG, chirurgia, endodoncja, protetyka, 
stomatologia dziecięca. (290/NT)

nowy Targ
u	ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejo-
wa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the 
Wand„, leczenie paradontozy, lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pano-
rama cyfrowa. Od pon.- sob. do godz. 
21. Rejestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u	GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUŃDA - SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATO-
LOGICZNEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., także W SOBOTĘ, po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
Pełny zakres usług, chirurgia stomato-
logiczna. lASeROWe WYBIelANIe ZĘ-
BÓW. Tel. 504 620 074. (142/NT)
u	GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
LEJ-UJWARY. leczenie dzieci i doro-
słych. EKSPRESOWE WYKONYWA-
NIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. 
godz.12. Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 
609 209 290. (105/NT)

Poronin
u	SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy za-
kopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, 
tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. 
Adam Sichelski, lek. dent. Ewa Ko-
ścielniak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina Tatrzańska
u	BUKOWINA TATRZAŃSKA 
WIERCH RUSIŃSKI 66. GABINET STO-
MATOLOGICZNY lekarz dentysta: 
MICHAŁ PASICH, GABINeT CZYNNY: 
piątek, sobota, niedziela - kontakt tel. 
784-151-943 (259/Z)

czarny dunajec
u	Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomatolo-
giczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Gabi-
net jest otwarty w środy w godz. 13-18. 
Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

jabłonka
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FIT-
RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet otwar-
ty we wtorki, czwartki i piątki. Reje-
stracja tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)
u	CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPLADENT„ lek. stom. 
MARZeNA BOGACZ-KlUCZ, lek. 
stom. WOJCIECH KLUCZ. Jabłonka, ul. 
Wąska 2 (Juta). KOMPleKSOWe le-
CZeNIe STOMATOlOGICZNe I PROTe-
TYCZNe, IMPlANTY, WYBIelANIe. Po-
niedziałek-sobota. 660 459 439, 606 
621 014, 18 26 528 83.(221/Z)

zubrzyca Górna
u	Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowaw-
cza i dziecięca, protetyka, chirur-
gia, rentgen. Czynne: pon.-pt. 10-20, 
sob. 12-16. Tel.: 604 519 887, 735 989 
347, (12) 272 63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 

estetycZna
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
zakopane

u	AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. 
Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20 156 97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(230/Z)
u	IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPROTE-
TYKA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. 
Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TO-
MOGRAFIA 3D (281/Z)

Rabka-zdrój
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. 
Tel.: 696025147. Dr n. med. MARCIN 
KOTOWSKI. Implanty z odbudową 
w 24h, odbudowa pełnych łuków zę-
bowych oraz kości. (463/Z)

jabłonka
u	IMPLADENT S. C. CENTRUM 
STOMATOLOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPUTeROWe 
PlANOWANIe W PROGRAMIe SIM-
PLANT IMPLANTACJA NATYCHMIA-
STOWA, ODBUDOWY TYMCZASOWe 
NA IMPLANTACH DO 48 GODZIN. Tel. 
606 621 014, 660 459 439, 18 26 528 
83.(219/Z) 

chIRuRGIa  
stOMatOlOGIcZna

zakopane
u	TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologiczna, 
implantologia, tomografia 3D. Recep-
cja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (291/Z)

Poronin
u	IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA JA-
KUBIK - specjalista periodontolog. 
Chirurgia stomatologiczna, zabiegi pe-
riodontologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

nowy Targ
u	LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ, N. Targ, Jana III Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w SOBOTĘ, 
po wcześniejszej rejestracji telefonicz-
nej. LASEROWE WYBIELANIE ZĘ-
BÓW. Tel. 504 620 074. (285/NT)

Rabka-zdrój
u	CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Dr n. med. MARCIN KO-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIŚNIEWSKI - chirurgiczne 
usuwanie zębów zatrzymanych, resek-
cje korzeni, usuwanie torbieli, implan-
ty. (464/Z)

ORtOdOncja
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. 
(90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZYNA MATUSIAK-
HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 
226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

RehaBIlItacja
zakopane

u	CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. Rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/Z)

nowy Targ
u	GABINET REHABILITACJI LECZ-
NICZEJ - rehabilitacja wszystkich scho-
rzeń kręgosłupa, po urazach ukła-
du kostnego, po urazach układu ner-
wowego - NIeDOWŁADY, po udarach 
mózgu. Korekcja wad postawy. Moż-
liwość wykonania zabiegów w domu 
pacjenta. Nowy Targ, ul. Gorczańska 
29, 605 079 054. (97/NT)

PERIODONTO- 

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie kamie-
nia poddziąsłowego, chirurgiczne wy-
dłużanie koron klinicznych. Zabiegi pe-
riodontologiczne. Przeszczepy dziąseł, 
pokrywanie recesji. (266/Z)

Rabka-zdrój
u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Lek. dent. specjalista pe-
riodontolog ANNA JAKUBIK - sku-
teczne leczenie paradontozy, odsłonię-
tych szyjek zębowych, przeszczep dzią-
seł, korekta uśmiechu dziąsłowego,u-
suwanie kamienia poddziąsłowego, ko-
rekta wędzidełka. (465/Z)

Medycyna 
estetycZna

zakopane
u	AVO-DENTAL. Krupówki 50, Za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u	PARO CLINIC, dr. n. med. Paweł 
Wnuk i lek. Joanna Malada-Kopiński. 
Botox, kwas hialuronowy (wype³-
nienie ust i zmarszczek), blefaropla-
styka powiek, liposukcja podbródka, 
stymulatory tkankowe. Aleje 3 Maja 5 
lok. B, 501 510 502. (458/Z)

ANALITYKA
zakopane

u	PARO CLINIC. Punkt pobrań, dia-
gnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 
510 502. (459/Z)

u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskie-
go 1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 
7.30-12.00. Pełny zakres badań labora-
toryjnych. Wynik możesz sprawdzić 
w internecie, poproś o kod dostę-
pu. Aktualne informacje zawsze na 
www. hormondia. pl (98/Z)

uZaleŻnIenIa
zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, 
ODWODNIENIA, NIEDOŻYWIE-
NIA - WIZYTY W DOMU PACJENTA. 
Lekarz MACIEJ WÓJCIK. Kroplów-
ki, zastrzyki, tabletki. TERAPIA. Tel. 601 
525 588, 696 213 825. (148/Z)
u ODTRUCIA PO ALKOHOLU,
KROPLÓWKI, PŁYNY WIELOELEK-
TROLITOWE. Dojazd do pacjenta. 
Profesjonalizm, życzliwość, dyskrecja. 
Do każdego pacjenta podchodzimy in-
dywidualnie.  24/H. Tel:507 240 999. 
(317/NT)

Koninki
u	WYJĄTKOWO SKUTECZ-
NY PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum Terapii Uzależnień „KO-
NINKI„. DYSKRECJA - POMOC. DE-
TOKS - ODTRUCIA - BADANIA. Bez-
piecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 
19 737, www. terapie. net. pl, www. po-
moc. terapie. net. pl (92/NT)

Rabka
u INDYWIDUALNA TERAPIA UZA-
LEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, dopa-
lacze, leki, hazard, nowe technologie, 
itp. Konsultacje dla osób z proble-
mem i ich bliskich. Rabka-Zdrój, tel. 
515268322. (456/Z)
u OŚRODEK TERAPII UZALEŻNIEŃ 
„DEZYDERATA” - terapia stacjonar-
na, konsultacje indywidualne z zakresu 
uzależnień od alkoholu, narkotyków, 
leków, hazardu i innych zachowań 
kompulsywnych. Rabka-Zdrój, ul. Za-
ryte 25, www. dezyderata. com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biuro@
dezyderata. com. pl (450/Z)

OtyłOśĆ
zakopane

u	CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. 
KOŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZ-
PŁATNĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZ-
NĄ: pomiary antropometryczne cia-
ła, badanie ilości tkanki tłuszczowej 
w organizmie, wskazówki dotyczące 
prawidłowego żywienia. 18 20 156 19. 
(337/Z)
u	PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC. Indywidualny 
plan żywieniowy w zdrowiu i w choro-
bie (hipercholesterolemia, celiakia, nie-
doczynność tarczycy, itp.). Bezpłatna 
analiza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

OPIEKA
Skrzypne

u	DOM SENIORA TATRZAŃSKA 
JESIEŃ - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/NT)

maniowy
u	DOM SENIORA EDEN - komfor-
towe warunki. Opieka długotermino-
wa, krótkoterminowa, dzienna, pobyty 
rehabilitacyjne. Maniowy, ul. Jana Paw-
ła II 12. Tel. 692 999 103, www. pensjo-
nateden. com (315/NT)

WETERYNARYJNE

zakopane
u PRZYCHODNIA WETERYNARYJ-
NA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.
-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze względu na 
epidemię Covid-19 prosimy o tele-
foniczne umawianie wizyt: 18 54 
277 04, 669 897 438. www. tatara-
vet. pl (320/Z)

sZyBKO
tanIO

BeZpIecZnIe
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u	ZATRUDNIĘ STRÓŻA. 601 502 
208 
u	Przyjmę na stałe do pracy do ob-
sługi w pensjonacie w Białce Tatrzań-
skiej.Telefon kontaktowy: 665710797. 
665710797
u	Przyjmę PRACOWNIKA BU-
DOWLANEGO. 572624414.

szukam
u	PILNE - NA ZMYWAK - 18 20 188 
23.
u	Szukam pracy - zaopiekuję się, po-
mogę w pracach przy starszej osobie. 
514 649 293.

KancelaRIe 
PRAWNE

u	POMOC FRANKOWICZOM, bez-
płatna analiza sprawy, Kancelaria z No-
wego Targu. 571 245 261.
u	POMOC POLONII W USA, spra-
wy sądowe, nieruchomości, załatwiania 
dokumentów, Kancelaria z Nowego Tar-
gu.571 245 261.
u	Kancelaria Prawna TatraLEX świad-
czy usługi doradztwa prawnego, media-
cji, reprezentacji przed urzędami i są-
dami oraz udziela wsparcia przy roz-
wiązywaniu sporów. Rzetelność, pouf-
ność i dostępność cenowa gwarantowa-
ne. Deutsch, русский, english. Usługi 
zdalne oraz u Klienta. Kontakt: kancela-
ria@tatralex.pl, +48 500-372-428.
u	ODSZKODOWANIA dla rolni-
ków, samochodowe, majątkowe. Kan-
celaria z Nowego Targu. 571 245 261.

pOŻycZKI
u	PROVIDENT. 571 240 909.

BIuRa 
RachunKOwe

u	BIURO RACHUNKOWE - DO-
RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-
KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZY-
STĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-
KA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

nIeRuchOMOścI
pośrednictwo

u	BESTATE Nieruchomości Zakopa-
ne Wielka Krokiew-Czecha 1. www.be-
state.com.pl/zakopane + 48 506131463
u	CHATA POD TATRAMI - nieru-
chomości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 
606 701 770, 660 503 770, www.nie-
ruchomoscizakopane.com.pl 
u	PANORAMA Nieruchomości Za-
kopane, ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 
331 188, Zapraszamy do współpracy. 
u	DOMATOR - BIURO NIERUCHO-
MOŚCI - Zakopane. 665105040, www.
domator-nieruchomosci.pl 
u	PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. 
Kościuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomo-
sci.pl 
u	PROFESJONALNE ADMINISTRO-
WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-
MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS 
Hubicki Oskar. Kilkunastoletnie do-
świadczenie. oskarhubicki@tatra-do-
mus.com, tel. 889189154 
u	RE/MAX DUO – MIĘDZYNA-
RODOWE BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI. ZAKOPANE 182073773, NOWY 
TARG, 182755541, KRAKÓW. www.
remax-polska.pl/duo
u	VisitZakopane - NIERUCHOMO-
ŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwie-
rzyniecka 31, 600494949. 

u	VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 
5 600223020, 609999989 www.vega.
biz.pl 
u	Biuro Nieruchomości TRZY KO-
RONY - Monika Mastalska, licen-
cja nr6224, SZCZAWNICA, Główna 
28, Galeria Centrum II p. 182622708, 
607282401, www.nieruchomości.018.
pl, e-mail: biuro@nieruchomości.018.pl 

wynajem
u	Do wynajęcia POKÓJ - tylko dla ko-
biet - Zakopane - 790 208 148.
u	Do wynajęcia LOKAL USŁUGO-
WO-HANDLOWY w Zębie, 420 m2, 
692 112 113.
u	Poszukuję mieszkania na wynajem 
długoterminowy od lutego. Pracuję zdal-
nie. Szukam bliskości natury - lasów, gór, 
wody! Chętnie pomogę zadbać o prze-
strzeń. Idealnie jakby znalazł się w pobli-
żu ogródek. Doris. :-). 665568264 do-
rota.dulko@gmail.com
u	Wynajmę HALĘ: MAGAZYN/ 
PRODUKCJA - 250m. Nowy Targ, ul. 
Składowa. Tel. 602 290 555 

kupno
u	KUPIĘ działkę, dom, mieszka-
nie - 513 835 301
u	KUPIĘ MIESZKANIE / BEZ PO-
ŚREDNIKÓW / ZA GOTÓWKĘ / 
MOŻE BYĆ DO REMONTU / ZADŁU-
ŻONE / PAWEŁ - tel. 534 708 235

sprzedaż
u	ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOW-
LANA 1200m2, cena 670000zł. DO-
MATOR. 665105040
u	DOMEK Z WIDOKIEM NA TA-
TRY. 606 555 715.
u	DZIAŁKA POD BUDOWĘ DOM-
KÓW. 606 555 715.
u	ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 
u	40 ARÓW POLA ORNEGO. 505 
429 375.
u	Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 

tuRystyKa  
I wypOcZyneK

u	WCZASY DLA SENIORA – KRY-
NICA MORSKA – 8 dni, marzec od 999 
zł/os., kwiecień od 1099 zł/os., maj od 
1249 zł/os., czerwiec od 1649 zł/os. i 
inne www.owjantar.pl, (55) 247-60-30, 
534-244-044. STEGNA – 8 dni – maj od 
1099 zł/os., czerwiec od 1399 zł/os., li-
piec od 1349 zł/os., sierpień od 1349 
zł/os., wrzesień od 1199 zł/os. www.
owcubex.pl, (55) 247-83-47. WWW.
WCZASY-SENIOR.PL

spRZedaŻ
budowlane

u	DESKI ŚWIERKOWE półtorówki. 
513 851 780.

tv,agd,komputery
u	TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-
ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MON-
TAŻ, SERWIS INSTALACJE INDYWI-
DUALNE i ZBIORCZE. Tel.: 603 055 
556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u	WÓZ pod drewno z dyfrem z przo-
du. Możliwość przerobienia na platfor-
mę do boli. KOSIARKA czeska używana. 
Cena do uzgodnienia. Tel. 18 475 18 22  

u	PRZYCZEPKA Z KIPREM, ROZ-
RZUTNIKI OBORNIKA, PŁUGI, BRO-
NY, KULTYWATORY, SIEWNIK, KO-
SIARKA ROTACYJNA, ŚRUTONIK 
BĄK, KOPARKA LEWATOROWA dwu-
rzędowa. 660 006 303

u	TOKARKA TUD 40. 601 337 031.

różne
u	DREWNO OPAŁOWE. 698 125 
795 
u	Profesjonalne oświetlenie LED Bu-
dynków 510 557 980
u	PUCH Z GĘSI. 534 122 947.
u	OPAŁ ŚWIERK SUCHY. 609 927 
174.
u	NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-
NE (z owczej wełny). Wzór: jarzębina 
(60/80). Tel. 793 887 893

u	LEDy na wymiar do Hoteli Pensjo-
natów 510 557 980
u	SUCHY OPAŁ. 609 053 978 
u	PALUSZKI PASZOWE. 538 853 
926.
u	LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980

u	FOTOWOLTAIKA SOLARY DO 
BACÓWEK - 510 557 980
u	Sprzedam GOBELIN - pejzaż zi-
mowy - (145/80). TORBY JUHASKIE. 
CHODNIKI TKANE NA KROŚNIE. Tel. 
793 887 893

zwierzęta
u	Sprzedam JAŁÓWKI. 601 337 
031.
u	OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 
783 575 415.
u	ŚWINIE. 503 456 874 
u	KROWA wysokocielna 187 26 583 
34 
u	Gęsi własnego chowu. 888341556

u	OWCZERKI PODHALAŃSKIE po 
szczepieniach 508 950 884 
u	OWCE ZAKOCONE KAMERUŃ-
SKIE. 602 152 568.
u	Sprzedam PROSIĘTA, WŁASNE-
GO HOWU, WAGA 25-35kg, szczepio-
ne, odrobaczone. 538 853 926. 
u	Sprzedam JAŁÓWKI i CIELISIE. 
ŁADOWACZ DO GNOJU. Długopole. 
501 806 874.
u	Gęsi smalec. 888341556.

30Zapraszamy do biur og³oszeń:
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OGŁOSZeNIA DROBNe

pRaca
dam

u	Hotel Crocus w Zakopanem za-
trudni Pokojową oraz Pracownika tech-
nicznego. Tel + 48 665 678 182, CV: re-
zerwacja@hotelcrocus.pl
u	Hotel Crocus w Zakopanem za-
trudni KELNERKĘ/KELNERA ŚNIADA-
NIOWEGO. Tel + 48 606 21 65 65, 
CV: restauracja@hotelcrocus.pl 

u	Restauracja ,,U Śliwy” zatrudni na 
stanowisko POMOC KUCHENNĄ. Pra-
ca co drugi dzień. Tel. 601 055 093 

u	NOWY TARG! Szukamy MECHA-
NIKÓW do nowo otwieranej wypoży-
czalni sprzętu budowlanego Atut Rental. 
Zapraszamy do kontaktu 507-314-196 
lub pod mailem rekrutacja@atutrental.
com.pl. 507314196 mbartosiak@atu-
trental.com.pl

u	Nabór na wolne stanowisko: PIELĘ-
GNIARKA w SP GOZ w Łapszach Niż-
nych CO OFERUJEMY: stabilne zatrud-
nienie w oparciu o umowę o pracę, pa-
kiet benefitów, szerokie możliwości 
szkoleń i doskonalenia. Szczegóły ofer-
ty pracy dostępne na stronie SPGOZ. 
182659398 ajasinska@spgozln.pl spgo-
zln.pl/praca-na-stanowisko-pielegniar-
ki,c,58
u	Włoski Placek Ul. Kościeliska 2 f za-
trudni pizzera, kucharkę. 798221932 
Viaz@interia.pl

u	Przyjmę panią do pracy w pralni.  
601551108.
u	AUSTRIA - MONTAŻ , PRODUK-
CJA HAL NAMIOTOWYCH Polska eki-
pa , praca cały rok, austriacka umowa, 
mieszkanie firmowe. Tel. whatsapp po 
polsku Paweł. 004366488735356 pra-
calinz@gmail.com

u	SPRZĄTANIE APARTAMEN-
TÓW, prawo jazdy, 791 353 569 
u	KASJERKĘ DO SKLEPU SPOŻYW-
CZEGO - Biały Dunajec - 888 472 789.
u	Pensjonat w centrum Zakopanego 
zatrudni PRACOWNIKÓW RECEPCJI. 
Praca stała w systemie dziennym oraz 
nocnym, na pełny etat lub pół etatu. CV 
proszę wysyłać na adres: recepcja.rekru-
tacja@wp.pl lub kontakt telefoniczny: 
666 37 83 57.
u	Piekarnia w Zakopanem zatrudni 
KONSERWATORA. Bardzo dobre wa-
runki pracy. 604 102 804, 602 285 793.

u	WIZY USA, WYJAZDY, ZIELONA 
KARTA. 501 809 644 
u	KUCHARZ/KA, PIZZER/KA, KEL-
NER/KA, POMOC KUCHENNA z do-
świadczeniem, do karczmy w Bukowi-
nie Tatrzańskiej. Możliwość zamieszka-
nia. 602755354.
u	NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u	Pensjonat w centrum Zakopanego 
zatrudni PANIĄ DO PRZYGOTOWY-
WANIA POSIŁKÓW. 666378357.
u	PANIĄ DO POMOCY W PENSJO-
NACIE, w centrum Zakopanego - 535 
511 994.
u	HARNASIOWA CHATA zatrud-
ni KUCHARZA, POMOC KUCHEN-
NĄ, OBSŁUGĘ BARU, KELNERKĘ. 600 
035 355.
u	PIZZERIA ANDREO przyjmie na 
stanowisko POMOC KUCHENNA, 
KIEROWCA, PIZZER, KELNER/-KA. 
881 44 54 62.
u	Aparthotel Renesans w Zakopa-
nem poszukuje kandydatów na stanowi-
ska: recepcja, kelner, pokojowa, pomoc 
kuchenna. Stabilna praca w nowo otwie-
ranym Obiekcie. Zgłoszenia prosimy kie-
rować na adres: praca@renesans.pl

SKUP 
AUT

SpRzedaż części

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

PRACA w AUSTRII
na warunkach austriackich dla:

cieśLi SzaLunkoWych, 
muRaRzy, zBRojaRzy, 
dekaRzy, eLekTRykóW, 

hydRauLikóW, 
SpaWaczy, śLuSaRzy, 

monTeRóW, SToLaRzy, 
opeRaToRóW żuRaWia

Komunikatywny j. niemiecki

kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

certyfi kat: 14601

Bar Rumcajs
w Nowym Targu 

zatrudni:

l	KUCHARZA/KĘ

l	POMOC KUCHENNĄ
    z doświadczeniem

l	PANIĄ DO PRODUKCJI 
  PIEROGÓW

Więcej informacji pod nr. tel.

603 055 521
(Nie odpisujemy na sms)

Kierownik 
Samodzielnego Publicznego  
Gminnego ośrodka zdrowia

w Łapszach Niżnych 

ogłasza nabór  
na wolne stanowisko:

PIELĘGNIARKA
WYMIAR CZASU PRACY: pełny etat  

(lub do ustalenia)

Kontakt: Samodzielny Publiczny Gminny 
Ośrodek Zdrowia  

w Łapszach Niżnych ul. Długa 169,  
34-442 Łapsze Niżne 
lub na adres mailowy:  

ajasinska@spgozln.pl

FHU „EFER” zatrudni PROJEKTANTA 
w branży elektroenergetycznej

n	projektowanie, nadzór nad projektami 
sieci elektroenergetycznych,

n	przygotowywanie dokumentacji 
technicznej i formalno-prawnej,

n	przygotowanie wycen w celu realizacji 
inwestycji

Wymagania:
l	wykształcenie kierunkowe elektryczne, 

ewentualnie w trakcie nauki,
l	znajomość prawa budowlanego oraz 

norm technicznych,
l	znajomość programu AutoCAD,

Możliwość zatrudnienia osoby 
do przyuczenia na stanowisko 

Asystenta projektanta.
Zainteresowanych prosimy o kontakt  

pod nr 602-291-850
Adres mailowy: efer@efer.pl

SKUP ZŁOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SpRzedaż części 
UżyWANyCH
Tel. 18 26 637 50

złomoWanie 
POJAZdóW

WŁASNy TRANSPORT 

PAPI SERVICE 
Sp. z o.o.  

ZATRUDNI 

KIEROWCóW
WYMAGANE KAT. C+E 

ORAZ  
UPRAWNIENIA ADR 

TEL. 18 20 74 845

l	gaz grzewczy propan
l	olej opałowy
l	paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l	Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNyCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUdOWLANyCH
 - POREMONTOWyCH
 - INNyCH

l	WyNAJEM KONTENERóW
 od 7 m3 do 40 m3

l	Wywóz nieczystości
 płynnych

l	Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

STUdNIE  
GŁĘBINOWE
system szwedzki, w 1 dzień

możLiWość pRojekTóW

pompy ciepła

odWieRTy  
dO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

OLEJ OPAŁOWy
ekoterm plus

PALIWA ORLEN
NOWy TARG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZAKOPANE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

eprasa.pl 892a7c0e03



312/2024 ReKlAMA
u	Sprzedam krowę. 182659966

MOtORyZacja
kupno

u	SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-
CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

sprzedaż
u	MERCEDES BENZ E220 CDI kom-
bi, 2001, 2.500 zł. 505 429 375.

MATRYMONIALNE
u	Poznam pana 58-65 lat, stały zwią-
zek. 692 907 795. 

usłuGI
budowlane

u	TYNKI I WYLEWKI MASZYNO-
WE, CEMENTOWO-GIPSOWO-WA-
PIENNE, TRADYCYJNE. ZACIERANIE 
MECHANICZNE. 513 851 780, 18 26 
598 80. 
u	ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u	WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FLI-
ZOWANIE, PODDASZA. 505 821 
021.
u	Schody drewniane usługi stolarskie. 
609 922 221
u	OCIEPLENIA BUDYNKÓW, wła-
sne rusztowanie. 793 628 855.
u	Prace wysokościowe. 668266881
u	BUDOWY DOMÓW, STANY SU-
ROWE OTWARTE, DACHY. 608 729 
122.
u	OGRODZENIA, www.hajdukowie.
pl. 692 069 284. 
u	Malowanie, Gładzie. 668266881
u	FLIZOWANIE, REMONTY, WY-
KOŃCZENIA. 882080371.
u	ŁAZIENKI, PŁYTKI, PANELE, MA-
LOWANIE itp. 796 544 016.
u	HYDRAULIK - 728 247 495.
u	TYNKI MASZYNOWE I TRA-
DYCYJNE NA PIASKU KWARCO-
WYM, WYLEWKI MASZYNOWE, 
507581818.
u	KAMIENIARSTWO, WYKOŃ-
CZENIA, FLIZOWANIE, SZPACHLO-
WANIE, MALOWANIE itp. 606 572 
312.
u	Tynki maszynowe wykonam. 
698197928
u	BUDOWY DOMÓW OD POD-
STAW ORAZ WIĘŹBY DACHOWE 
WRAZ Z POKRYCIEM. 572624414. 
u	FASADY - DOCIEPLENIA - NA 
MATERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 
u	DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
,,PROGRAM CZYSTE POWIETRZE” 
Ocieplanie Pianą, Ocieplanie Celulozą. 
602521334
u	KAMIENIARSTWO. 882080371.
u	DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u	TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE. PROFESJONALNIE, TANIO. 
606433864.

u	REMONTY I WYKOŃCZENIA od 
A do Z. 572624414.
u	USŁUGI BLACHARSKO-DEKAR-
SKIE, KRYCIE I PRZEKRYCIA DA-
CHÓW, KOMINY, BALKONY, RYN-
NY, GZYMSY, FASADY. 889 388 484.
u	Remonty/Wykończenia/Poddasza. 
794 964 176 Zakopane
u	MALOWANIE DACHÓW, ELE-
WACJI. Wieloletnia praktyka, dobór 
materiałów. 338730601, 602882325 
www.maluty.com.pl
u	MALOWANIE WNĘTRZ TRADY-
CYJNE, NATRYSKOWE (do 1000 m2/
dzień), TYNKI DEKORACYJNE, GŁA-
DZIE - 660921810.
u	TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-
ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-
NIE - ATRAKCYJNA CENA, WYLEW-
KI MASZYNOWE. 665719051. 

inne
u	LASTRYKO Odnawia-
nie516747535.
u	Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 18 
20 63 868 w.21, 602 229658 
u	WYCINKA, PRZYCINKA 
DRZEW W TRUDNYCH WARUN-
KACH - 691 317 098.
u	KOMPLEKSOWA OBSŁUGA JA-
CUZZI. 880 714 878 

u	Odśnieżanie dachów. 668266881
u	ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z za-
łożeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 
868 w.21, 602 229 658
u	PRALNIA ZAWRAT - PRANIE, 
MAGLOWANIE - pościele, obrusy, ręcz-
niki itp. 501 788 640  

tłuMacZenIa
u	TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysu-
la. Zakopane, Pod Lipkami 10. Tel. 18 20 
17 239, 602 632 368.
u	TŁUMACZENIA PRZYSIĘ-
GŁE WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WA-
GNER. N. Targ, Rynek 11. 182661033, 
502279748. 

Gminna Spółdzielnia „SCH”
w Czorsztynie z/s w Kluszkowcach, ul. Borek b/n

Oferuje działki na Sprzedaż:
1. Działka nr 1008/106 wraz z zabudowaniem - hala magazynowa  
  o pow. - 0,1168 ha.

2. Działka nr 1008/104 wraz z zabudowaniem o pow. - 0,1434 ha.

3. Działka nr 1008/45 o pow. - 0,1726 ha.

4. Działka nr 1008/108 o pow. - 0,1576 ha.

5. Działka nr 1008/109 o pow. - 0,0605 ha.

6. Działka nr 1008/105 o pow. - 0,1042 ha.

Do każdej działki jest droga dojazdowa asfaltowa.

Zainteresowanych proszę o kontakt telefoniczny: 501 470 192.

Ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt l Ns 640/23 z wnio-

sku Józefa Giewonta oraz Janiny Giewont toczy się postępowanie o zasiedze-

nie położonych w Witowie działek ewidencyjnych o numerach 7048/22 oraz 

7044/5. Działki odpowiadają parcelom gruntowym ujawnionym w wykazie hi-

potecznym liczba 731 gmina katastralna Witów oraz księdze wieczystej o nume-

rze NS1Z/00061576/1.

Sąd wzywa  osoby roszczące sobie prawa do w/w nieruchomości, aby w ter-
minie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział w postępo-

waniu, wykazując swoje prawa do opisanej wyżej nieruchomości, gdyż w przeciw-

nym wypadku zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu i Sąd stwierdzi 

zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.ła s. Stanisława, Andrzej Szczecho-

wicz syn Jana, a także Jan Konig, Karol Konig, Józefa Styrczula oraz Paweł Zych.
Sąd wzywa  wyżej wymienione osoby lub następców prawnych wyżej wy-

mienionych osób, aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania się tego ogło-

szenia zgłosili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieruchomości gdyż 
w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie o ile zostanie ono udowodnione.

OLEJ OPAŁOWy
OLEJ NAPĘdOWy

BIURO: 
PORONIN, Kasprowicza 28, 

pon.- piąt. 8.00-17.00
Tel./Fax: 18 2074845, 18 2074224

STACJE PALIW: 
ZAKOPANE, Spyrkówka 4 
NOWY TARG, Składowa 11

CENY HURTOWE. ZAPRASZAMY 

Na tablicy ogłoszeń Urzędu 

Gminy Nowy Targ oraz na stronie 

internetowej www.ugnowytarg.pl, 

w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy Targ 

znajdują się 

WyKAZy 
nieRuchomości 

przeznaczonych do najmu 
i dzierżawy w miejscowości 

Lasek i Ludźmierz, stanowiących 
własność Gminy nowy Targ. 

Szczegółowe informacje udziela 

Urząd Gminy Nowy Targ, 

ul. Bulwarowa 9 - pokój nr 206,  

tel. 18 26 32 222

Ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygnaturą akt I Ns 518/23 z wniosku Jacka Słodyczki i in-

nych przy uczestnictwie Janiny Giewont i innych toczy się postępowanie o zasiedzenie nieruchomości po-
łożonej w Witowie stanowiącej dz. ewid. nr 5738/4, dz. ewid. nr 5370/4, dz. ewid. nr 5487, które odpo-
wiadają p. gr. I kat. 5738/4, 5487, 5370/4 objęte Kw nr Ns1Z/00018666/3 tut. Sądu.

W przedmiotowej KW ujawnieni są Władysław Frączek, Andrzej Szczechowicz, Franciszka Szczechowicz, 
Maria Konig, Jacenty Konig, Jędrzej Kuczak, Wojciech Jasionek, Ludwina Jasionek, Aniela Jasionek, Jan Zych, 
Jan Mateja, Rozalia Wetulowa, Maciej Frączek, Jędrzej Konig, Andrzej Konig, Jan Giewont, Jacenty Giewont, 
Bronisława Frączek, Władysław Frączek, Ignacy Krupa, Jan Wilczek, Jan Zych syn Macieja.

Jako władający przedmiotowo nieruchomością ujawnieni zostali Jacek Kuczak syn Andrzeja, Jan Gie-
wont syn Andrzeja, Jacek Giewont syn Andrzeja, Władysław Frączek syn Macieja, Franciszek Stękała s. Sta-
nisława, Andrzej Szczechowicz syn Jana, a także Jan Konig, Karol Konig, Józefa Styrczula oraz Paweł Zych.

Sąd w z y w a  wyżej wymienione osoby lub następców prawnych wyżej wymienionych osób, aby w ter-
minie trzech miesięcy od dnia ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa 
do tej nieruchomości gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie o ile zostanie ono udowodnione.

Ogłoszenie
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod. sygn. akt I Ns 267/23 toczy się postę-

powanie z wniosku Danuty Pietraszek, Anny Napory, Wioletty Plewy przy uczestnictwie Beaty Lenart, Bożeny 
Bachłaj, Leszka Sadłowskiego o zasiedzenie udziałów w nieruchomości położonej w miejscowości Sienia-
wa, gmina Raba Wyżna stanowiących działki  ewidencyjne nr 1539/1 o powierzchni 0,0715 ha, 1550/2 o po-
wierzchni 0,2132 ha, 1552/17 - 1553/1 o powierzchni 0,1096 ha; 1553/4 o powierzchni 0,1006 ha; 1556/2 
o powierzchni 0,0675 ha; 1557/2 o powierzchni 0,1168 ha, 1570/13 o powierzchni 0,2267 ha, 1570/16 o po-
wierzchni 0,2558 ha; 1570/20 o powierzchni 0,2481 ha; 1570/30 o powierzchni 0,0853 ha, 1571/4 o pow. 
0,0299 ha, które powstały z parceli gruntowych zapisanych w KW nr NS1T/0008907/8 NS1T/0007849/6 
oraz działek ewidencyjnych nr: 1570/40 o powierzchni 7,4240 ha obj. Kw nr NS1T/00095368/3; 1570/19 
o powierzchni 0,1197 obj. Kw nr NS1T/00169786/9.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a w szczególności następców prawnych po Janie Wój-
ciak, Piotrze Bełciak, Annie Antolec, Antoninie Komperda, Stanisławie Błoniacz, Stanisławie Bachula, Wik-
torii Sadłowskiej, Marii Sadłowskiej, aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowod-
nili swoje prawa do wskazanych nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną oni pominięci w toczą-
cym się postępowaniu.
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2/2024 hOKej

BIathlOn

Hokeiści PZU Podhala Nowy 
Targ w styczniu jeszcze nie 
zapunktowali w rozgrywkach 
Tauron Polskiej Hokej Ligi, 
notując trzy porażki.

JKH GKS Jastrzębie - PZU Podhale 
Nowy Targ 3:2 (1:0, 2:1,0:1)

1:0 Arrak - Górny, Starzyński (11:57), 2:0 
Martiska - Starzyński, Kolusz (22:11), 3:0 Ar-
rak - Rajamaki, Martiska (33:00), 3:1 Kapi-
ca - Worwa, Lorraine (36:47), 3:2 Saroka - Neu-
pauer, Worwa (48:54)

Podhale: Bizub - Horzelski, Tomasik, Ka-
pica, Wronka, Wielkiewicz - Kudin, Załamaj, 
Szczechura, Cichy, Neupauer - Pangiełow Juł-
daszew, Kiss, Kamiński, lorraine, Worwa - oraz 
Słowakiewicz, Szczerba, Saroka, Paranica.

Początek meczu był całkiem niezły w wy-
konaniu Podhala, które agresywną postawą 
próbowało narzucić gospodarzom swój styl 
gry. To jednak JKH - w 12. minucie - otworzy-
ło wynik spotkania. Towarzyszyły temu dosyć 
szczęśliwe okoliczności. Po strzale Roberta Ar-
raka, krążek jeszcze rykoszetem odbił się od kija 
jednego z nowotarżan i przelobował wysunię-
tego nieco z bramki Pawła Bizuba.

W końcówce nowotarżanie grali w li-
czebnej przewadze i… omal nie stracili drugie-
go gola. Bizub wygrał jednak pojedynek z Do-
minikiem Pasiem.

Źle rozpoczęła się dla nowotarżan tercja 
druga. Już w jej 3. minucie po nieporadnym za-
chowaniu graczy Podhala pod własną bram-
ką prowadzenie gospodarzy podwyższył Jakub 
Martiska. W 33. minucie „Szarotki” przegrywa-
ły już 0:3, a drugi raz w tym meczu drogę do 

bramki Bizuba znalazł Arrak, po świetnej akcji 
swojej formacji.

W 37. minucie wreszcie powody do rado-
ści mieli Podhalanie, po tym jak Damian Kapica 
dołożył łopatkę kija do podania Johana lorra-
ine i pokonał Jakuba lackovica.

W trzeciej tercji nowotarżanie ruszyli 
w pościg. Osiągnęli przewagę, stwarzali sytu-
acje i efekty przyszły w 49. minucie, kiedy gola 
kontaktowego zdobył przytomnym uderze-
niem w zamieszaniu pod bramką gospodarzy 
Marat Saroka. Za moment okazję miał Bartło-
miej Neupauer, ale z bliska nie dał rady lackovi-
covi. Bramkarz JKH poradził sobie także z ude-
rzeniami Worwy i Kapicy.

W ostatnich 5 minutach gospodarze zła-
pali dwie kary. Przez kilkanaście sekund no-
wotarżanie grali nawet w podwójnej liczeb-
nej przewadze, ale nie znalazło to przełoże-
nia na wynik.

PZU Podhale Nowy Targ - Comarch 
Cracovia 2:4 (1:1, 0:3, 1:0)

0:1 Lundrgen - Kunst (1:14), 1:1 Wor-
wa - Szczechura, Lorraine (13:01), 1:2 
Younan - Viltumetz, Kasperlik (31:34, 5/4), 
1:3 Raska - Latal, Younan (33:21), 1:4 Lundr-
gen - Kunst, Latal (37:24), 2:4 Worwa - Kiss 
(45:33, 5/3)

Podhale: Horawski - Pangiełow Jułda-
szew, Tomasik, Kapica, Wronka, Neupau-
er - Kudin, Zalamay, Szczechura, Cichy, Parani-
ca - Kiss, Słowakiewicz, Wielkiewicz, lorraine, 
Worwa - Horzelski, Szczerba, Kamiński, Saro-
ka, Bochnak.

Od 29 października 2021 roku hokeiści 
Podhala Nowy Targ nie potrafią wygrać z Co-
march Cracovią. Piątkowa porażka była już 12. 
z rzędu przegraną „Szarotek” w ligowych kon-
frontacjach z zespołem Rudolfa Rohaczka. Już 

początek meczu był lepszy w wykonaniu go-
ści, których w 2. minucie na prowadzenie wy-
prowadził Johan lundrgen, którego co prawda 
pierwszy strzał Alex Horawski obronił, ale do-
bitka Szweda już była skuteczna.

Gospodarze w pierwszych minutach gra-
li bardzo nieporadnie w ofensywie, marnując 
m.in. dwa okresy gry w liczebnych przewagach. 
Wreszcie, w 14. minucie po akcji Johana Lorra-
ine - krążek do krakowskiej bramki wepchnął 
Jakub Worwa.

W drugiej tercji na tafli już dzieliła i rządziła 
Cracovia, która korzystała z bardzo biernej po-
stawy Podhala. Goście w odstępie 6. minut mię-
dzy 32. a 38. minutą zdobyli trzy gole. W pierw-
szym przypadku przyjezdni skorzystali z gry 5 
na 4. Autorem trafienia był Alexander Younan. 
Gracz ten miał udział także przy trafieniu nu-
mer cztery dla „Pasów”. To po jego strzale tor 
lotu krążka zmienił jeszcze Adam Raska. Na 4:1 
prowadzenie krakowian podwyższył ponownie 
lundrgen, który dopadł do krążka odbitego od 
bandy za bramką Podhala i z bliska dopełnił już 
tylko formalności.

Tercja trzecia rozpoczęła się od szybkich 
dwóch wykluczeń dla zawodników Cracovii, 
co skończyło się drugim w tym meczu golem 
dla Podhala. „Szarotki” próbowały pójść za cio-
sem, osiągnęły sporą przewagę, stwarzały sy-
tuacje, ale zawodziła skuteczność. Blisko dwie 
i pół minuty przed końcem gospodarze próbo-
wali jeszcze gry bez bramkarza, ale i ten ma-
nerw się nie powiódł.

Re-Plast Unia Oświęcim - PZU 
Podhale Nowy Targ 7:5 (4:0, 1:4, 2:1)

1:0 Dziubiński - Sadłocha, Jakobsons 
(7:01), 2:0 Heikkinen - Ahopelto, Karjalainen 
(10:59), 3:0 Denyskin (15:58), 4:0 Heikki-
nen - Ahopelto , Uimonen (18:22), 4:1 Kamiń-

Źle się zaczął nowy rok dla „szarotek”

Podhale przegra³o na w³asnym lodowisku z Cracovią.

Po świątecznej przerwie kolejnym 
etapem biathlonowego Pucharu Świata 
są niemieckie miejscowości Oberhof 
i Ruhpolding. 

Najpierw najlepsze biathlonistki i biath-
loniści spotkali się w Oberhofie. Roze-
grano tam trzy konkurencje: sprinty, 

biegi pościgowe i sztafety. W biathlonie wy-
nik ze sprintu sam w sobie ważny determinu-
je także występ w biegu pościgowym.

Zwycięzcą w rywalizacji mężczyzn został 
Niemiec Benedikt Doll. Zawodnik gospodarzy, 
podobnie jak inni jego konkurenci z czołówki, 
miał jeden niecelny strzał na 10 prób.

Z naszych reprezentantów do biegu po-
ścigowego zakwalifikował się tylko Konrad Ba-
dacz, ale z dwoma niecelnymi strzałami za-

jął w nim 47. miejsce. Pozostali uplasowali się 
poza pierwszą sześćdziesiątką, a tylko wcze-
śniejsze lokaty dają prawo startu w biegu po-
ścigowym.

Nasze panie podobnie uplasowały się na 
miejscach - 43. Natalia Sidorowicz z jednym 
niecelnym strzałem, Anna Mąka na 48. miej-
scu z dwoma niecelnymi strzałami i 54. Joan-
na Jakieła z trzema „pudłami”.

Podczas biegu pościgowego Badacz, na 
20 strzałów, miał tylko jeden niecelny, co za-
owocowało awansem na 35. miejsce, dają-
ce temu biathloniście pierwsze punkty w PŚ.

Z naszych zawodniczek najbliżej pucha-
rowej zdobyczy była Anna Mąka, która z dwo-
ma niecelnymi strzałami zajęła 41. miejsce. 
Punkty zdobywa czołowa 40-tka, a gratyfi-
kacje finansowe czołowa 30-tka. Natalia Si-

dorowicz była 44., a Joanna Jakieła 48. Obie 
popełniły po trzy błędy.

Ostatnimi konkurencjami zawodów 
w Oberhofie były sztafety. Nasi panowie od 
początku plasowali się na 15.-16. miejscu. Na 
trzeciej zmianie biegł Konrad Badacz. Strzela-
nie w pozycji leżącej miał udane, z jednym tylko 
doładowaniem. W pozycji stojącej Badacz nie 
zdołał zamknąć aż trzech tarcz i w konsekwen-
cji nasza sztafeta została zdublowana i zdjęta 
z trasy. Szkoda, bo Polska zdjęta z trasy była 
jako ostatnia z pośród wielu innych sztafet.

W rywalizacji pań na pierwszej zmianie 
w polskiej ekipie wystartowała Natalia Sido-
rowicz. Pierwsze strzelanie było dobre, nieste-
ty po stójce Sidorowicz musiała biegać karną 
rundę i Polki po jej zmianie zajmowały 11. miej-
sce. Dużo lepiej na swojej zmianie poradziła so-

bie Anna Mąka i Polki awansowały na 8. pozy-
cję. Tę lokatę utrzymała Daria Gębicka. Również 
biegnąc na ostatniej zmianie Joanna Jakieła, po 
pierwszym strzelaniu utrzymywała to miejsce. 
Katastrofa nastąpiła w stójce, w której Jakieła 
musiała biegać aż dwie karne rundy i Polki spa-
dły na 9. miejsce. Jest to jednak aktualnie loka-
ta adekwatna do możliwości naszych biathloni-
stek, bo w poprzednich startach sztafet zajmo-
wały 9. miejsce w Oestersund, 11. w Hochfilzen.

Zawody, poza triumfem Benedikta Dolla 
w sprincie przebiegały tradycyjnie pod dyktan-
do Norwegów i Fancuzek. Norwegowie w bie-
gu pościgowym urządzili sobie wewnętrzne mi-
strzostwa.

Kolejny pucharowy weekend odbędzie się, 
jak już wspomnieliśmy, w Rupholding.

zk

Polki wróci³y na swoje miejsce

ski - Soroka, Tomasik (23:57), 4:2 Cichy - Szcze-
chura, Kiss (27:20 5/4), 4:3 Lorraine (29:47), 
5:3 Karjalainen - Valttola, Heikkinen (32:11 5/4), 
5:4 Wronka - Zalamay, Kapica (33:53 5/4), 5:5 
Neupauer - Wronka - Kapica (40:34), 6:5 Kar-
jalainen - Wanat - Valttola (40:59), 7:5 Dziu-
biński (59:56 do pustej bramki)

Podhale: Bizub (od 21. min. Horaw-
ski) - Pangiełow Jułdaszew, Tomasik, Kapica, 
Wronka, Neupauer - Horzelski, Kiss, Parani-
ca, Cichy, Szczechura - Kudin, Zalmay, Worwa, 
lorraine, Wielkiewicz - Słowakiewicz, Bochnak, 
Szczerba, Saroka, Kamiński.

Po pierwszych 20 minutach zanosiło się 
na bolesną porażkę „Szarotek”, które przegry-
wały 0:4. Pierwsze efekty przewagi gospoda-
rzy przyszły w 7. minucie. Z błędu nowotarżan 
we własnej tercji skorzystał wówczas wycho-
wanek „Szarotek” Krystian Dziubiński. W 11. mi-
nucie gospodarze podwyższyli na 2:0, po dwój-
kowej akcji Erica Ahopelto z Ville Heikkinenem. 
Potem Podhale nie wykorzystało gry w liczeb-
nej przewadze, a po chwili - gdy zespoły gra-
ły już w zestawieniach pięć na pięć - „Szarotki” 
straciły gola nr 3. Swój udział przy tym golu miał 
jeden z sędziów, który przeszkodził nowotarża-
nom w rozegraniu krążka, przejął go Andrij De-
nyskin i pokonał Bizuba.

W 19. minucie Hekkinen miał na tyle cza-
su i miejsca, że w łatwy sposób wpisał się drugi 
raz w tym meczu na listę strzelców.

W drugiej tercji mecz niespodziewanie 
nabrał zupełnie innego oblicza. „Szarotki” - już 
w bramce z Alexem Horawskim, który zastą-
pił Pawła Bizuba - rzuciły się w szaleńczy po-
ścig. Sygnał do ataku dał Łukasz Kamiński, któ-
ry płaskim strzałem po lodzie zaskoczył linu-
sa lundina.

W 28. minucie nowotarżanie skorzysta-
li z kary nałożonej na gracza Unii i za sprawą 
Michela Cichego zdobyli gola nr 2. Minęło ko-
lejnych 147 sekund i po indywidualnej akcji Jo-
hana lorraine przewaga Unii stopniała do jed-
nego gola. Co prawda, w momencie gry w li-
czebnej przewagi Unii na 5:3 w 33. minucie tra-
fił Karjalainen, ale po 102 sekundach odpowie-
dział Patryk Wronka.

Już w 34. sekundzie tercji trzeciej Podhala-
nie dopięli swego i doprowadzili do remisu, po 
golu swojego kapitana Bartłomieja Neupauera. 
Tym razem to riposta Unii była błyskawiczna. 25 
sekund później bowiem prowadzenie gospoda-
rzom przywrócił Karjalainen.

Kolejne minuty obfitowały w wykluczenia 
z obu stron. Obie drużyny miały sporo uwag do 
pracy arbitra. Żadnej ze stron nie udało się już 
jednak wykorzystać liczebnego osłabienia prze-
ciwnika. 2 minuty przed końcem Podhale zdecy-
dowało się na grę bez bramkarza. Przyniosło to 
jednak efekt odwrotny od zamierzonego, bo-
wiem 4 sekundy przed końcem meczu, wygra-
ną gospodarzy strzałem do pustej bramki przy-
pieczętował Dziubiński.

1. GKS Katowice  28  68  112-68
2. Re-Plast Unia  27  58  111-68
3. GKS Tychy  27  51  81-61
4. JKH GKS Jastrzębie  28  45  89-84
5. Comarch Cracovia  28  40  91-107
6. Energa Toruń  27  36  84-89
7. PZU Podhale  28  35  101-109
8. Zag³ębie  28  28  80-99
9. STS Sanok  27  11  53-117

Tekst i fot.: Maciej Zubek
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Zakończy³a się 72. edycja Turnieju 
Czterech Skoczni, jednej z najbardziej 
prestiżowych imprez w skokach 
narciarskich. Po raz trzeci zwycięży³ 
w nim Japończk Ryoyu Kobayashi.  
Polacy w tej edycji nie odegrali  
istotnej roli. Najwyżej sklasyfikowany 
z naszych reprezentantów  
by³ Kamil Stoch na 15. miejscu.

D ruga część 72. TCS odbyła się tradycyjnie 
na skoczniach austriackich w Innsbruc-
ku i Bischofshofen. Walkę o zwycięstwo 

w Turnieju stoczyli Niemiec Andreas Wellinger 
i Japończyk Ryoyu Kobayashi. W Innsbrucku 
obu pogodził Austriak Jan Hoerl. Był najlepszy 
w kwalifikacjach, prowadził po pierwszej se-
rii i zwyciężył w całym konkursie. Drugie miej-
sce zajął R. Kobayashi, a piąty był prowadzą-
cy po części niemieckiej Wellinger. R. Kobayashi 
nie tylko odrobił niewielką stratę do Niemca, 
ale objął prowadzenie w całym TCS z niecałą 
5-punktową przewagą przed ostatnim konkur-
sem w Bischofshofen.

Polacy w Innsbrucku skakali praktycznie 
tak, jak dotychczas w całym sezonie. Trudno bo-
wiem uznać 11. miejsce Kamila Stocha za duży 
postęp, może za nieco lepszy występ, ale czy to 
trzykrotnego mistrza olimpijskiego zadawala?

Zajmujący po pierwszej serii 4. miejsce 
Piotr Żyła został w drugiej serii ewidentnie 
skrzywdzony, bo puszczony w trudnych wa-
runkach wietrznych. Startującemu skoczków 
Czechowi Borkowi Sedlakowi zabrakło intuicji, 
bo wystarczyło poczekać 30 sekund i wszyst-
ko byłoby w porządku, a tak pozostał niesmak 
i rozżalenie samego zawodnika.

Ostatni konkurs został rozegrany na 
skoczni w Bischofshofen, której rekordzistą 
jest Dawid Kubacki. Kwalifikacje wygrał R. Ko-
bayashi, a Polacy w komplecie awansowali do 
konkursu. Nie było to zbyt trudne, wszak do 
rywalizacji przystąpiło zaledwie 58 skoczków. 
Co więcej, w pierwszej serii, rozgrywanej sys-
temem KO (przegrywający opada, chyba że ma 
jedną z pięciu najwyższych not z pośród prze-
granych), pięciu naszych skoczków awanso-
wało do drugiej serii. Kolejny raz to się nie uda-
ło Maciejowi Kotowi. Najwyżej sklasyfikowa-
nym z naszych reprezentantów po pierwszej 
serii był zajmujący 15. miejsce Kamil Stoch. Nie-
stety, ostatnie 30. miejsce zajmował Piotr Żyła.

W drugiej serii nieco lepiej poradzili sobie 
z naszych reprezentantów Aleksander Zniszczoł 
i Paweł Wąsek. Wystarczyło to jednak tylko do 
16. i 18. miejsca. Drugi skok nie udał się Kamilo-
wi Stochowi, który ostatecznie został sklasyfi-
kowany na 21. miejscu.

Walka o końcowy triumf w 72. TCS właści-
wie rozstrzygnęła się już po pierwszej serii. Ry-

oyu Kobayashi wygrał tę serię i uzyskał ponad 
19-punktową przewagę nad Wellingerem. Tylko 
jakiś niebywały zbieg okoliczności mógłby po-
zbawić Japończyka zwycięstwa w całym Tur-
nieju. Tak się nie zdarzyło, bo chociaż R. Kobay-
ashi nie wygrał konkursu, to zwyciężył w całym 
72. TCS. Japończyk kolejny raz zajął 2. miejsce 
w kolejnym z konkursów TCS, a zawody w Bi-
schofshofem wygrał Austriak Stefan Kraft, któ-
remu kibicowała cała rodzina, no i oczywiście 
cała Austria.

Z konkursu w Bischofshofen zadowolony 
był inny Austriak Thomas Thurnbichler, trener 
naszej kadry. Optymizm szkoleniowca, zdumie-
wający wszak, jeżeli porównany wyniki ubie-
głorocznego TCS, gdzie Dawid Kubacki zajął 2. 
miejsce, Piotr Żyła był 4., a Kamil Stoch 5., to 
tegoroczne wyniki są bardzo przeciętne, jeże-
li nie słabe. Najwyżej sklasyfikowany z naszych 
reprezentantów Kamil Stoch zajął 15. miejsce. 
Trener Turnbichler twierdzi, że przełom nastą-
pi podczas polskiego turnieju, rozgrywanego 
na skoczniach: Wisły, Szczyrku i Zakopanego. 
Możliwe, ale takie deklaracje z ust austriackiego 
szkoleniowca padały przed TCS. Nie było żadne-
go przełamania i oby tym razem Thomas Turn-
bichler się nie pomylił.   

Innsbruck. HS -128
1. Jan Hoerl (Austria) 267,5 (134, 127,5) 2. 

Ryoyu Kobayashi (Japonia) 258,7 (128,5, 132), 
3. Michael Hayboeck (Austria) 254,0 (131, 
135,5), Lovro Kos (Słowenia) 253,2 (135, 129,5), 
5. Adreas Wellinger (Niemcy) 252,1 (132, 126,5), 
6. Stefan Kraft (Austria) 248,3 (123, 131), 11. Ka-
mil Stoch 234,6 (121,5, 130), 14. Piotr Żyła 229,0 
(131, 115), 24. Aleksander Zniszczoł 221,8 (121, 
120,5), 28. Paweł Wąsek 192,4 (108, 121,5), 34. 
Maciej Kot 102,8 (117,5).

Bischofshofen. HS-142 
1. Stefan Kraft 288,9 (136,5, 140), 2. Ry-

oyu Kobayashi 287,6 (137, 139), 3. Anze Lanisek 
(Słowenia) 281,8 (134,5, 141), 4. Manuel Fettner 
(Austria) 271,4 (134,5, 135), 5. Andreas Wellin-
ger 267,9 (132, 137), 6. Clemens Aigner 266,5 
(133,5, 131), 16. Aleksander Zniszczoł 248,8 
(124,5, 131,5), 18. Paweł Wąsek 246,2 (125, 
129), 19. Dawid Kubacki 245,6 (125, 132), 21. 
Kamil Stoch 244,2 (129, 125,5), 29. Piotr Żyła 
217,8 (117, 127), 33. Maciej Kot 102,8 (117,5).

Klasyfikacja końcowa 72. Turnieju 
Czterech Skoczni 

1. Ryoyu Kobayashi 145,2, 2. Andreas Wel-
linger 1120,7, 3. Stefan Kraft 1112,7, 4. Jan Ho-
erl 1093,6, 5. A5. Anze Lanisek 1089,1, 6. Mi-
chael Hayboeck 1066,9, 15. Kamil Stoch 997,0, 
17. Piotr Żyła 947,6, 24. Aleksander Zniszczoł 
831,9, 30. Dawid Kubacki 611,9, 34. Paweł Wą-
sek 554,2, 43. Maciej Kot 308,0.    zk

Ryoyu Kobayashi  
po raz trzeci

Po mistrzostwach Polski 
w ³yżwiarstwie szybkim, nasi 
najlepsi panczeniści wystartowali 
w Holenderskim Heereenven 
w mistrzostwach Europy 
w wyścigach na dystansach. Polska 
ekipa wywalczy³a w nich trzy 
medale. Zakopiańscy panczeniści też 
pokazali się z dobrej strony.

P
olskie zdobycze medalowe to za-
sługa sprinterów, a nasi zakopiań-
scy łyżwiarze specjalizują się w bie-
gach długodystansowych. Pierwszy 
medal dla Polski wywalczyły sprin-

terki w sztafecie, startujące w składzie: Andże-
lika Wójcik, Iga Wojtasik, Karolina Bosiek.

Jeszcze lepiej spisali się panowie, bo zostali 
mistrzami europy. Startowali w składzie: Marek 

Kania, Piotr Michalski i Damian Żurek. Na za-
kończenie mistrzostw brązowy medal na 500 
metrów wywalczył Marek Kania.

Trójka zakopiańskich panczenistów, jak już 
wspomnieliśmy, startowała w biegach długody-
stansowych i w biegach drużynowych. Uczest-
nikiem męskiej drużyny w wyścigu na 8 okrą-
żeń był zakopiańczyk Szymon Palka. Jego part-
nerami w drużynie byli: Marcin Bachanek i Ar-
tur Janicki. Polacy zajęli 4. miejsce.

Kompletnie nie powiodło się naszym pa-
niom. Startujące w składzie: Karolina Bosiek, 
Natalia Jabrzyk i zakopianka Magdalena Czysz-
czoń zajęły w wyścigu na 6 okrążeń dopiero 5. 
miejsce, tracąc do srebrnego medalu zaledwie 
0,64 sekundy. A jeszcze niedawno w zawodach 
Pucharu Świata startujące w tym samym skła-
dzie Polki zajęły w znacznie bardziej wymaga-
jącej konkurencji 3. miejsce.

Poza Markiem Kanią żadnemu z naszych 

reprezentantów i reprezentantek nie udało się 
stanąć na podium w konkurencjach indywidu-
alnych. Z trójki zakopiańczyków najwyżej skla-
syfikowana w wyścigu na 3000 metrów była 
Magdalena Czyszczoń. Poczwórna mistrzyni 
Polski zajęła 7. miejsce. Z kolei w wyścigu na 
5000 metrów Szymon Palka był 15.

Ostatnią konkurencją ME były wyścigi ze 
startu wspólnego. Magdalena Czyszczoń zo-
stała w nim sklasyfikowana na 9. miejscu. Taką 
samą lokatę wśród panów wywalczył zawod-
nik AZS Zakopane Dawid Burzykowski i jest to 
dla tego ambitnego zawodnika świetna lokata.

Teraz panczeniści mają dość długą prze-
rwę w startach, bo dopiero pod koniec stycz-
nia udadzą się za Atlantyk, aby uczestniczyć 
w Pucharach Świata w USA i Kanadzie, a po-
tem w mistrzostwach świata na tym samym 
kontynencie. 

zk

Medale polskich panczenistów,  
ale bez zakopiańczyków

W czasie Mistrzostw Europy z dobrej strony zaprezentowali się też zakopiańscy panczeniści.
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Zgodnie z 9-letnią już tradycją  
6 stycznia w nowotarskiej  
Hali Gorce odbył  
IX Rodzinny Turniej Tenisa Sto³owego  
im. Jana Klaga, którego organizatorem 
jest Klub Sportowy Gorce.

W święto Trzech Króli jak co roku przy 
stołach tenisowych spotkały się ro-
dzinne duety, by spędzić czas w gro-

nie najbliższych na sportowo. Łącznie w turnie-
ju udział wzięło 30 par. Ich konfiguracje były 
różne: mama z synem, córka z tatą, bratanek 
z wujkiem, siostrzenica z ciocią, dziadek z wnu-
kiem, itp.

W końcowej klasyfikacji obyło się bez 
większych niespodzianek. Podobnie jak przed 
rokiem, zwyciężyli bracia Mrugałowie Jan i Bar-

tłomiej, po wygranej w finale nad Mają i Toma-
szem Klagiem. Miejsce trzecie na stopniu po-
dium przypadło Nikodemowi, Kacprowi i Grze-
gorzowi Nagel.

- Dziękujemy serdecznie wszystkim ma-
mom za przygotowanie przepysznego poczę-
stunku, panie Małgorzacie Klag za ufundowa-
nie pizzy oraz wszystkim sponsorom: Inters.pl, 
Didosport, MiDsport, Termy Gorący Potok, Ter-
my Szaflary, Długa Polana, Brama w Gorce, Ta-
tra Village, Korczak i Syn, STC, KIA Wadowski, 
librum Podatki, Top Trend Piotr Głąbiński, Pie-
karnia-ciastkarnia Piotr Żarnecki, Supermarket 
Rajski, Fizjoterapia Jakub Czyszczoń, Villa To-
scana, Slobon Flora, Miasto Nowy Targ, MCSiR 
Nowy Targ - podkreśliła Marta Klag, prezes KS 
Gorce Nowy Targ.

mz

Rodzinnie  
przy pingpongowym stole

eprasa.pl 892a7c0e03
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pIłKa nOŻna. III liga

Mimo ostrych zawirowań w ostatnich 
tygodniach i wciąż niejasnej 
przysz³ości, pi³karze Podhala  
Nowy Targ rozpoczęli przygotowania 
do rundy wiosennej rozgrywek  
grupy IV 3. ligi.

W idmo tego, że nowotarżanie nie 
przystąpią do rundy rewanżo-
wej, powoli się oddala, choć, jak 

podkreślają władze klubu, budżet nie jest 
domknięty, co stawia wiele znaków zapy-

tania, głównie jeżeli chodzi o politykę ka-
drową.

Na pierwszych zajęciach stawiło się 
22 zawodników. W tej grupie byli ci, któ-
rzy mają aktualne kontrakty (Marcin Mi-
chota, Bartłomiej Purcha, Maciej Styrczu-
la, Adrian Kozarzewski, Mateusz Niedział-
kowski, Tomasz Tymosiak, Jakub Rubiś, 
Wojciech Ustupski), ci, którzy jesienią byli 
wypożyczeni do innych klubów (Bartłomiej 
Porębski, Mikołaj Styrczula), a także spora 
grupa wychowanków Akademii Piłkarskiej. 

Byli też zawodnicy, którzy są w kręgu zain-
teresowań Podhala w kontekście wzmoc-
nień: Patryk Duda, Adam Sobuś i Jakub Lip-
ka z Lubania Maniowy oraz Egipcjanin Ha-
med Moustafa z Popradu Muszyna.

Do zmian nie doszło w sztabie szko-
leniowym. Pierwszym trenerem pozostał 
Tomasz Kuźma, któremu asystuje Kacper 
Grzesik, a rolę trenera bramkarzy w dal-
szym ciągu pełnił będzie Tomasz Rogala.

Tekst i fot.:
Maciej Zubek

Pi³karze Podhala rozpoczęli  
przygotowania do rundy wiosennej

Na pierwszy trening stawi³o się 22 zawodników.

sIatKówKa

naRcIaRstwO alpejsKIe

Przez trzy dni na trzech halach w Rabce, Spytkowicach i Mszanie Dolnej rywalizowano 
w ramach XIV Międzynarodowego Amatorskiego Turnieju Drużyn Mieszanych w pi³ce 
siatkowej o Puchar Starosty Nowotarskiego.

W międzynarodowym  
towarzystwie

Kolejne zawody kobiecego alpejskiego 
Pucharu Świata odby³y się w s³oweńskiej 
Kranjskiej Gorze. Rozegrano tam slalom 
gigant i slalom. 

W gigancie wystartowały dwie Polki: 
Maryna Gąsienica-Daniel i Magda-
lena Łuczak. Obie zakwalifikowały 

się do drugiego przejazdu, w którym uczest-
niczy 30 najlepszych zawodniczek po pierw-
szym przejeździe. Maryna Gąsienica-Daniel zaj-
mowała 15. miejsce, a Magdalena Łuczak była 
28., a więc zgodnie ze swoimi dotychczasowy-
mi lokatami w tej konkurencji.

W drugim przejeździe Gąsienica-Daniel 

pojechała trochę słabiej i ostatecznie uplaso-
wała się na 16. miejscu. Magdalena Łuczak po 
drugim przejeździe przesunęła się na 24. lokatę.

Łuczak drugiego dnia uczestniczyła w ry-
walizacji slalomistek. Zajęła w nim 43. miejsce, 
nie awansując do drugiego przejazdu.

Slalom gigant w Kranjskiej Gorze niespo-
dziewanie wygrała Kanadyjka Valeria Grenier, 
a slalom Czeszka Petra Vlhova.

Kolejny slalom gigant został zaplanowa-
ny na 20 stycznia na Słowacji, w Jasnej blisko 
polsko-słowackiej granicy. Wcześniej jednak 
w dniach 12-14 stycznia Maryna Gąsienica-
Daniel wystartuje w dwu supegigantach w Za-
uchensee w Austrii.            zk

Stagnacja na drugiej  
i trzeciej dziesiątce

W turnieju wzięło udział 36 drużyn, 
w tym 4 drużyny zagraniczne: z Ru-
munii, Słowacji i Czech. Rozegrano 

łącznie 76 meczy. Rywalizacja była bardzo za-
cięta. Do samego końca nie było wiadomo, któ-
ra drużyna znajdzie się w finale.

Ostatecznie najlepszą drużyną - co staje 
się pomału tradycją - została drużyna Perfekt 
Team BVK z Czech, która w finale pokonała dru-
żynę Zmieszani z Krakowa 2:0. Trzecie miejsce 
zajęła również drużyna z Krakowa „Jarzynsio 
i Przyjaciele”. Tuż za podium znalazła się ekipa 
ze słowackiej Nitry Gin Tonic.

Najlepszą rozgrywającą turnieju wybra-
na została Klaudia Szczurek (Zmieszani), naj-
lepszym atakującym został Jan David (Perfekt 
Team), a MVP turnieju została Valeria Glóriko-
va (Perfekt Team).

- Z tego miejsca chciałam wszystkim ser-
decznie podziękować za udział w turnieju. Po-
gratulować zwycięzcom, ale również podzię-
kować sędziom za doskonałe sędziowanie oraz 
panu staroście powiatu nowotarskiego Krzysz-
tofowi Faberowi za objęcie patronatu nad tur-
niejem. Dziękujemy też firmie MSB Okno Ora-
wa za ufundowanie nagrody głównej dla naj-
lepszej drużyny turnieju, “Przystań w Kabano-
sie” za pyszne obiadki i wszystkim tym, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do organi-
zacji turnieju. Jest mi ogromnie miło, że po raz 
kolejny udało się ten projekt zrealizować. Mam  
nadzieję do zobaczenia w kolejnej edycji, a póki 
co życzę samych sukcesów na początku No-
wego Roku i serdecznie pozdrawiam - podsu-
mowała organizatorka turnieju Beata Skrze-
sińska-Milc.

mz

Na narty 
z tygodnikiem podhalańskim

Dla naszych czytelników mamy karnety. 
Aby je zdobyć, wystarczy w poniedzia³ek 15 stycznia  

o godz. 17 przes³ać do nas mail na adres 
nowytarg@24tp.pl 

W tytule proszę wpisać nazwę wybranej stacji, 
a w treści imię, nazwisko i odpowiedź na pytanie  

„Jaka jest dopuszczalna dawka 
poziomu stężenia alkoholu 

podczas jazdy na nartach w Polsce?”. 

20 osób, które jako pierwsze udzielą prawid³owej 
odpowiedzi, otrzyma od nas karnet  

na wybraną stację narciarską. 

UWAGA!   

Warunkiem odebrania nagrody 
jest okazanie aktualnego wydania 

Tygodnika Podhalańskiego

Mi³ośników bia³ego szaleństwa  
zapraszają stacje narciarskie:

CZARNA GÓRA
grapaski.pl

JURGÓW
jurgowski.pl

Kasina Ski & Bike Park  
w Kasinie Wielkiej 

kasinaski.pl

BIAŁKA TATRZAŃSKA
bialkatatrzanska.pl

eprasa.pl 892a7c0e03
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 892a7c0e03
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